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M O S Z E N T A : Z a  w ł e n z  p etitor^ j fob ' C | ę r T * V i  
p r a B  Tekst tr . i 40  kop. p ie r w s z y  1 20  kop . k u d y  o m  
ut-.orr ra z , za  teksten  20 k . p ie r w s z y  i  10 kop . u r a  
er* p u y  ra z , zawiadL ża ło b n e  f  - <łU L  W  ru brycm  | 
eN adesbtr ■ ~ w ie r s z  pet ii o w y  lu b  je g o  m ie js ce  1 i a

RHmoF p o je d y ń c z j 5  kop* ?

P n m t ir t ł i  I cgłoszenla przyjacia A duystac iŁ

ś. H p

Roman hrabia Bniński
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł w 86 reku życia w W acM w ca d. !7 listopada 1912 r.
Tymczasowa złożenie zwłok na cmentarzu w Pohrehyszczach odbędzie się 

we wtorek dnia 2j  b. m Pozostali w głębokim żalu; córka, synowie, z'ęp, sy­
nowe i wnuki proszą o WESTCHfiiEN'E DO BO fi A. 23W

Polski T o  w . M iloś 
k 'e-

' K L U B U  „ O G N I W O  
(<re»zczatyK Nr i).

f f  n i e d z i e l ę  d n i aaw—f   X.  —  Bil

Dobrze skrojony frak"ff
S z rz  :<?£ły  

p t l A  ™— U

K ijo w s k 1 go  1-olskiego ------ ---------
n ikó w  S c e n y  p< d a r t y ^ c z ą ę m  k e- 
ro w n ic tw em  Pr. Ry< h ło w a b e g o , b 
d yrekto ra  W i T szaw skiego T e a - u  

Z j-n n o czo n ego  41)62
LB g o  l i s t o p a d a  r .  b> ■

komeJy® Sl tyr* w  4 eh— "  J --
a k u ć h  C* D r e g c lly .

w  p c gr iroach. C e n y  m ie jsc  zw y cz a jn e . Począ*ek o godzi- 
* 1K  "oreiB. B ile ty  w c-cśn ie j n a b y w a ć  m ożny w  księ- 

J d i.k o w s k ic g o  (K reszcza ty l N £ 3',. tel 858), a w  d*ień
do końi g 

o tw arta  
końca przedst.

g a r d  V™. T S 1* ? *  sKiego (\ re s z c z a ty k  N c 35, tel. 858), a 
przędaŁ«w5«tia w  t nsie k lu ou  „O g n iw o " od gcid.Tay 6 w ieCz 
f i  * W ,.n ic r iz iL ie  i św ięta  krt*.- i  'tiku.. .„O ^ n n ro *
o!f  g łdz. lo  ,a c o  do go d z 2 po p o i i bd t .  o W iet i. oh k« uC;

_______ A MflMO. « U ______ m _ . ____ . -
od g )dz -  . . ___0. „  ______

— A N O N S : k  c z w a r t e k  d n i a  2 2  l i a t e p a d a  ■flonncGMi ziem i‘£ «tukv"Acbi/kucb z pr°]°" ' W I S  * e w a « « n  g ,en] p r<lnka W edeitin da.W     - -    gictu  riauA A
C ó w n y  i ‘ ż ” 9er K. T ata rk ie w icz._______ S e k re ta rz  teatru M. B o gu sław sk i

t e a t i * I  ‘ e j s k i .  S
staw ienia: v  p ołudn ie po cen ach  o góln ie  p rzystęp n ych  „ E u  > e n i u s z  O n ie -  
f l j n | j- B iorą u d ” , pp.: A n to n ow icz, B u rska , Ki*ir-iew s„a n D • B b ro w  
S ł owCov Sotn ko w i in P o czątek  o godz, 12 i j ó l  p0 o o ł W ie c z o  etn ’ 
Po  c e m e n  ą w y cz ri -ych po r a i  6 ty  „ W r o g a  e i ł a » .  B io rą  .u iział pp : 
A ntono ^.cz, L a rp o w a , S k ib ick a, C zikirska, )ansa; p p : Brki.ifn 1 N ikolski 
N iem ów , S  ew eb w , Sotnikow , ( e se w icz , S zw ed  i. in, P o cz 4Ietr o uodzinie 
8 .ei v-ieC '« iem  Jutro dn. 1P po ra z  13 ty  „ H c iw e  a . u i .. r ( | r -*  (C zm  
Czio SaO). W e  w to  ek rin 20 pi zedstaw ien ta n ft  b ęd iie . śro d ę d 91 
w  południe t l R a e a ł k a ” , w ieczo rem  „ B o r i e  G o d u n o w ” .  w c c z w a r­
tek i. 22 go  pu rt - 3-Ci n ow a kom iczn a op era  „ C z a r n y  T u r ł  a n « .  Dn. 
23 go i , C a r m e n ” . B ile ty  m ożna n ab yw ać. Vv p róbach  p o  ra - 1 szy  no­
w a  opera „ L i r k r e o y a “ , tr< ść i m uzyka G Lo\rCkieg3. B ile ty  r  a w s z y ­
stkie •jrzedM aw i-nia n ab v w a ć m ożna nv kasie  teatru.

T-wo Kieuietria Pomocy itieMAiożn/m studen- 
— — — tent Politechniki Kijowski*■ -------------
W Srli Klubu Kupieckiego we środę d. 21 listopada urządza tradycyjny

Bal Politechniczny
z u d z 'a l;m  baletu  T ea tru  M ie js k 'c g j pod k ie r a w r !ct>ve m b aletm .strza  A . 
R om an ow dkieeo, o raz artystó w  T e a tró w  W a r j ’ aw skicb: prim a-baletr. cy  
H e l e n y  O i a e  ir e k ‘ i j  i baletm  strza A n t o n i e g o  R o in a n o w e k if ia iP .
B ilety  s a do n ab ycia : w  ks"»garni W ł  Id zikow skiego ' (K reszcza ty k  35); 
a  m a ia ży u a cfi: A D rik o so w t (ts.reszczatyk 27) i T  w a w a r s ia w s k ie j  Fa 
b ry k i D y w a n ó w  (K re s z c za ty k  6) etc. 5176

K A B A R E T 4542

B i - B a - B o "
G R A U D  H O T E L . 

R o w y  p r o g r a m .  R o w l  a r t y ś o i .
W- S t i e p n o j  w irtuoz-kom ik. I .  Z  śj J o w s k i
p o lsk i s a tj vk  artysta W a rs z  w sk ieb  T e a tró w  
R z a d o w jc h  A . M a t ó w  je d y n y ,w  sw oim  r o ­

dzaju p arodysta . S w f r t l i e z e z e w  k u o le c łsta -ru tc* . S i n i c y n *  l i ­
ryczn a  śp ie w aczk a . F lo r u n fa  lir. śpiew  Ś p iew ak  o p erow y G o *

tan cerka O i 'g o  Przegląd „Szerlok Holmes w
l i i i n u i i a “  W y t o p y  M - A* L F A  r s k i e ]  w y k o n a w c zy n i 
IV I jll —r J o  .  p ieśni ro s ijs k ic h  C o n teren cier A l. A le k s ie je w . K o ­
l a c j e  1 rb . 50 S to lik i bezp t. P o ćz. o  g. 11 i p ó l w .

Z ało żo n y w  1U81 roku S k ład  B rem  
p. f.

99J. Sosnow sli’

m

„Soltswoow'3. ."T ir. . «.
O ziś dn. Ib o w a  p r ie  Istaw ienia: w  p ołu dn ie po rs t  ostatni „ M a d a m e  
£ a n B f » 'n * ’ ,w  4 aktHch W . Saraou. R c ż y s e ry a  N. A b ló w . P o czątek  
0 g o d z ^ ie  12-zj w  południe. C e n y  o gó ln ie  p rzystęp n e W ie czo rem  
raz 11 i»®o b r * e . ■ k**o|ony f r a k * ‘  w  4-c n ' aktach k o m ed ya  satyr* 
G. D regeh y- R e zy s e ry *  N K ra s cw a . Pofzątek. o godz 8 w iecz . E  lety  
n a b d w a ć  m ożna V p o n ied zia łek  dn. 19 p rzedstaw ien ie  gólńle r, ?y- 
stępŁie go  ^az p it fw s z y  N iew ieżiD a „ D r u g a  m ło d o ś ć * *  dram . 1 w 4-ch 
aktach W e  v.to rek  da. 20 prze dstav lenia nie będzie. W  śrot Ir 21- o 

pałudnie: po raz l o t y  M oliera „ D o n  J u a n ”  kom . w  5 aktach V 'ie -  
rz o ie m  P' ra z ,,12 o k r o j o n y  f r a k * *  w  4 ch  a tta c a  kom ed/u
satyra  G. D k rg e lly . W e  czw a rte k  d. 22-go po raz 4 ty  kon^d*-a-bajka E u - , 
geniusza L zt i .ow a „ T o j e m o i o e  l e ś n e ”  w  5 rtkt. -W piąte':' do. 23
® . j*  T) SmirnntiFo r,n   z..Wn U«x_ . >

ćzfo w ie-

sztuka A . T o lsto i „ C a r  F i o d o r  J o a n n o w io z * * .  J ^

D ziś a r ia  18 „Tajem niczy S a tyr". C a ły  akt trzec i w śró d  
p u b licz n o ść . W ielki, baiet „R ozbud zen  e S ą ty r a " . Ho 
m eryczn y  ś e i c h  a PoioL ski w  o rk iestrze. B ;ecze 
udział ca ła  trupa. P o cz. o g. 8 ej i p^j w iecz  futro 
ogóln ie  p rzystęp n e  przedst „K sięftiiC iK a do laru w ". Dn a 
21 „ A J i t o ś ć  H w a.a ir i.k n ” .  C en y  zw yczajn e. B ilety  na- 
o y w a ć  m ożna w  księgarn i W . Id ziko w skiego  K reaz- 
C zttyk  35 od 10 do 3 po poi. W  kasie  teatru od godz, 
6 w  ecz. P e ln . d yr. N. B U T L E R .

lE A T K .

w. N. Dagmjrowa
(M e ry n ę °^ ska

OPERETKA
^ Y R ł K C Y A

M, P, Liwskiego,

S P 0 R T J N G  P A Ł A C E
R O L L E R  -  S K A T IH G  R IN K  M ikołajew ską 4|6.

w ła ś c ic ie l C. L IS O W S K I
p o leca  bron nzj- 
le p sz y ch  fab ry k , 
k tó ry ch  p o sisd a  

p rz e d r .a w ic ie l- , 
stw i na K rólestw o 
P olskie  i h o syą, a . 
m ian o w icie: Hol-1
land.w. MolląnJł. tJ 
i.onayń: W e s n e y
Richards &  C-o, 
l  td , Lordyn - 
bronie un iw ersał 
n c„E xp łora* i„F au  
n e t a C * .  Defourny

  Sovrln  C-o, Liege.
ifactu re  U ó g o lsa  d ’Armea k Feu 

L iśge— dubeltów ki z lufam i ze  s ły n ­
nej stali C otkerll! do p rochu b e t-
dym n ego b e zk u rk o w e  o ć p o r b .,  nr-
k o w e  od 44 rb. Jol. Sp rin p ers Er 
ben W ieaen —  bron ie szzutow e. sztu 
Cery dubeltow e  n ajn o w sry cl typ ó w , 
sztucery Biannlicher - Scl oenauer E- 
Scnm idt &  Haberman, Suhl —  s ita -  
c e ry  w sze lk ich  typ ó w  St&le na skła- 
dzie w ielki w yb ó r broni: Jam er Pur 
d jy  &  Sons London, W . W : Greener 
Londyn; Charles L an caster & C o 
L-td, L ondyn i t. d , i t. d. N ajlep sze  
naboje szrutow e w  e ilza cb  fi mc 
# y ch  „ J .  S t f i e w s k i ,  V a r s d « > * *  
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  9 ,  t e k e f .  
4 7 . 4 7 .  Cenniki na żądanie. 3084

D r ś ostatni g _ c j

Cyrk „H ip p ia- Pa la ce ” Mikolajowska 7.
D ziś 2 w sp eniał p rzedstaw ien ia. O  g. l ej w  p ał. „ Ś w i ę t o  d z i e o i n n e * 1 
S p e c y » lr‘ e d z ię c io ły  pirogran B e zp łatn e  w ożen ie  n iie c i n i  k u cy k a ch  
C en y  zoiżont D zieci do ta, 10-Ciu p ła cą  p o ło w ę. W ie czo re m  o g  8 ej 
i p ół w sp an ia le  p rzed staw ien ie  w  3-ch o d d ziała ch  biorą  udział: B i a l i  
l - d a i e  i r u r y  m arm u row e cśw .eco n e  reflek to ram i. C z ł o w i a k  p o d  
a u to m o b il® * — i m  num era. Na zakoóczeu ie  kom iczn a pa.jtom  na. „ D y  
r r a t o r  c a lć o h a E . t a «  u**. C eny zw y cza jn e  W k ró tc e  m a p rzyb yć: 
6 lw ó w , 1 lw ica, 2 ty gry sy , 2 b ia łe  n ie a zw ie  Izie i 2 dogi.

Dtrzymaliimy nawy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.]

C en a r e b li  5 .

Ola pi enumeratord * „Diimika Kijowskiego
cena zniżona rbJ 4.50 (z przesyłką).

Z.wracać się mleły do |adniaisłracyi ł DiicJnis« Kitowskiego

w yst. o g. 5 ej i pół 
■występ W - U I l i a i l O U  II i 10 i p ół w iedz. Na 

w szystk ich  3 ch  sean sath  g ra  orkiestra wrojskowa. pod 
b -tu tą  B r  R c g w o jó w . Z ako ń czen ie  cham pionatu Poł. 
Z ach . k r tju  w i e l k i r  w y ś o i g i  Z a w o d o w có w  i A m a ­
to ró w  zw ią za n y ch  param i. Jazda w en eck a  na w zó r 

G rand -Scatin gu w  P a iy żu .

S to ły  1 i b JO kop. W e jśc ie  50 kop. W r ttk i  50 kop. 

O rk ie stra  w o jsk o w a  pod batutą B r. R ogow  sj ów . 

Z a rząd za jący  J. J arało w . D y re k c y a  I. S zoszn ikow .

Xsiążki, któryah stiidyum jest konieezne 
dla pnznania sytiacyi kwestyi polskiej 

i bałKańskiej.
ALBERT SOREL.

Sp raw a W schodnia,
p rz e ło ż y li z upow ażnienia autora s łu ch a cze  u n iw ersytetu  
twow ski* go  z p rzed m o w ą b s y m o n a  A s k e n a z e g o .

C ena R b  1 20
S p is rzeczy- P r z y m ie r z e  p r u e k o -r o s y js k ie .  -  R e r a -  

lueya. m  Pol .ce  i m ojne « *ich id i  ,v .  —  Z b liż e n ie  się 
p o m ierzy  P ru sam i a A u strs ą .—  Z a m ia ry  F ry d e ry k a  W ie iic ieg o  
' p rn iek ty  p otrójn ego p rz y m ie rza .— W o jm  w se n ed n ia  i żbro 
jcn ia  ochronn e A u s try i. - Z ja zd  F ry d e ry n a  i Józefa w  Nisie. 
D vp ln m «cya i b istorya  filozofii F ry d e ry k a  W ie lk ie g o .— dn* 
( I m  ia p r a w a  w e c h o Y n i* .—Z w y c ie s tw ą  ro sy jsk ie  i sp ra  
w a  m e ay a cy i. - Z ja id  w  N ow rm  M ieście. —  P o śred n ictw o  — 
Preliminarz*- p odziału  P o lsk i.— U rzę d o w e  kro ki p rzed w stęp u e 
d> p o krju  i p odziału . P r z y m ie r z e  a u s tr y a s k o - tu r e c -  
ki i p ro je k ty  p o d zia łu  T u r o y i. —  K ło p o ty  A u s t r y i .—  
P o d sta w a  tró jp rzy m ierza .— R ó w n o ść C zęści.— F o a z u ł  c z ę śc i. 
—  D ś w ję c fn ie  p rz» m L rza  i traktat p o d zia ł iw y . — K o n gres 
w F okszan ach  i B u k a r e s z c ie — T ra k ta t w  K a m a r d ż i— P r z y ­
łą czen ie  B u l o «io y.— T r ó jp r z y m ie r z e .

ALEKSANDER JABŁ3N3WSKI.

Wschód Stuzułmahslci
8 o * f .  376 Ce, a P.L 2 50 

T reść: W s :h ó  1 m uzułm ański. —  W y p r a w a  o<* E u fr a c ie .- -  
N oc w  w ąw * zie  Anty-LiV*anu — A natolia ,— B ab yzm  —P ostęp  
w  stanow isi u kobiety na M u zu łm atsk im  W sch od zie .

Słuoiańczczyzna Poćiaiiioi? »|? Wołosza i Aibania
8 o str 365. C en a  R b  2 50 

T re ść: D u b ro w n ik .— H e rce g o w in a ,— M o s t a r .- Z  nad N ore- 
tu r y .- i le r c e g o w c y  -  M niem ani T u r c y  z B o śn ii i H erce go w i- 
n v . - B  Ig ad. —  2 C zarn ogurza. —  G ęślarz  serbski. —  W ilk  
W rC e w icz .— B u łg aro w ic. — W  s p r a w ę  w y p r a w y  ja u k o w » j 
do B u łgaęyE — R ucb u m ysło w y w śr ó ć  p o łu am o w y cb  siow ian. 
L eo h ren grad  (P c lsk a b — W o ło sza .— M ołdaw ia Ł 'M ult*ny. — 

M igracya o becn a lu d ó w  p ó łw y sp u  B a łk a ń sk ie g o .— A lb an ia.

S2.ELAGOWSKI A.

Wschód i Zachód
zagadn ien  a z d zie jó w  c y w iliz a :y i. Ceni R b. 3 —

T r e ś t  P r» w c  em p iryczn e  i C yw ilizaC ya.— Rasa i c y w ili z a - 
Cva.— Z le w is k o  b a łtyck ie  a C yw iliza cya  śródziem n om orska — 
Es ^rodowość i cy w iliza cya ' his<.uań»ka.— R asa ż o łia  i cy w ili-  
za cy e  środkrm o*juy«tycki< .— B óstw o a c y w il iz a c y t .— N r0do- 
w joć  a c y w iliz a c y *  Cena R b  3.—

W Y D A W N I C T W A

T Y G O D N I K

„Lud Boży’
Popularne pismo narodowo - katolickie

z  t r z e i r a  d o d a t k a m i :

i, Nasza Wie*, li, Sazetka dla Dzieci 
■ II! Nauka Wiary.

W y c h o d z i  od la t  6 -ciu w  K i j o w i e .

R o c r n . u

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  

. . . r b „  3 *—  | P ó ł r o c z n i e  . r b  i bO

Adres Redakcrf i Kijów, Kościelna h  10.

R e d a k t o r  i  W y d a w c a :  X .  Ż U K O W S K I .

K O S Z U L K I. K A L E S O ­
N Y; K O S Z U L E /  P f  Ń- 
C Z C C H Y . S K A R P E T K I, 
K A M A S Z E  R F, C Ą  W  
CZK T, B L U Z K i S P Ó - 
DN CE, K A P T U R K I. 
M A T I1-JK:, S Z L A F R O K I.

Kołdry-
Pledy,

Chustki,
Czapki,

Mufki,
Kołnira,

OBUWIE
p ra w d z iw e  a m e,yk an sk.

S ..-P etersb u rsk a  tab ryka  
b ie lizn y  i k raw a tó w

R.M. HERSZT
P ro rezn a  2, tel. 282 

P rzyjm u ją  się zam ó w ie­
nia p jie r ó b k i i znaczenie 

b ielizn y.
C e n y  stałe  i n^der su 
Mieni. e. 4916

W
4
N

r

0
W

h r a f  Sjnyslry Magazyn
kijów, Kreszczatyk

O b o k  G i e ł d y . T e le f .  29 . 3 0 .

O trzym ane ostatnie n o w o ś li sezonu: D y w a n y
zag-., m oskiew . i w arsza w ., go b e lin y , fran cu skie  m tery e
m eblo we i tiul w e  w szy stk ich  stylach .

Sukn o d y w a n o w r w** w szy stk icn  k o lo r a n
W y k o n y w a  się zam ó w ien ia  na p o rty ery  
p o d łu g  w sk aza n y ch  rysu n kó w  w yD ranych 
p rzez  pp. k lien tó w  3236

Portyer i Materyi Heblowych.

O t r z y m a s iy  io i» :  y  t r a s  s p o r t
■ ie u b ę d n e j  w  k a ś d y m  fe o m n  p o lu b ią

ZYMUNTA UM ERA
| e u t  n a i p o i  y t e o u n l c i .  scym  n  w u p u r l a i y m  p o d a r k l e m -

PETkG TODOBCW.

W y b ó r  s ś e l a n e k
p rz e ło ż y ła  z b u łg arsk ieg o  Jozefa z Z i g ó ro w sk ich  A n c  

O d gło sy  p rasy: C ena R b . 1.20
..P :z y s z ła  do ^as ksiąźk* tak Cudna, że ią w itam  ja k b y  n a j­

p iękn iejszy  k w iat w iosn y, p rłe n  k ra sy  n iep o sp o litej, a za ra ­
zem  wniki 'w ej„ subtelne; w oni. P rz e m ó w ił aw nas syn odro- 
<łzone,: ,B u ’ g«rW. która po paęcio w iekow ej n ie w o li tureckiej, 
zd o ła ła  w  o rzec ią gu  p aru  d z iesięc io le c i ro zw in ą ć sw e w s k r z e ­
szone ca rstw o  na w szy stk ich  p o la ch  p ra c y  ku ltu raln ej

„Y /iek  W ow y".
..P e łk o  T c d c r o w 's to i  nr C zele  g r u p y  b u ’ga rsk ie j, boidują- 

Cej kierunkom  m odern istycznym . C h cąc p ó jść Siadem  nai- 
m ode n istyczn ie jszych  a u teró w  Z a ch o d u , zerw .ił z tr a d y c ja ­
mi. szu kaiąr n o v  vCh d ró g  k ieru n k ó w  i id eał 5w  d U  m łodej 
B a łg a ry i, Język T o d o ro w a  je st bran v ze skarbn ic lu d o w ych  
T łotn aC zen 'e  p o lsk ie  b ard zo  udatne i staranne.

„ S łr w o  P o is k it  
...N aiw ybh niejszym  p rz e d lta w ic ie le m  „M łodej B u łg a ry i"  jest 

Petko  T o d o ro w . Ł u n y  p o żą -ó w . to w a rz y sz ą ” e jęk o m  m ord o­
w an ych  Bu?g»t ów , z * ia r ły  się w  p am ięci P etka  nod dobro­
czynn ym  w p b w t n  d zieciń stw a u b ieg łego  w  w o ln ej o jczy ź­
nie... H y lk i  T odorow i , to p ra w d ziw e  !pe_ły  p o etyczn ego  na 
tchnicni i skoń czon ego artyzm u, o d zn aczają  się ogrom em  
w y o b ra źn i i tęsknotą ku Cz.,:muś lep szem u , w yższe m u  i sz la ­
ch etn iejszem u. .K u r y e r  lw o w s k i" .

P t L l

Ksi6flarniE.WENDE iS-ka(T. Hiż i A, Turkuł)
ar H a p a z s w i *  K r a k o w a k i e - P p a e d m i e ś o i e  9 .

B i b i k o a r a k i  B u lw * n r  4 ,  t c l e f .  I ł S * .

P o k o je  d la  C h orych  s ta ły ch  ód 3 do 7 rb . dzien n ie  z  utrzym aniem  
•p ie k ą  le k a rsk ą . P r z y  le c z n ic y  m ieszk a  1  le k a rzy .

tobulatoryum tanie p rz y ch o d z ą c , ch o ry ch

S z c z e p i e n i e  o s p y

r .t c o w n ..  dlm bailan 
eheim teziiych i  Ira ite *
   pyo£ogicxns,'chi — —

p u d  k i e r u n k i e m

U r> A. MODRZEWSKIEGO
tzaćaola m oczu, ału, soku żo łą d k u  
v e g o , p lw o c ir y , n alo tó w  s gard ła  

K rw i i t. p. 599

SEflOOYAćHOSTYKA StFiUSU.

Na welime, <0 s-ch  wielkich te­
rnach ezdobnie oprawianych, nagro­
dzona przer K(4ę J(U*oowskiego, o- 
bejmującr kilka tysięcy artykułów z 
ilr itracyam. i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, Sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia^publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z o-Ciu wieków ubiegłych. 
P« ćrecuik w każdym domu kenircz- 
ny bezwarunkowe.

N d w ie k s z y  z a a w ć a  p r z e s z ło ś c i 
p o lsk iej, p ro feso r Al^his-mder BrbCk 
ner, tak  p isze  (w  „BibliOteCi W a r­
sza w sk ie j") o  E n byK lop cdyl G lo g e ra . 
„R ó w n ie  p ożyteczn ego, c ie k a w e g o  
i p o u czająceg o  w yd a r -nictwa nie 
sp osób p o m y śle ć 1 Z n a jd z ie  w  u e m  
czy te ln ik  sk a , b iec  r z e c z y  w ła s n y c h , 
o  k tó ry ch  się  często  t iy s z y , a m a ło  
w ie . 1 n abiera ją  te s zc ze g ó ły  n o w e­
g o  b a rw n e g o  ż y c ia  1 w sk rz e s z a  sib 
z a m ie rzch ła  p rze sz ło ść , i b iją  d o  
niej b la sk i i s ły c h a ć  je j g ło s y '. . .

Cona k s ię g a rsk a  rk- 15* M i i

Din presuRoraiGrów „Dz.uuoika Kijowskiego1',
[zamawlajacych ẑioto w Admlnkstracyl pisma, cena znlżoni* do rs.I12# J  

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1

05021730



U  Z  I & Q 3  K
Bwanw

w  307

#
Fortepiany i pianina

J . B l i i t h n e r
w LIPSKU

n ag ro d zo n e  na ró ż n y ch  w sz e c h ś w ia to w y c h  w ysta w a ch  15-to m a  p i e r w s z e  
m i  n agro d am i odzn iCzone zo sta ły  w  r o z u  b ieżącym  na w szecu sw iatow e;, 

w y s ta w ie  w  B ru k se li p i e r w s z y  n a g ^ d ^  G ran d P r iz .

i .  K e r n l o p f  1 S # n
w  K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T T K  M  3 3 .  605

»  ] m O K } K } K ? K M X (  d f V ) «  5 T i t  i t « C Z O i O « ) i O » 0 * O i O KX 2 " ,,WOKASIU“  X
K r e e z o r a t y k ,  M  2 7 ,  w  f s d w ó r z a .  S

•Is P rzyjm u je  się zam ó w ien ia  na .'ło i- , sre b rn e  i b ry la n to w e  w y r o b y  ju- J  
b ilersk ie  i a rtystyczn * upom in ci J u b ileu szo w e . W s z y stk ie  p ra c e  w y -  j f  

u  k o n y w a n e  sa gu sto w n ie  i po p rzy stę p n y ch  cen a ch . Z a k ła d  o trzy n ja l y  
*  m n óstw o p odziękow ań  za artystyczn e i sum ienne w yK onC ienie robót. A

) ( » O K X  M C K } K )K } K } I C ]( n K X 3K  >tO IO K JIl)IO IC3K 3K<

9 ........... ...
FISHARMONIE p ie rw s z o i-ę d n y c h  fa b ry k , GITARY, BAŁAŁAJKI, 
MANDOLINY, SK R ZY P CE, 3 flAi,10F0 l»Y i p ły ty . RUTY najrozm ai­
tszych  w yd ań  i abonam ent nut. P o leci, p n e e  la ch  b ardzo  u m iark o w an ych  

Główny sk ład  in str lamentów n u fy o z n y o h  i nut

K , J .  J IM D R lŚ E a  w Kij owie
K reszcza ry k  ar g e l  E tage._________ 585___________ O d d zia ł w  B aku

O tr z y m a n y  tr a n s p o r t

Obcia mt-blows od najtań-

"Naszych do najwykwintniejszych stylowych 
Ą *4 N ^w yrobu krajowego i oryginalne fran­

c i  M S  cuskie w wielkim wyborze.

Firanki odpasowane i

sztuki.

Chodniki i suk-
H a  dywanowe

do wybijania 
ałych a*

gotowe i na .zamówienie po­
dług specyalaych ljsunków .

Dymany własnego wyrobu 

francuskie i oryginalne perskie oraz 
tureckie- S erw ety  kapy l t. p

Ceny podług cennika fabrycznego

I R a o i a  j M f  1 1 1 .

8 -

»

i
i

wydawnictwo , “i r i l  „0 X 1 ■ ■ C M j j O l , j

Ceca d ii prenumeratorów „Dzienniki Kijowski f-śfo1 ! 
bes oprawy r». 5.a*j

czdooRcj oprawie „ 6.75 ^

Na y-riesyłkę pocztową dełączyć należy re. s. 4CIC “

Południow e Tow arzystw o

^ z u j e f l i n e j  A s e k u r a ę y i  S z y b |
Z a rz ą d  w  Odeśle, S o fijc w s k a  26. 

p o d aje  do w iadom ości, że  d la  za ła tw ie n ia  w sz e lk ic h  ope- 
ra cy i z ul- :zp :eczan iem  szyh , wf gran ica ch  

K ijow skiej, P o d o lsk ie j, V 7ołyń skie j 1 Czernlhowskle.- gub.

Głównym  Agentem  T-w a zo sta ł

p. I. Bietekrenicki, Kijów Ę E H S ? 7-
do k tó re g o  p ro sim y  się z w r a c a ć  po w sz e lk ie  in fo rm acye . 51741

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S. Piotaklego

na P rzystan i T e le fo n  22 34. Z a m ó w  
p rzyjm ., osob lis to w n ie  i teiet. 1595

Konie wierzchowe
ujeżdżone pod m eskie i dam skie  s-o- 
d ’o od 200 a r  1,500 rb. w  F ilip k ach  
stacya  k o l f j ,  p oczta i te le g ra f B en  
czy n  P . Z . K o l. Ż u l. Sabit szczański.

Zecrząg angielski n ow y tle g a n c .
S p rzed aję  R ajtarsk a  19. 5017

ISSF L a k a r z D o n t
G. CLISTEłT P rzyjm . sta le  W - 
vvło tzim ierska N r 6S P lo m b , i  łato J 
p o rc S p e c . p ra c . zęb . sztucz 5125

A m B U LA TbR tJM

T-*. -Łefctrzy Spwysllsfta
R eitarsk a  u  d. w ła s . T e le fo n  17-50 
Codzienne p rz y ję c ie  ch orych  p rz j che 
d zących  w szy stk ich  sp ecyaln e  jci 
P orada 60 ko p . K o iiS u łia cy e, szcze 
pienie o sp y 1, L« rl iD - 1 u słu g i i m i 
m ek. A n ; I i i "  k i u k ła d  godzin  p rgs 
lęć  w e  w szy stk ich  a p tek a ch . 199

I T A L I A  V IA  
S E R R A  22Nsivl pod Genuą

pensydnaf polski
Z o fii N iew iadom skiej. 46!

K ijów , 1 1ć c Dumski 2 . 
Teiefun 35 14.

W fliagaai n ic

W W. I. KAZCZENKO
Codziennie o trzym ują  się OSTATNIE NOWOŚCI 

Towarów planteryjnj|Gli f ZABAWEK. 520n

CTaKtamea-Podeliki
Fresiwseatę i *| fos żenią di

„?2ieniiik& Kijewsk. ‘
p rzyjm u ją! 353

p f t » ! f i w * K S < S k ł t f  fo tu g sa ^ cz ry

i Ksiijgarma Polski 
W  Wnarsfefegf,

Od AJmśuisiracyi.
lila adaSiąinafonta yreHassysr.„B*lc» 
nlkiR K ije w s id e g e *  n a b y c ia  a *  w a 
rtiuŁrlsL nąjdegeduięiaayeh k s ią ic  
aieibędcyfiL w każdym d em u  p»is 
kim, gsuwwirielfowy *ią z wydawca 

ust i ®(£ąiti$i»je8*}'

po cefiia mżonfef
wyiąStiiit. triku aitasys $1 arnaer* 

t«r*w. 3®'

DZIEJE POLSKI
U-TL FfllJikSa KoiiŚatli«8i(.

•  tsasy , 80 iltnff™«yt ui-uUD*, h-.u 
Mays-; P e ls k ł s padlfołis** «?» «r»je 
wółtztw*. C»»»t di# ?»*»tMtieratwr** 
M oasika K lju fy s e (««:»‘ .

 Kto. S k o p . 6 6 . ------
(w  ozdobnej «pxa».'e)

=  K ra k ó w  =-
Ryl kUtarydzny Am psłuwy XVII «

R b .  i .

( O e a i  k s U t& A P B tin  r i .  4 ) .

(W uzttoBuei sjgawte)
Na yr»wiat/(| wyit»?amj za rnllfiz* 
aiem z d o lą d te a lo ia  katittfiw j n e

Óriis.%

G R IE S  OBOK BOŻEN
P ie rw szo rzę d n e  klim atyo^n. 
u zd ro m sk o  w Połudn. ly p o lu , 
Sezon od dn. 15 w rześn ia  do 
kohoa m aja. Hotei-i»i m syonat 

A Z a k ła d  leczn iozy

S o n n e n h  of
kierow nictw o le k arsk ie  Dr. 
K azim ierz F lis  były  d łu go let­
ni asysten t K lin ik  Vew> Uniw 
Jt i| i.ellońskiego. P o lsk ie  p ro sp ek  
t y  illustrow rm e na żądanie. 417

Amatorom starożytności
Mcm zam iar ogó ln ie  sp rzed a ć Swoją 
k o le k cy ę  p o rc e L n y , bron zu o b r a ­
zów , m^bii, d y w an ó w , z r e a r ó w  i t. p. 
S z c z e g ó ły  listow n  e. M. G łę b o k ie  g. 
W .leńsha, J  r  P ó lik o w sk i. 5240

mim,
Prenumeratę i ogłoszenia d-

ri|owskS!“6“
przyj juuje 

kaj^pai l .  zk*e;o

— POOPERACYJNE ZA­
PARCIE STOLCA. Daktór 
Doyen przytacza spostrzeżenie, 
które wymownie świudczy, te  w 
razie powstania zaparcia stolca 
po operacyach taki h, tak zaszy- 
'■ ip rzed ziu raw ion ej Kiszki, w y ­
cięcie wyrostka robacakowego 
i t. p. zanim zcstauie zdecydowa­
ne dokonanie nowej operacyi, 
której chory mógłby może nie
wyti-zymać należy zawrze wypró­
bować wszystkie środki lekarskie, 
w celu usunięcia zaparciu W  te­
go rodzaju przypadkach zamiast, 
iak rsdzi D r Doyen, uciekać się 
do lewatyw, należy atosować
CASCARI.WE L E P F M 7C E  , a re- 
zuitat bez wątpienia bedzie zu­
pełnie  ̂ pomyślny. CASCAH 1 N E  
LEPEm N CF  w iscoe.e działa na
kiszki niezmiernie audatnio, po- 
buazp w umiarkowanej mierze 
kurczliwcść gładkich m ę śn i ki­
szek, a dz:ęki obfitsr-emu wydzie­
laniu się żolci, wzmaga ruch ro ­
baczkowy przewodu pokarm o«
wego.

nowej 3zbie.
A  więc rozpocząi się tu--*, j  v--o 1 prawu* us‘.av | ;j pocfor.nu 

dawczy... j 5 się' n;na--h na krajowe in-
;  , , . . o • jsłytucyc: iTiaiłWwc ;v;wi.;»«.g * -ylko szkodęJak długi?.. O iłe trwały? , •
•* ® ju .. ; ta« :: p . 1 fCM c p- tnę-

prezesa dr. Leo, uc waliła wpdać następującą 
odezwę:

„W  pełnem poczuciu odpowiedzialności 
za sumienne, śc sh*, z prawdą zgodne inf irmo-
war.ie sp-:-łeczetiAtaraj poczuwa się koraisya do
u sp okoicn iF . r g t i y l (»•:- z, e j s  łi js z s e j

a . ó j*i » , n.w :zcs.l go

Horoskopy niewesołe, ani jeden odłam 
opinii rosyjskiej nie patrzy w przyszłość, od 
4-ej Dumy uzależnioną, wzrok lem pewnym 1 
spokojnym; nikt nie wierzy, aby czwmity par­
lament ro3yjsm mógł obdarzyć państwo ta i ku- 
niecznem i tah bardzo pożądałem  uzdi owiemem 
stosunków wewnętrznych.

W  najlepszym Fazie patrzymy n t ten no­
wy eksperyment, w prawie z dnia 3 czerwca 
źródło sa o je mający, jako na etap’ ,  jakiegoś* 
rozwoju tajemniczego, który może srą skUdać 
z -lługiego szeregu nie dających się logicznie 
ująć ekscesów, nieoczekiwanych, a więc dziirnycb 
wypadków i niespodzianek...

Już pierwszy dzień życia odrodzonej w 
czwartem powołaniu Dumy był nader dziwny... 
Zaś dziw owęgo dnia nie tylko na tem pole­
gał, że prezes* m obrano Rcdziankę, lecz że 
wybór Rodzianki uznany być musi za wyraz 
protestu, za akt stanowczo opozycyjny.

Rodziankę wvbrał blok październikowców 
i lewicy dumskiej i nie bacząc na olbrzymią 
forsę, jaką zużytkowały w czas‘e wyborów sfe 
ry  kierLjące, ten blok okazał się silniejszym od 
bloku nacycnaiislów i skrajnej prawicy. .

.W ybory prezesa Dumy —  pisze ,Kije- 
wiaain*— jak gdyby wskazują na po.lz.al Du­
my na dwa odłamy— p riw y i lewy 1 jednoczę* 
śnie wbrew przewidywaniom, opartym na cli 
cjralnych danych o przebiegu i rezultatach w y­
borów, lewy cdłam okazał się o wiele silniej­
szym od prawego i jeżeli dołączymy tu trudc- 
wików i socyalistów, którzy w wyborach pre 
zcm  udziału nie brali; to odsunięcie się Du­
my na lewo okaże się jeszcze bardziej stąnow- 
czem*:

Wnioski wszakże pozytywne wyciągać 
stąd byłoby rzeczą arcy ryzykowną

Paźduernikowcy stanowią materyał w wy­
sokim stopniu niepewny, a i „okoliczności d;- 
cydujących* zdyskontować 1 p r i o r i  nikt nie 
jest w scame.

„Wypadek* z Rodzi autą uioże się wkrót­
ce przetran»foro>osrać na „coś* w duchu gucz- 
kowowsslm, a w bar a ie— Bałasrowych i Bobi m- 
skicl; a może również dobrze stać się począt­
kiem innych wypadków, o których już dzi­
siaj niedwuznacznie jprzebąkoją organy prawi­
cowe...

„S jm  fakt— pisze „Kijewlanin* —  może- 
bności takzch niespodzianeK, jak ta Któią urzą­
dziła czwarta Duma Państwowa przez zade­
monstrowanie przewagi lewicy za przykładem 
dwóch pierwszych Dum, które zakoi czyły swój 
żywot śmiercią przed wczesną— może mieć po­
ważne znaczenie, jako wskaźnik Draku ustojów 
pewnych i jako przepowiednia dalszych wahań 
się, które w rezultac.e będą w stanie uniemo- 
żebnić planową i wytwórczą pracę naszej izby 
niższej. Zresztą pożyjemy— zobaczymy11...

Z  końcową sentencyą, „Kijewlanina* nie 
zgodz.ć się nie można. T o  „pożyjemy— zoba­
czymy* stało się klasycznym poniekąd okre 
ślnlkiem wszystkich, naszych ipodziewań, naj­
bliższych nswet dni dotyczących.

E. P.

■K Vf:l
p rzcsilc..,-.. k ła d k i w  • ,s=-.‘ b w -czę- 

duoset są po-u..; wsgr-iitr; w.ą^-.-.wos;- /.abe 
czone a ins-tytu :y '  łe s , 1 po., "stir.ią ?:ao;-a 
trzoue, w g< ó sk ę , by sp roiL * wszelkim wy- 
magauium Popł.-cii Ic - v •,»? 1 - . tyl-Vo 
wdę publiczną, gdyż usz :«op!a r.«soby gotów­
ki, których potrzebuje gospodarstwo kraje 
we 1 jego obroty, właściciele książeczek wkład 
kowych na nieprzewidziane naraża szkody i 
zmniejsza bezpi* czećstwo ich oszczędności, pt, 
wniejszych nu w telkie nawet es entuałności w 
kasach : instytucjach publicznych, niż w pry 
watnem. posiadaniu Nie wycofywać swych fun­
duszów z inrtytucyi krajowych jest zadaniem 
obywateń, ale wprowadzać je tcze do kraju 
zasoby detąd zagranicą umieszczone, jest jego 
obowiązkiem; nie uciekać przed krajowem nie­
bezpieczeństwem ale pozostać w Ojczyźnie i 
spełniać obow.ązki na swem stanowiszu. Ko-; 
misya bankowa Koła polskiego, na podstawie 
iniormacyi udzielonych w miarodajnych źródłach 
wyraża przekonanie, że sytuacya polityczna 
rdetylko nie uzasadnia doraźnej obawy zawi- 
kłań, ale przeciwnie poważnie zmniejszyło się 
napięcie polityczne i z każdym dniem mnożą 
się om ak. utrzymania pokoju.

Wiedeń, 17114 listopada 1912
Dr Włodzimierz Kozłowski prze w komisyi 

bankowej, inżynier Angerraan, dr. Lcewenstein, 
R ich, dr. Steinhaus, dr, Stesłowicz, członko 
wie komisy! bankowej.

w  w ■. lim We/.1 .i-U ,'i v -i-i

, ,-mka p&łska.

Odezwa K o ła  polskiego w Wiedniu.
Kom isja bankowa Koła polskiego na 

śrećowem posiedzeniu, po obradach pod prze­
wodnictwem dr. Kozłowskiego w obecności

— Fundusz cbrony narodowej.
Koło Polskie w  parlamencie niemieckim 

odbyło posiedzenie, na którem ras tana wian o się 
nad sprawą wuie .icnir in erpefacyi do parla­
mentu w sprawie wywłaszczenia ze względu 
na to, że w tych dniach nastąpić m t rozstrzy 
gnięcie przez rząd rekursów, wniesionych prze: 
arywłaszczonych; decyzyę co do interpela^yi 
odłożono.

Polskie kola poselskie w parlamencie i 
sejmie postanowiły na wspólnej naradzie utwo­
rzyć z pośród sieb.e komitet w celu nawoływa­
nia społeczeństwa do ofiarności na fundusz o» 
brony narodowej. Do komitetu wybraro po­
słów: Seydę, Cza rlińusiego i Niegolewskiego. 
W  tych dniach ma być wydana odezwa do spo- 
łeczeóitwa.

— Demonatrncya socyallstyczna.
W e  L w o w ie  dn a 13 go listo p ad a  o d b y ła  Się 

d« m o n siracya  u .iczn a. O  zm ro ku  la d z ie  z  obozu 
•locyalistyczn ego i  z t. z w . p s rty i n iep o d leg ło śc io ­
wej ro z rz u c ili p t  m ieście  kartk i z  w ezw aniem , do- 
zebran ia  się o godz. 7 ej w ie^ zo rtm  pod ko lu m rą  
M ickiew icza  „ce lem  zam an ifeato w au ia  g o to w o ści do, 
w a lk i" . R z e c z y w iś c ie  o tej go d zin ie  z e b ra ł się  n u  
p lacu  M aryackim  tłum , l ic z ą c y  p rz . t z lo  a 500 osób, 
p rzew ażn ie  b ardzo  m ło d ych . B y ło  sp o ro  Studen­
tó w  un iw ersytetu  i politechniki, a le  w ię c e j u czn iów  
g .m n azy aln y cb , b y ło  także stosu nkow o b ardzo  dużo 
m łodych  dzif.-wcząt. D o zt:bra,-.cifcf tłum u przem ó­
w iło  trtecfc a kad em ik ów . W«sys=. y  irzej m ów ili 
nam>ętr,ie O a t t o w c k '  -v ysięp o w aii p rz e c iw  i »ro 
d o w rj d em o k ra cy i i uS ło -z u  r ó L k ie m iD  u ca: prze 
Ciw  p ro p agan d zie  ru su filsk ie j w  k r a j j

D o ko n su latu  ro sy jsk ieg o  tiuiuu p o lic y a  n-e 
d o p u ściła, n ie  dop uszczon o ró w n ie ż  deraonstracyi 
p rzed  in stytu cyam i m u saalofilskiem i. T y lk o  n a  R yn 
ku p rz y sz ło  do o strzejszego  starcia  z  p o licyą , pod 
Czas k .ó re g o  jed en  z . i n  u  sorantów  zosta ł cięty 
p rzez  policymnta. O stateczn ie  tłum  stąd się  roz- 
sze d ł i  n rzed  go d z. 10 zap an o w ał apokój na u licach.

Zmarli.
StanisLw Krzemiński.

Foj&liśmy już wczoraj wiadomość tele­
graficzną o zgonie Staaislawa Krzemińskiego, 
publicysty i historyka literatury, wraz z krótką

jego biografie. Obecnie uzupełniamy ją bliteze- 
mi szczegółami z jego owocnej 1 rozleglej dzia­
łalności. Urodził się on w Warszawie dn. 16 
grudnia 1G39 r. i tutaj też zmarł po 73 latacb 
pracowitego żyweta Po ukcńczenic tamże azko- 
ly realnej w r. 1856 zajął się samodzielnie 
.-.tudyowaniem literatury i języków, marząc o 
sudyacb uniwersyteckich, ca które nie pozwa- 

.ł mu brak śio ik ó w  materyaluycL
0 W  tym czaaie zbliżył stę z młodzieżą a- 

k .deniii tu ;d ?ko -chirurg; z ie j i zaprzyj iźnił z 
A saysi m Wybrany do zarządu organizacji' 
mi udzie, ży patryotycznej, p -znał się bliżej z 
K ;rzyną i, puc.ąc-ięty przez niego, wyjechał 

* 1859 do Paryża gdzie d -stał aię w sferę 
v. hywóą M iei: sławskiego:

Pobyt w' Paryżu dał mu możność zawią
śtosucków z em igracją i dokładnego 

p za .a lit ratury emigracyjnej, która ujrun 
wa u w mm przekouania demokratyczne.

W  jesieni r86o r., ustępuje'^Krzetnińiki 
na wydział filozoficzny uniwersytetu w Heidel 
oergu, gdzie -s ę ponownie spotyka z A sny­
kiem. Studya przerywają mu jednak wiadompści 
z zraju Na wieść o wypadkach lutowy cn 1&61 
r. w Warszawie, wraca do Paryża, a ztąd, z 
iLStrukcyami Mierosławskiego, śuiesty w Po­
znańskie i do W arszawy, gdzie za obecność 
□a naoożenstwie żaiobnem za Kościuszkę (dc. 
15 października r. j 861) dostaje się do cyta­
deli.

W ypuszczony wraca do Heidelberg*, zkąd 
w lutym 1802 wyjeżdża do Genui, celem zaże­
gnania sporów : nieporządków w szkole woj­
skowej w Cuneo.

W krótce potom powraca do W arszawy, 
gdzie odegrał dużą rolę w historyi powatania. 
Jego to pióra jest manifest do naroJu . ydaoy 
w r. 63. Dc. 30 września nowy rząd pec d y­
ktaturą Traugutz zamianował Krzemińskiego 
dyrektorem wydziału piusy. Obowiązki te peł 
n<ł Krzemiński do 8 grudnia.

Po upadk i powstania, w jesieni 1864 r , 
wstąpił na wyd; iał p-awny Szkoły Giówm j i 
ukończył szczęśliwie studya w r. 1867 poczem 
wyjechał w lubelskie w  charaktorze nauczycie 
la domowego. W  r. 1868 powrócił na stałe do 
W arszawy i odtąd datuje S'ę je io  praca publi 
cystyczr.a Rozpoczął ją Krzemińtki na łamacb 
„Kuryera Wa-szawskiego* prowadzać tam prze­
gląd polityczny.

W  r. 1871 objął “ećakcyę „Muzeum sztu­
ki europejskiej*, zapełniając to wydawnictwo 
wyłącznie pracą własną-

W  tymże roku został sekretarzem i kie­
rownikiem działu literackiego „Bluszczu*, a w 
„Kłosach* st-OTzył nową rubrykę przeglądu 
Krasy peryodycznej. W  rocznikach obu tych 
tygouników zawarte są najcenniejsze prace 
zaakc mi tego krytyka i publicysty. Zaledwie 
część ich ukazała się w wydaniach książko­
wych.

W  r. 1884 obejmuje Krzemiński po A l 
Rembowskim przegląd polityczny w „Gazecie 
Warszawskiej,* a artykuły jego o gwałtach 
pruskich w Wielkopolsce sprawiają, iż Bis- 
k  arek odbiera „Gazecie Warszawskiej* debit 
w Prusach

W  roku 1885 przystępuje Rdzemiósb ra­
zem z Chmielewskim no układu i redagowa­
n a  „Ziotej przędzy 1 poetów i prozaików pol­
skich.

W  r. 1893 wchodzi do komitetu reda­
kcyjnego „Wielkiej Encyklopedyi ilustrowanej.*

Gd r. .895 zaczyna pisywać w „Pra­
wd -e* Ś w et .c --owakiego artykuły wstępne, 
któr- zjawiają się tam co tydzień, aż do czerw ­
ca 19:6 r.

NaJt > »\d je cały ”zz re»> pizekładów,
przygotowuje do druku wzi-rowo 1 świetną (. 
pairuje pi2rdiuową 5 tomowe wydanie pmm 
przyiacieia mtodośct, Asnyka, p:suje słynne 
korespondeneye do „Dziennika Poznańskiego* 
i do „Nowej Reformy*, które, jako „Listy z 
zaboru rosyjskiego*, podpisywane pseudonima­
mi „J»na 2 Zarzewia* i „Narranaa", mają o- 
gromną poczytność, wreszcie wydaje, jaso Dr. 
X , f-ełny rozgłosu, a znakomitą w s t c j  głę­
bokiej treści, książkę, p. t. „D radzieścia pięć 
lat Rosyi w Polsce* — *838j.

W  r. 1906 przystąpił, jako jeden z naj* 
czyLne; szych wzpótpracowników, do wydawni­
ctwa „Stu fot myśu polskiej*.

W  r. 19.-8 wydał - doskonałą pracę o 
„Komisyi edukacyjnej*, a w latach 1909! 1910 
ogłosił w sprawozdaniach Towarzystwa nauko­

w ego w Warsza wie trzy cenne przyczynki do 
życia i twórczości Kołłątaja.

Tak jest w ogólnych zarysach rozległe 
działalność zmarłego, który położył wielkie za­
sługi prz z wzbogacenie dorobku kultury  pol­
skiej oraz jakc człowiek i obywatel.

Cześć jego pamięci.

n usuia.gitM M LjM  „

Z p s y .
Wiedeński „FremdeubLtt* tak charaktery­

zuje sytuacyę obecną:
„E au n cy a cye , jak ie  ostatnim i Czasy p o c z y n ił- 

no v L on dyn ie  1 P e iersb u rg u , stw ierdzają , że 
w szystki*1 m n oa.atw a zgodn ie p racu ją  na<t u irzym a 
n-em pokoju. Z n an e są a rty k u ły  „W estm inster 
G azette'' usrzym aue w  n ie z w y k le  ostrym  tonie, a na 
w ału ją ce  S e rb ię  do opam iętania. P ółof/cyalny k o ­
m unikat p ctersb u isa i o d p iera  p rzyp u szczen ia , ja k o ­
by R osya' żyw -ła  zam iary w o je n n i, a za»-i zetn w y ­
raża nadzieję, ze  konflikt S e rb ii z A u stro  W ę g ra tw  
będzie  poko-ow o załatw io n y. 'W szystko tc w skazuje 
chyba dość jasno ż e  m ciuarśiwa g o r liw ie  usiłują 
p rzeszkodzie  w y b u ch o w i k o m p lik a cy i w  EuropW 
1 p o w odu w yp a d k ó w , ja k ich  w ia o w n .ą  Są B ałkan y. 
M ocarstw a zarów n o tró ,p rzym ierza, ja k  trójporozu 
miertU, Są pod .tyir w z g ię a e n  przesiąkn ięte  jt-dnym 
duchem  Cu do A u stro -W ę g ie r, to p e łu a  godności 
i u m iarkow an ia  p olityka m onarchii Spotkała się 
z p o w szcch n rm  uzean> aa. O k a za ia  ona w  tych, 
tak yiężkiCh d-a niej Czasach -n iem iło  zim nej k rw , 
i-SUfoała się  obok strzeżeni? -w ych in teresów , ani 
na c h w ile  n>e zapom nieć o  E u ro p ie , o utrzym aniu 
pokrju. T ą  m yśia k ie ro w a ły  się  doiąd w szystk ie  
m ocarstw a, nie odstępując zam iaru  6tav#enia p -zc  
sekó 5 tem u, by  w yp a d k i na B a łk a n a ch  o d d ziała ły  
ujem nie na pokój; tej m yśli d o ch o w ały  w iernoać 
ró w n ież A u stro  W ę g ry , m im o, ż t  w  następstw ie 
serbskich  p ro w o k a c y i ząpancV/ało pow szechn e zde 
n e tw e w a n ir

Trudności wszakże antypokojowe wciąż 
jeszcze istnieją, bo żadna ze sprew spornych 
nie została dotąd załatwiona i n  m e r  i to . 
Ponieważ wszakże Austro-W ęgry— pi ’.ze organ 
wiedeński —  sprowadziły swoje żądania dc 
m i n i m u m  i chąć ągudy ze strony monarchii 
wyższa jest pouai wszelką wątpliwość...

„P rzeto  —  c iy ta m y  dalej —  n ap ełn ia  m is sik 
na w ia .a , iż istn iejące trudności u d ’ , się  pokonać, 
ch o ćb y  po m ozoln ych  o kow an iach. O s atnu ma- 
nifestpeye z obozu  tió jp c-ozurn ktU Ł  każą  sp o d zie ­
w ać się, że  spokojna f nw igs m oparcm i Spotk* się 
tsm z n ależytą  oder.ą. G dyOy z  taki* m sam em  
nznauiem  sp otk ało  się rów n ież m e r i t u m  naszych, 
ju ż  nie dająCycn się u szćzu p h ć żądań, to m ożnaby 
licz y ć  t  p ew nością  m za ła tw ien ie  i-ych k w e  
styi, kt<5:e teraz p rzy k u w a ją  do sieb ie  onin ię  p u b li­
czną, b w o b e c  tak ieg o  stanc w iąka irójporozum ie- 
nia m ożnaby z  ca łą  p ew nością  p rzy ją ć, żt S e rb ia  
czyn ić  nie będzie żadn ych  p o w ażn ycn  trudności 
i nie staw i op oru  sp ełn ien iu  n aszych  żądań".

Stosunki reKgjne 
na Bałkanach.

Za religię panującą na Bałkanach u w a ż ą ć  
można— prawosławie, a raczej ubrzadek wscho­
dni. W yzniiwcy róż jych prswosłf wnycL ko­
ściołów tworzą w Serbii 98 p ro c , w G recji 
75 proc., w Rumuni. 91,5 proc., w Czarno­
górze 80 p ro c , w Bułgary! 83 fwrec- a w eu 
ropejskiej Turcyi 39,4 procent ogółu zalud­
nienia.

Krajowy kościół w -Serbii (metropoiia 
w Belgradzie i 6 biskupstw) liczy 2 881 200 wy 
znawców Do kościoła czarnogórskiego należy 
-*23,500 chrześcijan Prawosławny kościół w 
Rumunii, który w roku 1865 oderwał się ad 
patryarchatu, liczy dzisiaj 5 451,000 wyznaw­
ców. Jear to obok cerkwi gruzińskiej jedyny 
irościół, posługujący się w  Ikurgii język- w jim- 
ródowym. Zarówno p-awosławni butgarzy, któ­
rzy mieszkają w królestwie bułgarskiem, jak 
i bulgarzy w 1 Turcyi podlegają władzy osobne­
go egzareby w Konstantynopolu. Tworzą więc 
oni-kościół niezawisły od starego patryarchatu 
konstantynopolitańskiego, który niegayś od cza­
sów Michaił- Ceiularyusza obejmował całą 
schizmę »#3hodnią Dzisiaj wykonuje on wła­
dzę jedynie nad greckimi schizmatykami euro­
pejskiej Turcyi, t. j. nad 2 500,000 ludźmi.

Grecy w królestwie helieńskiem tworzą 
osobny kościół (2,366,000 wyąnawcow), ale 
uznają władzę patryarchy w Konstantynopolu.

Serbowie w T u r c y i  maią osobnego o:sku- 
pa w Skoplje.

Mahometanie w Turcyi europejskiej two­
rzą 52 procent ludności. W  innych krajach 
bałkańskich mahometanie są nieliczni (w B ł 
garyi 14 p ro c , w Grecyi 1 proc,, w Serbii 
po* proc ludności). Liczoę mahometan w Tur* 
cyi oceniają na 3,200,000 głów. Charaktery- 
stycznem jest, że w Konstantynopolu mahome­
tanie tworzą zaledw.e 44 prcre.it ludności, że 
więc stolica Turcyi wcale niema większości 
mahometańskej. Najbardziej hlaaia&iem mia- 
s-em je&t Szadar (Skutari), on-ętone obecnie 
przez czaenogórców, bo -ma 75 procent w y­
znawców pro-oka, Onridfc i Skoplje maią po 
50 procent, Adryanopol ma 30 procent. Trzeba 
nadtc pamiętać, że nie wszyscy mauomtianie 
są tarkami, (t j. nar idowości osmańskiej), bo 
ap 900(000 albańczyków mahomtiańskieb turo- 
rzj narćd nic nie mający z tureckipa wspólne­
go. Nadto w Macedonii żyją buigarzy młdio- 
mstan*cy (t. z w. Pomak ).

Żydzi najliczaiej mieszkają w Rumunii, 
tworzą tam 4 5 proc. ludności (w Bukareszcie 
*5 proc, t. j. 43274 głów). W  europejskiej 
Turcyi mieszka przeszło 100,000 żydów, w sa­
mym Konstantynopolu 5 proc , w Sałoniaach 
50 Droc, ludności. Serbia ma tylko 6,coo ż y ­
dów, bułgarya 38,000.

Gcegoryanscy (nie unici) aimeńczycy, mie­
szkający jedynie w Turcyi (200,000 dusz), pod­
legają osobnomu patryaraze v  Eczmiad cynie. 
Protestaaci są nu Bałkanach nieliczni

Kościół rzymsko katolicki ma na B ałka­
nach przeszło pół jrT o n a  zwolenników. Pcło- 
wa ich podlegała dotąd Turcyi, 150,000 kato­
lików żyje w  Rumunii. W  Czarnogórze m’e- 
azka 12,500 katolików, w Grecy: 35,000, w 
bulgaryt 30,000, w Serbii 9,000. Dla katoli­
ków w Turcy' europejskiej -stnieje osobny pa- 
tryarebat konstantynopolitański (w roku 1204 
założony) z siedzibą w Rzymie. W  Konstan­
tynopolu mieszka tylko wikary pat-yarchaiuy. 
Arcybiskupowi w 31 :i darze podlegają biskup- 
utww w Alessio, w  Sappi--Sarda, w Pulati i w 
Białog.odżie— Scmendrik. Są to biskupstwa 
Larazo -stare. Arcybiski pstwo w Durazzo 
(istnieje od n gc wliku) hczy 13,000 w yzaaw - 
ce-w, arcybiskupstwo w Skupije (od 5;go wie- 
ku)— 20,300 wyznawców.

Albania jesi od 1479 roku krajem misyj­
nym i terenem pracy O O. Franciszkanów. 
Duszpasterstwo w plemieniu albańsKem miry- 
Jytów 125,000 dusz) sprawują Benedyktyni z 
Orosci.

Unici bułgarscy podlegają od roku 1883 
delegatów: apostolskiemu w Konstantynopolu 
i jego dwom wikaryuszom (w SaloniK#cn i 
Adryanopolu). Unitów jest do 20 tysięcy w 
Turcy:.

Fstryąrchat armeńczyków - unitów znaj­
duje się od roku 1867 rótęnież w Konstanty­
nopolu.

W  Serbii istnieje jedno łacńskie biskup­
stwo: Białogród— Scmendńa. W  Czarnogórze 
jedno arcybiskupstwo (od 8-go wieku) ze stoli­
cą w Anti^an. Arcybiazup, którem u. podlega 
7 oco katońków, ma od roku 1902 tytuł p ry­
masa.

Bezpośrednio Rzymowi podlega biskup­
stwo bułgarskie w Nikopolu (15,000 katolików). 
Ponadto wikaryat apostolski Sofia— Fihpopol 
jednoczy 15,000 katolików w Rumelii.

Rumunia ma od roku 1883 arcybiskupa 
w Bukareszcie dla W ołoszczyzny i Dobrudży, 
’  od roku 1884 bezpośrednio kzym ow i podle­
gle biskupstwo w Jassacn dfo, .Mołdawii. Oba 
biskupstwa liczą do 200,000 dusz.

Rzymsko-katolicka hierarchia w Grecyi, 
przywrócona w roku 1875 przez Piusa IX go, 
obejmuje prowineye kościelne Korfu i Naksos. 
Pomewaź biskupstwo ateńskie, założone jeszcze 
przez św Pawia, przeuic> do schizmy, p iziio  
papież Ianooenty III założy! w roku 1205 no­
we arcybiskupsiwo w Atenach, które istnieje 
do dni? dzisięiizego. Do p*-owincyi kościelnej 
Korfu należą: arcybiskupstwo Kercyra, biskup­
stwa 2.ante i Kefałonia.

Do prowiucyi Naksos należą, arcybiskup­
stwo Naksos, biskunstwc Tynos Andros, S-e- 
ros-Melos, Thera i Cbios. Sa to dyecezye 
niezmiernie małe. Katolicy greckiego obrząd­
ku podlegaj? apostolskiemu wikaremu w A te­
nach.

Oitateczna schizma Konstantynopola od 
EUyuiu dokonała się za papieża Lecna IX go 
w roku 1054, gdy papież ekskomuniko wa) pa 
tryarebę Michała. Układy mad unie w X lV-ym  
wiem rozbiły się. W  foku -3439 doiconała się
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u Ta na soborze florenck^fc, ale przetrwała 
nawet 50 PaPie  ̂ 1 XII[ czynił stara- 
D a w r e k u  18 9 4  nad z b liż e n ie m  Wschodu do 
R zy-n u , a ŝ otrzymał od b is k u p ó w  s c h iz m a ty c -  
k ie b  odpowiedź odmowną.

Sługi tureckie.
P ism o  f in a m o w e  b e rliń sk ie  „P'utus* z a ­

s ta n a w ia  s ię  n ad  tern, c o  s ię  s ta n ie  z  d łu g a m i 
Turcyi, g d y  ut^ sci s w o je  no s ia d ło ś c : b a łk a ń sk ie ?  
J ed n i są  z d a n ia , ?e te  d łu g i a b so lu tn ie  m uszą 
przyjąć p a ń stw a , k tó re  p o d z ie lą  s ię  te r y  to ry ?  mi 
europejskiemu państwu tu r e c k ie g o . Inni nato
miast u t r z y m u j ą ,  źe długi tu^e^kie nic a nic 
uji* obćbodzą zdobywców i że i nadal troszczyć 
się o nie będzie musiała Turcja.

Jest to przecież pogiąd zupełnie fałszywy. 
D'ugł tureckie rozpadają się na trzy kategorye. 
D j pierwszej kategory. należą te”długi, których 
oprocentowanie specyalnie opiera się na docha- 
dacb. pozostających pod zarządem nieograni­
czonym komisji długów publicznych tureckich, 
zwanej „Dette Pubiięue Ottomane*. Druga 
kategoryi* długów opiera się na specyslaych 
dochodach, które pobiera państwo tureckie i 
wypłaca je takie „Dette Publiąue Ottomane*. 
Trzecia kategorya długów —  to ogólue długi 
naństw5- tureckiego, nie mające nic wspólne­
go z , W t e  PubliC|Ue Ottomane*. Długi Mj 
trzeciej kategoryi są gwarantowane z pomocą 
sp-cyalnego pokrycia, "jak naprzykład cła. P o ­
dział tych długów na owe trzy kategorye po- 

• a t iezmierne znaczenie. Co się stanie z 
długami które nie ntleżą do długów „Dette 
p bląue Ottomane*, można wywnioskować 

a ppastawie prawa międzynarodowego. Te 
j .  „ j będą w przyszłości tak zabezpieczone, jak
s i ę  zabezpieczały długi terytoriów państwo-

’ do rąk drugiego państwa. Nstoniast 
które należą do „Dette Publique Oito- 

ne* są natury niewzruszalnej. vDette Pu- 
blfaue Ottomane* nie jest zarządem między n» 

odowym finansowym, wchodzącym w skład 
naństwa tui eckiego, lecz osobną korporacyą, 
która n« podstawie dekretu z dnia 8 grudnia 

881 roku, posiada wszelkie pi awo wierzyciela 
du tureckiego i to wierzyciela o charakterze 

drębnym, niemal państwowym- Dowodem naj­
lepszym na to jest postanowienie, że w sp-a- 
v.ach między rządem tureckim a „Dette Pu- 
bUqUe Ottomane* rozstrzyga osobny sąd roz­
jemczy.

Dzięki dekretowi „Dette Publiąue Otto- 
niane* c trzymało prawo zupełnie samodzielnego 
zarządu ceł, podatków i monopolów. „Dette 
Publiąne O.tomane* ściąga wszystkie te podat­
ki cia, opłaty . monopole za pośrednictwem 
rwolch własnych urzędników, Którzy nie są 
urzędnikami państwowymi tureckimi. ,  Dette 
p u,blique Ottomane* ma prawo samodzielnego 
wydzierżawienia nnym osobom tych wsryst- 
kich dochodów. Cicży na mej tylko obowią­
zek wypiacania rząaowi tureckiemu pewrej 
części ewentualnej nadwyżki. Część dochodów 
„Dette Pubłiąue Ottomane* pochodzi z docho­
dów monopolu tabacznego. w monopol opie­
ra się wpi awdzie na ustawach pańztwa tureca 
kiego, ale prawa, wypływające z tego monopo­
lu, przysługują towarzystwu prywatnemu, a 
mianowicie zarządowi tabacznemu tureckiemu. 
Z  tego wynika, że z  a znaczną część dochodów 
„Dette Publiąue Ottomane*, która jest nieza­
leżną od państwa tureckiego, ręczy prywatne 
Towarzystwo zarządu tabacznego tureckiego. 
Owe stwierdzenia churaiterystyki „Dette Pu­
bliąue Ottomane* posiadają znaczenie niesły­
chanie doniosłe. W  tym wypadku me chodzi 
bowiem o iastytucyę, którą należałoby oceni' 
wedlug niespisanych uctaw p raw i międzyna­
rodowego, lecz wchodzą w grę układy natury 
prawno cywilnej, które rządy, ma.ące w przy- 
szłości pruować na terytoryum e -ropejskiem 
Turcyi, muszą tak aokładnie zrespektowić, jak 
je .do tej pory respektował rząd turecki. 1 od- 
czas wszystkich anekry*, zaznaczonych w hi- 
storyi nowoczesnej, a więc podczez odstąpie­
nia W enecy1 Włochom, podczcs cneksyi S2le- 
swika-Holsztyna przez Prusy, przy przejęciu 
Alzacyi i Lotaryngii na rzecz Rzeszy niem'ec- 
kiej, nowe rządy w traktatrch pokojowych 
przyjmowały n i  się prawu i obowiązki daw­
nych rządów wobec osób prywatryuh oraz 
iustyiucyi prywatnych Dlatego też nie ulega

które z rąk jednego piństWą przecho-

n a j m n i c jszej wątpliwości, że ta trzecia część 
dochodów, którą ck> tej pory „Dette Publiąue 
Ottomane* pobierała z Turcy; europejskiej, bę­
dzie w przyszłości tak ,samo wpływała do kasy 
owej „Dette Publiąue Ottomane*, jak wpływa­
ła do tej pory.

Inaczej przedstawia się sprawa z tym. 
długami, które są długami państwowymi, tu­
reckimi, bez nie należą dó „Dette PubLąue 
Ottomane*. W  stuleciach poprzednich hołdo­
wano zasadzie, że w razie upadku jakiegoś 
państwa ponosili szkodę takie i jego wierzy, 
ciele Długi państwowe były zazwyczaj dłi g *  
mi osobistym panujących. Ale potem zmieniła 
się ta zasada A  mianowicie uznano, że długi 
nie obciążają osób, lecz dane terytoryum Kto 
więc zabierał część terytoryum państwowego, 
albo całe państwo, ten musiał przyjmować na 
siebie ciężary, które były z owemi terytoryami, 
leżącemi w owem państwie, ściśle związane. 
Z  tego wynika, że w- przyszłym traktacie po­
kojowym Turcya. odstępując państwom bałkiń 
skim pewne terytorya, położone w Europie, 
zobowiąże je, a nawet musi zobowiązać do 
przyjęcia ciężarów finansowych, to jest takiej 
cięSci dochodów państwowych, która w pro- 
porcyi odpowiada pozostałej części terytoryów 
i pozostałej części długów. Chodzi zaś tutaj
0 sumy bardzo poważne. Sama tylno Franeya
1 Niemcy inają pod rozmaitemi formami prze­
szło trzy miliardy franków w Turcyi. Nadto 
mają znaczne sumy Anglia i Austrya, Rzecz 
prosta, że państwa bałkańskie, którym zależy 
na kredycie europejskim, nie będą się wzdra­
gały przyjąć na siebie części długów tureckich, 
ponieważ w przeciwnym razie siraciłyby cały 
kredyt.

palryarcha ekumeniczny.
T e le g r a m y  ro2niosiy ju ż po św ie c ie  w ie ś c i o 

zgonie p a try a rih y  ekum en iczn ego w  C a ro g  rodzie, 
Joachima III, ja k  go  słusznie n azyw ano, „m ekoronow a- 
n - g -  k r ó la  g re k ó w ". Z m a rł on, m ając lal 81. 
U rodzon y na jedn em  z p rzed m ieść  K on stantyn opo­
la , w cze śn ie  p rz y w d z ia ł suknię duchow n ą, b y ł jak iś 
cz s dyar-ioi em  na W o lo szczy źrń e , a p etem  Drobo- 
szczem  kościo ła  g reck ieg o  w  W ied n iu . O dtąd a 
w an Sow ał szyb k o  w  hiei arćh ii d uch ow n ej, w  roku 
1874 izaś został m ianow any arcybisku p em  w  S a lo ­
nikach, a yf r. 1878 w yb ra-iy  p rzez  synod jed n o ­
głośnie p atryarch ą. Na w ażi.em  tem  i odp ow ie- 
d_. ł-nera stan ow isku „ g ło w y  ko ścio ła  w sch o d n ie ­
go  zazn a czy ł się dążności,-- do zrefo rm o w an ia  k o ­
ście 1. N atychm iast p o  S w ym  o biorze  z w o ła ł zgro- 
m adzem e n arodow o-kościeln e, na którem  p rzed sta ­
w ił p ro gram  zrefo rm o w an ia  p atryarch atu  o raz z a ­
rząd u  ko ście ln ego . O p ró cz  teg o  p atrya rch a  bron ił 
autonom ii kościo ła  w sch o d n iego  p rzed  zakusam i 
ń n  iu l-H am id a i z w alki tej w y sze d ł z w y c ię sk o .1 
Z m u szo n y  jedn ak b y ł ab d yk o w a ć ze Swej godności 
«  r. :8Pj. j d on iero  w  r. 1901 w y b ra n y  został po 
w tórn ie  p a try a ich ą  i na tem  atauow isku w y trw  tł 
aż do koń ća życia .

B ezp o śred n iem u  jeg o  -zarząd o w i p o d leg ali 
w sz y s c y  w yzfeaw ćy  kościo ła  v.'SChodniego. W  G re 
Cyi i w  R o sy i k o śció ł je=t p ra w ie  n iezależn y, je- 
dnakżę i tutaj d uchow ą je g o  g ło w ą  jest p a fryarćn a  
konśtaniynopoiitański. T y lk o  b u łg a rzy  od lat już 
p rzeszło  40 w y z w o lili  się  z pod Jego w ła d z y  w  

dążności d r  un aro d o w ien ia  k o ścio ła .
Istotnym  jednak w ła d c ą  jest p atrya rch a  eku 

BteniCzny d la  g re k ó w  w  p ań stw ie  otom aóskięm . 
Posiada on tan; naWet p ew n ą w ła d z ę  św ieck ą . W  
S zczególn ości zstś stoi on na straży p i a w  n arod o­
w y c h  g re k ó w  w  T u rC yi, k tó ry ch  jest tam  6 — 8 mi- 
lioń ów . F atryarC ha Joacbim  c ie sz y ł s ię  w śró d  nici: 
n ad zw yczajn ym  szacun kiem  i uznaniem , n ic  w ię c  
d ziw n ego, że  śm ierć je g o  Stała sić  p ow ażn ą d la  nich 
stratą, z w ła sz cz a  w  Chw iłi-obtCnej, tak  b u rzliw ej.

Ltyńskie zgromadzenie z;smski3.
Na otwarcie powiatowego zgromadzenia 

w dniu 20 października stawiło się do Lityna 
zaledwie 16 radnych, z ogólnej liczby— 31, 

tej liczbie z 4 radnych poialrów, stawił 
s‘ę w pierwszym dniu jeden p. S, Łychowski 
Da . 22 października przybyło jeszcze 7 ra­
dnych, w tej liczbie polacy pp. Berezowski 
i Sokołowski.

Z  polecenia p. gubernatora zagaił posie­
dzenie i kierował pracą zgromadzenia, w c>'ągu 
pierwszych dwóch dn1', kemisarz włościański p.

Sercdowin, "w zastępstwie nieobecnego mar­
szałka p. Jelenowa, który objął przewodnictwo 
dopiero 23 go t. j. na trzeci dzień obrad.

W pierwszym dniu obrąd— na propozy- 
cyę pp. Łychowskiego ! Miszczuka, zgromadze­
nie uznaje nieobecność 8 radnych za nieuspra­
wiedliwioną i zssbgującą na naganę, która się 
też wciągi do protokułu.

Następnie, kilku radnych kwestyonuje pra­
womocność uchwał wioStnnego zgromadzenia, 
które było zwołane w maju z naruszeniem za­
sady przyjętej na pierwszem zgromadzeniu 
ziemskiem, w dniu 14 października 19 n  ro­
ku, która żąda, aby weawątffa na zgromadze­
ni" ziemskie były jozsyiane radnym co n aj­
mniej na dwa tygódme przed oznaczoną datą. 
Po gorących debatach zgromadzenie ponawia 
uchwałę z dn. 14 października 1 9 ::  roku, co 
zaś do uchwał powziętych w czasie posiedzeń 
majowego zgromadzenia, to te poleca konrsyi 
rewizyjnej przejrzeć, pozostawiając do jej 
uznania ponowne wniesienie ich pod obrady 
najbliższego zgromadzenia ziemskiego.

Feferaty, dotyczące poszczególnych dzia­
łów gospodarki ziemskiej oddano do rozpatrze­
nia odnośnym komisyom, zaś referaty ogólnej 
treści rozpatrywano bezpośrednio na posiedze­
niach plenarnych.

Wśród Pzerrgu tych spraw ogólnych po­
mniejszej W a g i— zw uguje na wzminnkę uchwa­
la w sprawie wydania delegata ziemstwa do 
Charkowa na zjazd przedstawicieli ziemstw, 
który ma ustalić zasady prowadzenia statystyki 
szkolno-oświatowej. Brak pewnego systemu w 
zbieraniu statystycznych danych w dziedzinie 
szkolnictwa ludowego, ogromnie utrudnia pla­
nowe wprowadzenie w życie powszechnego 
nauczania 1 układanie s‘eci szkolnych. Na de­
legata na zjazd charkowski obrano p. A. Dó­
br enandera.

Na propozycyę telegraficzną p. guberna­
tor? dokonano wyboru prezesa zarządu ziem­
skiego na imcjsct p. Polakowa, który się po­
dał do dym isji. Przeważającą liczbą głosów 
obrano p. A. Debrenanćera, Dokonano rów ­
nież wyborów trzeciego członka zarzadu i 
członka guberni-ilnej rady agronomicznej.

Członkiem zarządu został p. W . Borisow, 
zaś członkiem rady agronomicznej p. S. Ł y­
chowski.

Nakoniec przyjęto uchwałę w sprawie 
przeniesienia świątecznych i niedzielnych jar­
marków n? dnie powszednie i udzielono po­
zwolenia włościaninowi wsi Bihrynowiec— Mos- 
kinowi, na postawienie wagi przy cukrowni 
Łoznianskiej, z pr.iwem pobierania po 1 kop. 
od 10 pudów zważonych buraków.

Z  uchwał dotyczących poszczególnych 
działów gospodarki ziemskiej wymienimy waż 
nieisze: „

Na s z k o l n i c t w o  przeznaczono 193,494 
rb., co stanowi 38$ budżetu na rok ip i3-ty. 
w tej sumie —  na utrzymanie szkól ziemskich 
61,5-2 rb, (z tego połowę pokrywa minister- 
stwó oświaty); ha zapomogę szkółkom cerkiew­
nym 41,223 rb ; na budowę 20 nowych szkól 
80,000 rb. (w tej sumie 40,000 zapomogi mi* 
nnteryalnej i 24,000 —  pożyczki trzyprocento­
wej, na lat 20); uł różne stypendya 2,050 ru­
bli; na 6 b.bbotek ludowych— 600 rb.

Na p o m o c  l e k a r s k ą  zgromadzenie 
wyasygnowało w ogólnej sumie 85,886 rb. 
Główne pózycye tej Sumy takie: Personel le ­
karski (lekarze, felczerzy i fe’czerk>) —  20,736 
rb. 67 k o p ; utrzymanie, szpital' —  25.345 k* 
karstwa —  9,360 rb. i budowa szpitali— 19 000 
rb. Pensje lekarzom scpitalnym w Bahrynow- 
cacb, Terespolu i 5 sinikach podniesiono z 
1,500 na 1,800 rb. Postanowiono zbudować 
stacyę bakteryologiczną i kierownikowi jej w y­
znaczono gażę w wysokości 3,600 rb. rocznie. 
Ustalono również normę zabezpieczenia leka­
rzy 1 ich ruazin, na wypadek śmierci łub utra­
ty zdolności do pracy od cborób zaraźliwych. 
Przyjęta norma przewiduje zapomogę jedroi a- 
zową w kwocie 5 000 rubli. P. Baranowski 

.przypominał zgromadzeniu, iż na takież niebez­
pieczeństwo w razie epidemii narażony jest i 
niższy personel lekarski —  felczerzy i felczerki 
i że godziłoby się pomyśleć i o ich zabczpie 
czeniu, jednnk zgromadzenie uznało za stosow­
ne sprawę tę odroczyć. Nakoniec zatwierdzono 
przedstawiony przez zarząd regulamin dla per­
sonelu lekarskiego: postanowiono prosić guber- 
nialne ziemstw o o zreformowanie kamienieckiej 
szkoły felczerskiej, cby w niej mogły się spo' 
sobić także i felczerki.

Na pomoc weterynaryjną wyznaczono 
5)5*5; w tej sumie na je d w g  o lekarza i 7

felczeiów —  3.850 rb. i na lekarstwa —  1,280 
rubli.

Zgodnie z referatem aomisyi d r o g o w e j  
wyznaczono nu budowę i utrzymanie dróg bi 
tych w powiecie 27,514 rb. 93 kop ; na po 
prawę dróg wiejskich 20,000 rb. n? utrzymą- 
nie .personelu technicznego i dróżników— 6 5C0 
rb. Ogólnie na dregi wyasygnowano 58 362 
rb. 51 kop. (w tej sumie 31,294 rb 93 kop 
z gubernialnycb sum drogowych)

Do działu e k o n o m i c z n e g o  Iityńskie 
ziemstw o zalicza wszelkie zabiegi o podniesie 
nie dobrobytu ludności, na które zebranie 
przeznaczyło na ro*: 1913-ty 33,9»6, (w tej
sumie 14,393 rb. zapomogi gł. zarządu roi 
nictwal. Koszt utrzymania persor.elu agrono 
micznego obliczono na 12,520 r b , w skład 
personelu wchodzi: 3 agronomów, 4 staro
stów agronomicznych, instruktor ogrodownic 
Lwa 1 instruktoi kooperacji Na pola pokaz-d 
we, składy rolnicze, nasiona i nawozy s*{ucz 
ne- lekcye kursy i t. p. wyznaczono w su 
rnie ogólnej 17,158 rb. Zgromadzenie wyraziło 
uznanie instruktorowi ogrodnictwa, p. W oz 
brannomu, za jego owocną pracę, a natomiast 
ostrą nagrne agronomom, za opieszałość i 
bezczynność. Zarządowi polecono postarać się 
o reorgai lizacyę agronomicznej pomocy i 
pchniecie jej na należyte tory, ,

Zgromadzenie przyznało Podolskiemu T-wu 
rolniczemu 2 zapomogi: 300 rb. na pola poka­
zowe i 500 rb. na laboratoryum chemiczne. 
T a ostatnia zapomoga przyznana została wa 
runkowo, t. j. o ile T-wo nie otrzymało ana­
logicznej zapomogi od gub. ziemstwa.

Sprawę przyłączenia się do kijowskiego 
T-wa ziemstw, dla zakupu maszyn i narzędzi 
rolniczych, przezonme odłożono ao nactępnego 
zgromadzenia.

Nakoniec, zgromadzenie upowairiło za­
rząd do zerwania {umowy z firmą Simens i 
Halske o przeprowadzenie sieci telefonicznej w 
powiecie i do oddania budowy telefonów inne; 
firmie. Firmą Simens i Halske naruszyła 
punkty umowy, a mianowicie: nie wniosłr u
mówionej kaucyi, nie przystąpiła do robót 1 
tem samem unieważniła umowę.

Ogólna suma wydatków uchwalonego na 
rok 1913 budżetu wynosi 502,835 rb.

Na pokrycie tych wydatków budżet prze­
widuje 342,215 rb. 71 kop. dochodu zopooat- 
kowania ludności.

Opodatkowmie to rozpada się na nastę­
pujące kategorye:

Z  ziem i lasów 3 *°i325 rb. 90 k.
Z  fabryk i instyt. Landl. 17,429 „ 12 „
Z  nieruchomości miejskich 14 021 „ 67 „
Z  domów mieszkstl. w pow. 439 „ 02 „

Razem 3 4 1 ,2 x 5  rb. 7 1  k.

Średnio, powiatowy podatek z ie n rii w 
roku 1913— od jednej dziesięciny ziemi— w y­
niesie 114 kop.

Zgromadzenie wyraziło życzenie, aby p o ­
datki ziemskie były w przyszłość, pobierane na 
podstawie dochodów a nie szacunku ma­
jątków.

Na przeprowadzenie przygotowawczej pra 
cy stutystyczuej, konięcsnej d.a tej reformy 
Opodatkowania, vryaśjgaowano 3,000 rb.

Reforma pottcyi.
Ministerstwo spraw we wnętrze ycn przed­

stawi do rozpatrzenia 4 ej Dumie Państwowej 
projekt reformy policji. Z isad y  tego projektu 
są następujące:

Wszystkie istnii ^ące w cesarstwie katego­
rye urzędników oraz urzędów policyjnych pod­
dane zostaną pod władzę ministr? spraw we­
wnętrznych, szefa żandarmów.

Władza policyjna miejscowa bedzie ze- 
środkowana w ręku gubernatora, oraz jego po-. 
iuocnika, nominowanego z pomiędzy sztab-ofi- 
cerów specyalnego korpusu żandarmów. W  celu" 
wyspecjalizowania urzędników policyjnycn, p-li- 
cya zostanie podzielona nz zewnętrzną, admini­
stracyjną, kryminalną i śledczą. Dla podniesienia 
poziomu umysłowego funkcyónaryuszów policyj­
nych projektowane jest określenie pewnego 
cenzusu dla kandydatów do służby policyjnej, 
utworzenie śpecyulnych szkół i kursów dla 
pi. zygot o wania do tej służby oraz ustanowienia 
pewnych przepisów, dotyczących uwolnienia ze 
służby urzędników policyjnych, które to prze­
pisy mają się przyczynić do utrwalenia i :h sta

nowiska służbowego. Zwięaszony zostanie skład 
policyi, za pomocą wprowadzenia pewrego 
ustosunkowania pomiędzy liczną ludnością a 
urzędników policyjnych. Zwiększone również 
zostana pensye urzędników podług 5 ' stopni, 
z dodatkiem 10 „ do pensyi zr każde 5 lat 
służby na.tem  sunem stanowisku.

ProjeJct nowej uśtawy policyjnej, zwalnia­
jąc urzędników policyjnych cd pełnienia obo­
wiązków nie wypływających z i*toty władzy 
policyjnej, zawic-a kodjfikacyę wszys ikich obo­
wiązków policyjnycn, których pełnienie należeć 
będzie do przekształconej pclicyi, i rozróżnia 
przepisy ich rodzajów: w pieiwsrych— ściśle są 
określone warunki i sposób pełnienia przez • po- 
licyę obowiązków— w drugich— wskazane są te 
częśc. zbioru prawa, które określają obowiązki 
urzędników poLcyjnych, wypływające już tc z 
zadań policyi bezpośrednicD, lub też z jej dzia­
łalności pomocniczej,, ;ako organ władzy admi­
nistracyjnej.

W  liczbie nowych postanowień, przewi­
d z ia n y c h  przez projekt, zasługuje na uwagę 
nartepujące: ustanowienie właazy karnej, oraz 
przepisy o nadzorze policyjnym. Pierwszy : tych 
przepisów polega na tem, iż klasowi urzędnicy 
Dob-yjni maja prawo w razie udowounienia 
danej osobie spełnienia jakiegoś błahego a nie 
ulegającego wątpliwości przewinienia, zapropo­
nować dobrowolną zapłatę knrj i umorzenia 
w ten sposób przewinienia. W  razie, gdyby 
winny się na to n e zgodził, zostaje on pocią­
gnięty dr> odpowiedzialności sądowej na zasa­
dach ogólnych.

Przepisy o nadzorze po’ 'cyjnym mają na 
ce’ u walkę z zawodowem próżniactwem i że­
bractwem oraz obronę ludności od występnych 
napaści ze strony osód, które unikając pracy, 
spełniają przestępstwo w celu dostania de do 
więzienia i przepędzenia w ten sposób życia 
w próżniactwie

Nowy etat policyjny obliczony jest tylko 
dl? Rosyi europejskiej.

Co się zaś tyczy Sybęryi, kraju Stepo­
wego i Nadamurstiego generał gubernatorstwa 
to tair Drojektowane jest zwiększenie liczby 
klasowych oraz niższych urzędników, .a również 
utworzenie straży policyjnej na podstrwacL 
ogólnych.

Ś. p. Roman 
hr. Bniiiski.

W  dniu wczorajszym doszła nrs wiado­
mość żałobna, Która w najszerszych warstwach 
naszego społeczeństwa wzbudzi żal serdeczny 
a ni .‘kłamany.

Podeszły wiek i żywot ofiarny, w najcięż­
szych warunkach spęazony, pozwalały się spo­
dziewać, że dni Romana Bilińskiego są już po­
liczone, a jed n a K  nie umiemy sic oprzeć wra­
żeniu, jak gdyby uczynionej nam przez los 
krzywdy, że jeden z najzasłużeńszych wyszedł 
z naszego szeregu, aby powietszyc liczbę tycb, 
których inionc już zgasłe wymawiamy z wdzię­
cznością j dumą...

Żyje jeszcze niewielka ilość tych, którym 
w najcięższych warunkach umiał d j ć  pomocą 
materyalną i moralną. Niech oni złota świa­
dectwo długoletniej niezmordowanej owocnej 
jego pracy.

jako jeden z młodszego pokolenia, jeden 
z tych, którzy widziel* go już mężem dojrzałym 
i brali rezór z cnót jego, szanowali go i ko­
chali, pozwalam sobie poświęcić mu tycn słów 
parę. Niech mu lekką będzie ziemia ta, która 
ukochał, niech idzie za nim żal nasz, że  ginie 
w nim jeden z tych ludzi, którzy przykładem 
swym nam świecili, którego czynów żaden brud 
obmowy dotknąć się nie śmiał.

Niechaj w Bogu spcczywą i w pamięci 
ludzkiej— zos anir!

A- Czerwiński.

Piotr Gheynowskl.
10)

naiwna.
Gdy któregoś ranka stanął wreszcie do 

pracy, Świta a i  się przeraził. Te głęboko wpad­
nięte oczy, wysuszone gorączką wargi, cała 
twarz obojętna, bez ż y c ia ..

—  Bój się B o g i, chłopie, co ci się stało?
—  Nic.
.—  Gadaj-no, Stefan Łaba cię dręczy?
—  Wyjechała.
Malarz gwizdnął przeciągle.
Z  godzinę pracowali w milczeniu. Rap 

tem Kolski rzuć: ł pędzle, ubrał się chyłkiem i 
poszedł ku drzwiom bez słowa.

—  Gdzie idziesz, Stefan?
Drgnął, jak schwytany na gorącym

uciynku.
—  Tak... Nie mogę dzis nic robić.
S wita pokiwał za nim głową ze smut' 

kiem. .

N ic—  lak chłopaka zostawić niepodobna! 
Trzeba coś przedsięwziąć, jakoś radzić! Zwie 
rzyw s;y się Emie, aż zdumiał, lak Ł'.> gorąco 
przyjęła Koniecznie trzeba coś lauzR, ko 
mecznie! Niech Świta zrobi wszystko, żeby 
go czymś zająć, rozerwać! Ani słuchać chciała 
nieśmiałych perswazyi o braku czasu, robocie... 
Gd icż bo w takim razie serce przyjaciela?

I Biedny chłopak! Zapomniawszy o urażonej du- 
®ie, co cb wiła wpadała do jego pokoju, stroj­
na w swe najpiękniejsze bluzki. „Złoto —  nie 
dziewczyna!*— rozrzewniał się Świta. Sam K ol­
ski znosił owe starania z najgłębszą obojętno­
ścią. Na życzliwe uśmiechy staruj Schneidrowej 
odpowiadał dość mdłym grymasem, z teatru 
wymknął się chhaczem, od asystencji zaś przy 
poobiedniej kawie wymówił się grzecznie, iecz 
stanowczo...

Najchętniej jeszcze szedł wieczorem ze 
Świtą do eleganckiej piwiarni, pełnej św atła, 
muzyki i oszałamiającego gwaru, jakby w yro­
jonych pszczół. Siadali zawsze przy tym sa­
mym stoliku, obsługiwanym przez wysoką, 
szczupłą dziewczynę o wiecznie nieobecnym 
uśmiechu. Patrząc ną nią z daleka, Kolski mie­
wał niekiedy złudzenie, że... Świta dostrzegł 
wówczas w jego oczach perliste łzy. Rozma 
wiali mało Ukołysany lekką mi lody a walców, 
Ko’ski pił kufel za Kuflem w milczeniu. O pew 
nej godzinie wstawał posłusznie i milcząc zno­
wu, wlekli się sennie ulicami rozespanego 
miasta.

Któregoś wieczora podała im piwo inna, 
Duża, wesoła blondyna. Kolski zaniepokoił się 
prawie w odpowiedz na jej zachęcające spój 
rżenia.

—  A  gdzież tamta?
Dziewczyna wzruszyła ramionami,
—  At, głupia! Uciekła do Franufurtu, za 

kochankiem.
Kolski drgnął i zamigotał powiekami, jak 

przed raJąi/m blaskiem. Przez moment patrzał 
na dziewczynę prawie pizestraszony, puczem 
dostrzegłszy utkwiony na sobie wzrok kolegi 
pospiesznie spuścił oczy, bełkocząc tylko, niby 
dla pamięci: „Uciekła... uważasz.... do Fiank
lurtu.,.*

Świta zaklął z ruska, serdecznie.
W cale go nie ździwiło, ani uciszyło, gdy 

Kolski stawił się do roboty zaraz następnego 
rana. Pogwizdując z udaną obojętnością, Świta 
zerkał z pod oka ku gorączkowej pracy przy­
jaciela Zaciśnięte usta, zwarte brwi, ruchy rąk 
chciwe, pospieszne— nie, rozmach twórczy tfk  
nie wygląda! Coś w teri tkwi innego... Żeby 
harować, nie prostując pleców, aż do zmroku!...

A  odtąd już codzieó tak było, przez kilka 
długich tygodni. Z  wali wazy obiąd na wieczór, 
Kolski zakasywał rękawy od ran? i kreśl,}, 
paćkal, póki mu oczu stało. Gdzieś tam ledwie 
nie patrząc, przegryzł podaną przez Świtę paj­
dę chleba. W  napiętej wolą twarzy tkwiło po 
stanowienie, jak wbity gwóźdź.

—  Zszarpiesz się, Stefan!
—  Nic, nic! *
1 mazał dalej w milczeniu.
Cirika jest praca! Wsadziwszy do kiesze­

ni zarobione pieni idzc, Kolski parsknął suchym, 
mimowolnym śmiechem. Przeciągał mą długo 

z ulgą.
—  A  teraz bywaj, stary! Jadę.
Ten podrzucił ramiona prawie do sufitu
—  Dokądte to?
—  Na sport zimowy... he, be... Do Mon-

treux.
Świta wstrzymywał się jeszcze, sapiac, 

jak miech kowalski.

—  Tam cię nic widzieli?
— • lim ,.. Podróże kształcą 
Ś^ ilą  wybuchł. Trzcsąc s'ę ze złości, wy

rzucał utywane zdauia, jak pociski.

Lf mnie błazna nic r,ób, Stcian' 
Głupiego szukaj! Wiem. co cię prze, wiem 
Odra7.uni po pil.iiści zmlaikował! Tylko żeś 
osioł! Tak, u k — osioł! Minami nic zastraszysz.

Myślisz, że jej o cienie chudzi.' Dba tyle, co 
zgniłe jrjo, co ja o tę skorupę, patri!

Z  wściekłością kopnął butelkę po terpen­
tynie, która rozleciała się z jękiem- Kolski 
przybladł.

—  Dosyć! Nic twoja rzecz!

—  Aha! to ty tak—  nie moja rzecz?! Zu 
to, żem cię tygodniami niańczył, lak niemowlę?'. 
Dobrze. Jedź do Montreux, jedź do dyabłs, do­
kąd chcesz! Zwichnij życie, zmarnuj talent 
co mi do tego?!

—  Zwaryowaieś? Słuchaj-no...
—  Nie, nie! Idź z ta ręką! Żebym cię 

więcej na oczy nie widział! Wojażer!
Kolski tkną' się symbolicznie palcem w 

czoło i wyszedł, trzasnąwszy drzwiami.
Czuł się zresztą, jakby wrócony życiu po 

długiej, nieprzytomnej cnorobie. Co mu wła­
ściwie było? Skąd w nim ten brak energii, ja- 
taś bez mała płaczliwość? Macając pugilares w 
kieszeni, wzruszał rrmionami z dawną lekko­
myślnością. Pojedzie, bo i dlaczego nie ma 
pojechać? Szkoda, że tego wcześniej nie zro 
bił. Rozumie się. Głupia kelnerka, a me wa­
hała się wcale; cóż dopiero on, Kolski?!

O skuteczności wyprawy najmniej my­
ślał. Musi ją zobpezyć —  no i zobaczy, a co 
potem?... ach, Beże, jakoś to będzie. W  ka 
żdym razie lepiej, niż tutaj. U.ządzi się tam 
choćby jako robotnik, wynsjmie przyzwoite 
mieszkanie i znowu się zacznie monachijskie 
życic... Bo czyż go przywiązali do tego h u  
sta? Dlaczego koniecznie Monachium? Byle się 
nic lękać wyrazów. Monlrcux. Montrcux.I. wic! 
Me tri słowo —  Monttcux! Wszędzie słońce 
śrieci...

Nazajutrz od samego rana rozpoczął kry 
tyczne oględziny swej mocno już wyświccnta 
nej garderoby, badania smutne, zakończone

głęboLiem westchnieniem. Wypadł na miasto 
godzinami biegał po sklepach w poszukiwa­

niu taniego szyku, targując się ku własnemu 
zdumieniu, jak praczka. Imponowała mu Szcze­
gólniej nabyta z drugiej ręki wrlizk?—  walizka 

prawdziwej żółtej skó.y, nabjiana mosiężne- 
mi gwoźdźmi, z pokrowcem o literach „Z. K.* 
Ho, ho, taki sprzęt! I prawie własny mono­
gram! Można walić choćby sleepingiem...

W racając do domu, usłyszał na schodach 
charakterystyczne stąpani":, jakby młodego sło­
nia. Świta! O tak wczesnej porze, przed kawą? 
Zajął stanowisko wyczekujące pod ścianą, pil­
nując bacznie, by nie zetrzeć o nur rogów 
drogocennej wali2y. W ygląd przyjaciela był 
dziwny. Sehodził z giową spuszczoną po dwa 
stopnie naraz, a wolno; czapka zjechała mu 
na bok, ręce telepały się sztucznie, jak porzu­
cone lin y .. Spostrzegłszy Kolskiego, odwrócił 
się szybko i przeszedł obok bez siowa. Tw arz 
miała wyraz gorzki, zmęczony. Kolski wzruszał 
ramionami, wsłuchując się w ciężkie kroki, 
jskby odchodzącego nieszczęścia.

A  Erna płakała. Daremnie unikać spoj­
rzeń, by skryć podpuchnięte oczy— lepiej było 
matce zostawić podawanie obiadu.

■—  Co pani jest?
—  Nic, mc!
Dyabła tam —  nic! Po łeguminie Kolski 

słyszał wyraźnie za drzwiami przytłumiony
szloch.

Co im się stałe?— Aha! Zestawiwszy oba 
wypadki, uczui nagłe błysa ostrej raaoćci. 
Zapaliła się jak słoma nagłym płomieniem i 
zgasia natychmiast. Wstyd jakże się można 
cieszyć zmattr*cuicm przyjaciela? Eo co mu z 
tego przyjdzie, że Sw iła  dostał kosza! Nic. 
Absolutnie nic. A  jednak, a jednak..

(D. c. n.).
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Rok',1 1656. Projekt przymierza austryac 
ko-po'skiego w Wiedniu podpisany.

—  Odczyt 0 Staszyru. Staraniem związ­
ku Równouprawnienia Kobiet Polskich odbę­
dzie się w sa'i .O gniw a" 30 listopada odczyt 
o Stanisławie Staszycu, ilustrowany niknącymi 
obrazami. Odczyt wygłosi p. Jan Mioduszew 
ski, były redaktor .N owin Polskich".

Bilety w cenie od 30  kop. do 2 rb. na­
bywać można od 20 b. m. w księgarni W  
Idzikowskiego i w biurz”” związku Równoupra 
wnienia (Prortzna 21) od godz. 12 —  2 pp

—  Te^tr Polski. W  niedzielę Teatr Pol­
ski wystawia ostatnią nowość sezonu, po ula; 
ną komedyę satyrę węgierskiego pisa; a G 
Dregelly, p. t. .Dobrze skrojony frak", raną 
już z górą miesiąc bez przerwy na sieH e  kro 
tochwiłi warszawskiej. Reżyserya dokłada wsrel 
kich starań, by niedzielna premiera wypadła 
jaknajpomyślniej. W ystawa zupełnie nowa. 
Stylowe meble.

Udział przyjmuje caiy zespół z  p. Tatar 
kiewiczem na czele.

—  Z pOlsk- TOW. kol. ItłtP. W  środę 
dnia 21 b. m. odbędzie się w sali klubu .O gni 
wo" tradycyjny .podwieczorek" na rzecz poi 
skiego Towarzystwa kobnii letnich. Komitet 
organizujący zabawę dokłada starcó, aby tym 
którzy na nią przybędą, zapewnić kilka godzin 
przyjemnie spędzonego czasu. W  programie 
koncertowym przyjmą udział celniejsze siły ar 
tystyczne miejscowe, pozatem ukażą się na 
estradzie poraź pierwszy w Kijowie: p. Tatar 
kiewicz, utalentowany artysta i reżyse* nasze 
go teatru, oraz p. Zejdowski, jeden z najlep 
szych w dobie obecnej humorystów estrado 
wych.

— Rewlzya wydziału handlowego. Dzia
ialność rewizyjna p. E. Dementjewa która się 
miała ograniczyć do rozpatrzenia paru zaled­
wie spraw o nadużycia, popełnione przez byłe­
go naczelnika sekcyi wydziału handlowego, 
Kslmana, zatacza obecnie szersze koła.

Latem r. b. radca prawny sekcyi praw­
niczej zarządj kolejowego p. Kir:czenkr, 2 po­
lecenia naczelnika kolei Południowo Zachod­
nich, dokonał rewizyi wydziału handlowego, a 
skutaum tej rewizyi było usunięcie Kslmana z 
zajmowanego stanowiska. P. E. Dcmentjew 
zażądał wczoraj od p. Kiriczenti doręczenia mu 
protokółów wzmianko” -anej rewizyi i wszyst­
kich dotyczących jej dokumentów i po otrzy­
maniu żądanych dokumentów rozpoczął pc no . > 
ną rewizyę szeiegu spraw, kompromitujących 
Kslmana.

W  związku z rewizyą wydziału ł andlo - 
wego, Kólman złożył naczelnikowi kolei Połu­
dniowo-Zachodnich pedanię, w którym prori o 
przes ichanie go i udzielenie mu pozwobnia na 
przedstawienie wyjaśnień podczas rewidowania 
przez E. Dementjewa sekcyi, której był on na­
czelnikiem.

— Reforma Instytutów weterynaryj­
nych. Zgodnie z uchwałą gubernia1 nego zgro­
madzenia, kijowski zarząd ziemski rozpoczął w 
ministerstwie oświaty starania o przeprowadze­
nie w możliwie najkrótszym czasie gruntownej 
reformy wszystkich nsiytutów weterynaryjnych, 
na podstawie opracowanej już w r. 1911 przez 
specyalistów pod przewodnictwem ministra o 
światy nowej ustawy.

—  Nosacizna- w  majątku księżny Lo- 
puchinej-Demidowej (pow. kaniowski, w pobli­
żu w. HarsDuzic) wybuchła w znacznych roz­
miarach epidem.a nosacizny. Gubernialny za-

dyusz Pietrow Uczący się 
będą wolni od studyowfinia 
wożytnych języków.

— L Towarzystwa dobroczynności. Pre­
zes zarzadu zawiadamia za naszem pośrednict­
wem, iż posiedzenie pań kuratorek odbędzie 
się d. 20 listopada, to jest we wiórek o godz 
11 rano, a posiedzenie zarządu tegoż samego 
dnia o godz. 8-ej w:eczorem

— Z Koła Kofcint Polek. Zarząd Koła 
zawiadamia, że zwykłe towarzyskie zebranie 
dla członkiń i ich gości odbędzie się w .O gn i­
wie" d. 20 b. m. o godz 8 ej.

— Wyjazd marszałka szlachty. Wobec 
wyjazdu do Petersburga kijowskiego gubermal- 
nego marszałka szlachty posła do Dumy Pań­
stwowej, F. Bezaka, obowiązki jego nełnić bę-

sezonu koncer- 
zaś podczas se- 
orkiestrę ope-

dzie skwirski powiatowy marszałek szlachty K. 
Iljaszenko.

— Dzierżawa testru operowego- One 
edaj pbd przewodnictwem prezydenta miasta 
H. Djakowa odbyło się posiedzenie miej ikiej 
komisyi teatralnej, poświęcone kwestyi wydzier­
żawienia teatru operowego na przyszłe pięcio 
lecie, poczynając od i-go wrześni3 roku przy­
szłego. Na posiedzeniu obecny b jł antrepre- 
ner teatru miejskiego p. Bagrow, który wyłu- 
szczył zebranym warunki, na których podjąłby 
się dzierżawy teatru na nowe pięciolecie.

Przede w szystkiem stawia on za warunek, 
aby miasto za przykładem Odesy zorganizo­
wało i utrzymywało własnym kosztem orkiestrę 
teatralną. Przeciwko temu żądaniu wśród 
członków komisyi nie znalazło się oponentów. 
Przeciwnie, wskazano nawet, iż warunki po 
temu ukiadają się bardzo pomyślnie, ponie waż 
w loku przyszłym upływa teram  dzierżawy 
ogrodu kupieckiego przez klub tejże nazwy 
i miejska kom.sya gruntowa również przeray- 
śliwa nad utworzeniem stałej orkiestry miej 
skiej, któi aby podcza3 letniego 
towała w ogrodzie kupieckim, 
zonu zimowego stanowiła 
rową.

Dalej p. Bagrow tzskazał na konieczność 
znacznego podniesienia ceny miejsc na przed­
stawienia operowe z odziałem artystów zapra­
szanych na gościnne występy, dowodząc, że 
to są jedyne przedstawienia, które dają antre- 
prenerowi poważniejsze zysk' Komisya w za­
sadzie przystała na znaczne nawet podniesie­
nie ceny miejsc, z wyjątkiem jednak gileryi 
i balkonu 2 go piętra, gdzie, zdaniem człon­
ków komisyi, ceny miejsc w żadnym razie nie 
mogą być podwyższone.

Następne z kolei żądanie p. Bagrowa, 
aby sezon teatralny roznoczynał się nie i-go 
lecz 15 go września, aby w ten sposób mo­
żna było przygotować na początek sezonu cho 
ciażby jedną nową operę, t-ie zaś zaczynać od 
wystawiania szeregu utworów przestarzałych 
i ogranych— nL znalazło uznania wśród człon­
ków komisy5, ze względu na ustaloną iradycyę 
rozpe-zynspia sezonu od i-go  wiześnia. Od­
rzucono również propozycyę, aby aritreprene- 
rowi dozwolone było uiścić część opłaty za 
dzierżawę teatru w naturze, to jest rekwi- 
zytan i

Wiesze..- p. Eagrow wskazał, iż komuni­
kowanie komisyi teatralnej listy uDystów za­
proszonych na przy! zły sezon, do dn, 15 mar­
ca, jak tego wymaga kontrakt, jest dla aritre 
prtnera nader uciążliwe, .ponieważ do tego 
czasu niewiadome są jeszcze rezultaty angażo­
wani* artystów do teatrów rządowych, wsku­
tek ezego nie chcą oni zawczasu zawierać kon­
traktów. Zdaniem p. Bagrowa dostateczne hy- 

z; wiadamiać o powj ższem komisyę i-go 
9 Żądanie to spotkało się z opozy- 

cyą większości członzów komisyi, przyczem 
uchwalono, aby antreprener obowiązany był 
komunikować komisyi teatralnej nazwiska za­
proszonych artystów do dnia 15 go kwie­
tnia.

W  tych dniach odbędzie się następne po­
siedzenie imisyi teaTalnej, na którem dalsze 
warunki dzierżawy teatru operowego zostaną 
ostatecznie uchwalone.

— Odnoga kolejowa Kijów — Padół
Jak wiadomo, zarząd kolei Połudhiowo-Żarho-

n fe jłk i N , (W łod zim ierska  88) tru ł s,ę  i g d y  w e ­
zw a n y  lekar* P o g o to w ia  Chciał m u udzielić pom o­
cy, zam knął d rzw i p rzed  nim, g ro żą c w ystrza łam i 
z re w o lw e ru .

—  Z A G A D K O W A  H iS T O R Y A . W  tych 
dniach Sędzia pokoju 13 re w iru  ro zp ozn aw ał sp ra  
w ę  M. G riciu n ow ej, oskarżon ej o o kaleczen ie  Sw ego 
m ęża p rzez oblan i* g„ kw asem  siarczan ym . R ó w n o ­
cześn ie  z a ry so w a ł się c a ły  oDraz nieporozum ień 
rodzinnych, które do p ro w ad ziły  M. G ric.un ow ą do 
aktu strasznej zem sty. M. G d ciu n o w a oskarża m ęża 
o sze re g  v.'ystępków . W e d łu g  jej s łó w , M. G riciun  
b y ł w  b lizk ich  stosunkach z B ajd ą, m o rd ercą  10 
dżiny O stro w skich  i sam b ra ł udział w  m ord erstw ie, 
następnie b ra ł udział w paru raDunkach, a w  roku 
bieżącym  b y ł w sp ó ln ik iem  zabó jstw a  re w iro w e g o  
w  P u szczy  W o d n ej. D otych czas n iew iadom o o ile  
zeznania te są zgodn e z p raw d ą D o Czasu icL 
sp raw d zen ia  D. G riciu n  został areszto w an y

—  S A M O B Ó J S T W O  W  Ł A Ź N I .' O negdaj 
w  łaźni M iehelsona p rz j ul. K ara w a jo w sk ie j ;idt- 
b ra l sobie ży c ie  P a w e ł S w id ersk i. D esperat zajął 
od d zieln y num er. P c  trzech  godzin ach , g d y  nie w y  
Chodzi! z num eru 1 nie e d z y w a ł się na stukrnie 
słu żącego , w ysad zon o  d rzw i i ujrzano na kanapie 
zim ny t:u p  m łodego Człow ieka. O b ok  le ż a ł braunm g 
z któ rego  sam obójca w y s trz e lił sobie  w  usta. W y  
strzału  jednak nikt w  łaźn i nie s ły sz a ł. P r z y z m a r  
łym  znaleziono k ilk a  kartdk, w  tej liczb ie  jed n ą 
n astępującej treści: „U m ieram  chętnie i dobrow ol 
nie". Co p opch n ęło  Ś w id trs k ie g o  do sam obójstw a 
dotychczas n iew iadom o.

—  Z A C Z A D Z E N I. W cz o ra j w  n o fy  w  dom u 
Ns 94 p rzy  ul. F u n dukiejow skiej zaczad zia ła  T . B a- 
sztakow iCz. L ek a rzo w i Pogotow ia  z trudnością uda­
ło  się d o p ro w ad zić ją  do p rzytom n ości. O dw iezion o 
ją  następnie do szpitala  robotniczego.

rząd ziemski delegował na miejsce specyalnąIdnich opracowuje obecnie projekt nowego wa-
komisyę, złożoną z weterynarza gubernialnego 
p. Chcr ima : skiego i miejscowych weterynarzy 
okręgowych, w celu ścisłego wyjaśnienia cha­
rakteru epidemii i zarządzenia środków w celu 
jej umiejscowienia.

O sporadycznych wypadkach nosacizny, 
donoszą z wielu miejscowości - pow. sbwirskie- 
go, berdyczowskiego, radomyskiego, kaniow­
skiego, czerkaskiego i humańskiego.

— Epidemie. W e wsi Starych Prylu- 
kach, pow. berdyczowskiego, wy buc-d- epide­
mie szkarlatyny i dyfterytu. W e wsi Prusach, 
pow. czerkaskiego, szerzy się dyfteryt. Zs- 
rząd ziemski delegował do powyższych miej­
scowości lekarzy i felczerów

— Budowa elewatora. Nadzwyczajne o- 
gólne zebranie pełnomocników 2-ej spółki kre-

ryantu odnogi kolejowej od stacyi Kijów do 
portu na Padole. Z  tego powodu radny bar. 
Orgis von Rutenberg złożył wczoraj na rzecz 
prezydenta miasta wniosek, w którym przypo- 
m:na, iż podczas opracowywania pierwszego 
waryantu wymienionej cdnog”', który nie uzy­
skał zatwierdzenia, miasto omal nie znalazło 
się w nader przykrem położeń-u, a to ze 
względu na brak informacyi o projekcie. DI? 
uniknięcia powtórzę: i m  się pedobnej sytuacyi 
p. bar. Orgis von Rutenberg prosi, aby z upo­
ważnienia rady, zarząd miejski niezwłocznie za­
wiadomił ministerstwo komunikacyi i naczelni­
ka kolei Fołudniowo-Z ■ch< unie 1, iż rada miej­
ska życzy sobie zapoznania się z nowym wa- 
ryantem odnogi Kijów —  Padół przed rozpa 
trzeniem projektu w ministerstwie i jedynie 
pod tym warunkiem może ona zgodzić się naj  , . a j  • 1 • . . I P°o ‘y™ warunnem mu/e ona ’  goazic się na

dytowej w 5 mile wypowiedzią ,  się w zasadzie J e ip,/tne udzic,eilie S  ^ ejąkięgo pod hu- 
za potrzebą zbudowana clewafora, z k t ó r e g o ^  wymien ionej odnogi 
mogłyby korzystać 1 sąsiednie kooperatywy1 
kredytowe. Dla szczegółowego opracowania 
odnośnego projektu, wybrano specyalną komi­
syę, do której, oprócz członków T-wa, weszli: 
członek zarządu ziemskiego W . Albrandt, po- 
wi, towy instruktor kooperacyi W . Goljanow, 
agronom powiatowy P. Przybylski i prezes ra­
dy W . Nikiforów Poza tern postanowiono 
zaprosić je izcze inspektora kijowskiej filii ban­
ku państwa i ;nstruktora gubernialnej kasy 
drobnego kredytu.

—  Nowa ózkoła. Zajęci* w nowozalo- 
żonej szkole rclniczej im. Sulypina, rozpoczęły 
się 28 października. Do szkoły i internatu 
przy niej przyjęto 90 uczniów za opłatą 72 rb. 
rocznie. Pouim o tak nTzkie opłaty wielu z 
uczniów, przybyłych z różnych końców pań­
stwa, zaraz po pjerwszytn egzaminie wyjechało 
z powrotem, z powodu niemożności zapłacenia 
24 rb. za jedną trzecią roku szkolnego. Przy- 
chodnich uczniów, którzy przyjmowani są bez- 
p'atnie, szkoła dotychczas nie posiada. Przyj­
mowań. są kandydaci, pesi.1 dający świadectwo 
z ukończenia minimum szkoły 2-k asowej.

— Z kijowskiego instytutu handlowego
Powrót z Petersburga dyrektora i dziekanów 
instytutu jest oczekiwany dziś lub w poniedzia­
łek dn. 19  b. m.

Podaliśmy w swoim czasie, że grupa stu­
dentów kij. inst. handlowego w liczbie 54 
wszczęła starania w ministerstwie wojny o do­
datkową prolongatę terminu odbywania woj­
skowości. Onegdaj studenci ci otrzymali z mi­
nisterstwa wojny odpowiedź odmowną.

W  kijów  kim  in sty  tucie h a p d lo w y m  w k ró t­
c e  r o z p o c z n ą  się w y k ła d y  ję z y k a  ja p o ń s k ie g o .
N a  p r o fe s o r a  z o s ta ł z a p r o s z o n y  by>y p ro fe s o r  
c e s a r s k ie g o  in sty tu tu  w  T ia ń  C z in ie  p. A j ka-

-  K R A D Z IE Ż E . P r z y  p lacu  L w o w sk im  Ns 
z m ie s-k in ia  A  B ud n ick ‘e g o  skradziono rze czy  
w a r tr ś ć i 200 rb.

W  Jom u M- 105 p rz y  ul. Kuźniecznej' z m ie­
szkan ia B ułana w sp ó łlo k a to rk a  je g o  D. sk rad ła  60 
ru bli i rz e c zy  w a rto śc i 30 rb.

W  dom u 58 p rz y  ul. S o w sk ie j z ła p an o  na. 
krad zie ży  G ordiejenKę i K o stk iew icza.

W  dom u JŃ& 16 p rz y  tejże  u lic y  okrad zio n o  
n 166 rb . m ierzkanie S o w g a n o w ej.

—  P R Z E M Y C A N E  C Y G A R A . W  tych  dniach 
na M .-ro d w aln ej r e w iro w y  a re szto w a ł I. Kobana. 
sp rzed a jącego  c y g a ra  bez banderoli. P o  Iczas re  
w izy i w  m ieszkan iu  aresztow anego p rz y  W .-W a sy l-  
kow skicj 55 skonf'Skow ano 250 p rzem yca n ych  
cy g a r.

—  Z W Ł O K I. W  p c s ć s y r Mś 6 p rz y  ul. Pred- 
sław iń skiej w yc ią gn ięto  ze  studni kan alizacy jn ej 
z w ło k i n ow on arod zon ego ch ło p czyk a.

—  S A M O B Ó J S T W O . O n egdaj w ie czo re m  na 
p lacu  R atuszow ym  na jed n ej z ła w e k  obok R atu sza  
zau w ażo n o  m ło d ego  robotnika, b ęd ącego  w  s‘ anie 
n iep rzytom n ym  W e z w a n y  le k a rz  P o g o to w ia  skon- 
“itato w ał zatru ci*  U ratow j ć sa m o b ó jcę 's ię  nie uda­
ło. 2 w ło k i odw iezion o do ^rosektoi ijrum.

—  S Z T U C Z K A  Z Ł O D Z IE J S K A . S , T ich o  
n o w i e  zaw iad o m ił poricyę, że  s łu żą cy  je g o  F. C z a ły  
p rz y w ła sz c z y ł sobie  pieniądze, dane m u na sp ra ­
w unki, skrad ł rożne rz e c zy  i um knął.

—  K R W A W E  S T A R C I E . Da.  16 Jsiopada 
w ieczo rem  w p ro st dom u >6 22 na ul. Z y la ó tk ie j 
m iało  m iejsce  k rw a w e  starcie  p o m ięd zy k ilkom a 
usobnik; mi: k tó rzy  p o d ch m ielili sobie  w  restauracyi 
„M arse l“ . P o d cza s b ó jk : jedn em u z n cze strik ó w  
pijatyki R . S z e k e ro w i zadano k ilk a  c iężk ich  ran  w  
p iersi, p lc ć y  i g ło w ę . R an n ego P o g o to w ię  o d w io ­
z ło  do szp itala  A lek sa n d ro w sk ieg o . T o w a rz y s ze  
je g o  zostali aresztow ani.

—  A W A N T U R N I C Y . U b ieg łe j n ocy P ogo to ­
w ie  m iało  do Czynienia z dw om a awanturnika mi. 
P ie rw sze g o , p ijan ego studenta D , p rzy w iezio n o  na 
staCyę z u licy . D. b y ł w  stanie zup ełn ie  n iep o czy ­
talnym , k rzy cza ł, w y m y ś la ł i w y ra ż a ł życzen ie , aby 
o mm jak n a jw ięcej napisano w  gazetach, D rugi,

•iulctjr* at* yi JSetsarsiogic;*
U” 16 .29 listop ada) i g i s  t,

» 'i 
k kasa

* * Ł- - 
w le cz

1 i B f  y i ł f .  f r i  ił Cl). - 0 3 — 1,6 — 0,8
S a i s a r u  > rzy  0  w  a a 746,3 747 0 748,2
Ra 9. wl)gi»ta*ś4l w f i  t  
H s r .i i iy h .  wiat. (wa.

9+ 8 i 89
Z- P łd W 4 P łd n W -

“ hmwr. w e ć l. x» st. sys 10 10 1C
lla łć  w m a L 5 0,0 0,0

Cm

9 ej wl«»>
l-oj wh.&..

1 8  
— 0,2 

o,g
. —0,1

ł a j e .  ! « B |  f n w l s t t i i  w  d ą s:*
ł a j a i i t z a .......................................   .
“rzrUrtaa tern. pow. w iląga J al 7 
W i  mi. p»zofti lemp. p iw . w Śiąge -

Ogółu y s !U1 pogc ' j  w Rosy i europejskiej 
tf&ua sa  podstawi* telegramu głów sego Ob 
•erratoryuaa lizyczaago:

O p a d y  notow ano w  ca łej R oSyi, o p ró cz  p ół 
n ocnego w schodu. T em p e ra tu ra  r iż s z a  od n o rm a l­
nej w  F inlan dyi 1 w y ż s z r — w  p o zo sta ły ch  rejonach

P o go d a  spodziew ana: n ieznaczne m rozy w  
F inlandyi i na pólnoCnvm  w schodzie, na w sch odzie  
i w  centrum , p rzy m ro zk i w  Kriffu N adbałtyckim  i 
na połudn.-w schodzie, o p ad y  w  ca łe i R o sy i, oprócz 
skrajnego w schodu.

Z TEATRU 11U£YKI
Teatr SolowMwa.

„K o ch a n y  P rzy ja c ie l"  —  Gul de M aupassant, p rzer.
N osier. B en efis  p. R odin a

P rzeró b k i p o w ieśc i na scen ; taają uitaluną re- 
p u tacyę  tw o ró w  poronionych U siło  wania N asier 
nie stanow i w yją tk u  i  je^o ^ ziełc scen iczne, acz 
w yk w in tn ego  m ateryału , p o zo stau it ź le  skrojonym  
i ź le  uszyty rc Irakiem , D ziw ić  się ty lk o  m rgę, 
d la cze g o  aU ystą iej m ia ry  t o  p  Rodin, tak  s ia c y  
utw ór w y b r a ł na jw ó j oenefis, tem bard ziej, i e  nie 
daje on n aw et p ola  d o  b ly ś n ię d a  szerokim  talen 
tern, jakim  błj-snąć m o le  1 p o frafi benefisant.

P. Rodin w  ro li ty tu ło w ej b y ł p o p raw n y,- bo 
gorszym  b y ć  ten artysta nie p otraf', a le  g łę b s -e g o  
w ra żen ia  n ie w y w a r ł i w y w rz e ć  nie m ćg?, nie m iał 
bow iem  r»  tc p ola  i

W y b itn ie  w y r ó ż n ili  się  p. K u zn ieco w , ja k ą  
su ch otrik  F o restier, a pp. A str o w a  (M agd ’ ena) 
K a ’ antor (p W a lter) o ra z  p. B u łrb o w sk ij (W aTterj 
zb iera li zasłużon e oklaski. W d zsęćzcą  Zu zann ą b y  
ła  p. KuznieCow a.

T. M S.

P ie rw s zy  T e a tr  M iniatur w m ó w ił d -w cip n ą  
Satjrrę n«i teatry żołnierskie p  t. „H rabina E h / ira ", 
w  której so w ite  o k laski zb ie ra  p. R u d itn k e * . P rz e  
g ląd  k .b a ie t o w y  N r. 3 p. t. „N r P o d w ó rzu " p rzy  
y/ppóiM di X  u całej trup c ie szy  się  stałem  p o w o ­
dzeniem . U zup ełn iają  D rogirm  so lo w e  w y s tę p y  ar 
ty stó w  teatrir oraz ja) z w ” k ie  k in em atograf.

x. •

Z SĄOOW.
Zamam na obywatela zim skiego.

W c z o r ij  k ijo w sk i Sąd o k rę g o w y  z udziałem, 
Sędziów  p rz y się g ły ch  ro zp o zn aw ał sp ra w ę  w ło ś c ią  
nina A. M oSkalenki, oskarżon ego  e> u siło w an ie  za ­
b ó jstw a  p u łk o w n ik a  D ym itra vo n  L an ga.

P u łk o w n ik  D ym itr vor L an g (brat b. p o lic­
m ajstra m. K ijo w a ) jest w ł  sCicielem  m ajątku Jaź- 
w iu k a  w  p o w . kijow skim . W ed łu g  brzm ienia aktu 
o skarżen ia, dn 5 listo p rd a  1 z. o godz. 5 ej po po 
łudniu, g d y  p u łko w n ik  znaj ’ cw a ł się w  jad aln i, z 
k rza k ó w  znajd u jących  się dokoła dw oru  ro z le g ł się 
strza ł z d u b eltó w k i. S trz a ł ten  nikom u nie w y rzą  
dził S z k o t  y, u cierp ia ła  je d y n ie  oszk lon a w eran d a  i 
szk1 tne d iz w i, w io d ą ce  z niej do ookoiu, k tó ry ch  
szyby zostały  urzaskane w  kaw ałk i.

Jak się o kazało , złoczyńca; strze la ł gru b ym  
śru tem  i pr.- vdopodobnie go d ził na życ ie  w ła ś c i­
c ie la  m ajątku, k  ó ry  z a z w y c z .j  o  tej p ó rze  w y p o  
c z y w a ł na ow ei w eran dzie.

Z w a ż y w s z y , iż  n a p sY n ik  m usiał b yć  dobrze 
p o in fo rm o w an y o jeg c  try b ie  życ ia  i w ied ząc , iż 
=pecyalną n iech ęć z ró żn ych  p o w o d ó w  ży w i doń 
zam ieszkały  w  pobliżu  w ło ś c i nin A . M osFalenk 3, 
p ułk. von  L an  , w y s łz ł do m ego sw o ich  ludzi. Z a ­
stali oni M oskalen kę sp o czy w a ją c e g o  w  łóżku, p rz y ­
czyn* o św ia d czy ł on, iż zup ełn ie  tego  inta nic w y  
Chodził z dom  , D u b eltó w k w  chacie nie zn a le ­
ziono; zap ytau y  t nią g js p o d a r z  o d rzek ł, iż posia- 
a s ł  broń daw niej, le c z  ju ż  p rzed  2 m ie J ą ea m i s p rz e ­
dał ją  jak iem u ś p rzejezdn em u m echaników  .

N astępn ego dnia odszukano w  o gro d zie  d w o r­
skim  ślad y, p ro w ad zące  od m iejsca, skąd strzelan e 
do w era n d y — dp park»nu. P o  p o ró w n an iu  ty ch  ś la ­
d ó w  z butam i M oskalenki. k tó ry ch  m iał aż 3 p ary , 
okaza ło  się, iż są one znacznie1 w ięk sze . N atom iast 
zup ełn ie  p a lo w a ły  ze  śladam i butów , w  ja k ie  ubrana 
b y ła  m atka M oskalenki, która ich  w  żaden  sposób 
zdjąć nie ch cia ła , m ó w iąc, iz m r Chore nogi. T a  
oko liczn o ść iak ró w n ież  św ie że  ś lad y  podrapania 
ni tw a rz y  M oskalenki fco m o gło  m u się  zd arzyć  
pi dLzas przedzierani*, się p rzez  gęste  k  zaki w  
ogrodzie, um ocn iły  p o d ejrzen ia  p o lićy i. O k a za ło  
s i ;  ró w n ież, iż  m iał on Częste zatargi z  p ułk. vrm 
" a rg ie m  z p o w e d u  krad zie ży  Irzew a, w yp asan ia  
łą k  dw orskich , 1 n aw et p u łk o w n ik  p o d ejrze w a ł go 
o p o d palen ie  stogów  siana.

W  rezu ltacie  p ociągnięto  go  do o d p o w ie d zia l­
n ości ą d o w ej za u siło w an ie  zabó jstw a.

B ro n ili oskarżon ego  a d w . p r-y s . K ru p n o w  
K apn ik.

P o  p rzesłu ch an iu  sze re g u  ś w ia d k ó w  sąd p rz y ­
s ięg łych  un iew in nił M oskalen kę dla b raku  dosta­
teczn ych d o w o d ó w  w iny.

P alusl-H otel:  pp. Jan R ap op ort, ku p iec, z 
Sośnicy, S. K ozen bium  z G rodna; L . B u d o w sk i z 
B e rlira ; S e w e ry n  Jarzyóski p rrw izo r; Jan B icze l, 
Student, z N ieżyna; A rk a d y u sz  Tanowski, in spektor 
podatkow y, z Janowa; M B ia łeće rk o w sk i, ku piec, 
z K rem e śczu g s; B  W y s zew ta ck i, fabrykant, z Ł o ­
dzi; A . \' igidson, ku p iec, z R o sław la ; F. E lszań ska 
żona doktora, z Krem eńc.zuga, E. P ad w o , kupiec; 
L. Szkłow s-k’ ; F elie y an  Z ien o w icz, o b y w a tel, z Nie- 
ra im w a: Julia Z ie n o w icz. o b yw atelka , z N iem irow a; 
B  Pines, w o j ,  z W a rsz a w y .

H o tel Jttosya: pp. T ro jan o w a; R su tsk i Jan, 
rad ca tytu larn y m MiroDola; Z y w k u rsk a  W e n c el, 
M oskw y; S azo n o w  Jan, z pow  «.tu łu ckiego; Mpi 
k ie w icz  lan, obyw atel, z w . Ż y w o tó w k i, pow iatu  
lipo wiec niego: Plusze: A n d rze j, z m. B orzn y; S k w a- 
bin Serg iu sz, o b y w a tel z Zołotonoszy; Sosnow ski K . 
student.

H o tel H ła i oniuka: pp  W  L eo n to w icz, d y ­
rektor o rłow skiej cukrow ni; N. G acc; E. K orn ber- 
g * r , naucz.; M. Pop ow a; F astyko w ski z Chaba- 
row ska.

H otel Universal: pp  W itk o w sk i M aryan, z 
W in n icy; Z a tw o rn ick i W o jciech , z C w ietV ‘ w^; T a r  
nowsk:. M .kołaj z  C zerkas; T -o d ziń ski W ła d y s ła w , 
z gu beruii podolskiej; M ro lz k ie w icz  z O stroga; 
D: igało K., z P ry łu k; U ir/ c h  H enryk z W a s y l 
kow a.

H otel^F^m Page  pp. M atgolin  L ,  den t y j ą  
z C h arkow a; K ra sick i D., z p o w iatu  zw in ogrodz- 
kiego; S u e ro ty ń g fą  jin , z T u lczy n a , g u b ern i' p o ­
dolskiej; B o gd ań ski R om an, z ikrow ni łuCzańskiej; 
D em bicki H ilary, z p o w iatu  m o bylo w skiego ; M ache- 
je w  P.( z G rodna; M sch sjew a  L id ia  z Grodna; Ru- 
fier B la u ch e  z zagran icy .

od zaw ieran ia  tre m a k c y i, d o św ia d cz y w sz y  na sobie 
skutków  n a b y w u ia  to w a ru  p rzesz łeg o , k tó rego  
sp rze d a w ca  nie m oże g w a ra n to w a ć ani ct> a 1-1 ilości 
-n i co  do gatum tu. I je ż e li  w  ra zie  zupełnie p o ­
m yśln ych  rezu ltató w  urodzaju  d la  ta k 'e g o  n a b y w c y  
ry z y k o  stan o w iła  ty lk o  ró żn ica  w  cenie  to p rz y  u- 
rodzaju  podoon ym  do obecn ego, ry z y k u je  on ju ż  
i Co do gatunku, i co  do ilo ści 1 Co do 1 :eny.

W  p o r.a ch  p o łu d n io w y ch  p an o w ało  usposo­
bienie m a ło czyn n c, zap o trzeb o w an ie  z zag ra n icy  
s łsb e . W  O d esie  ze  w szystk iem i zb ożam i z w y ­
jątkiem  jęczm ien ia  o sp ale  i m ałoćzyn nie; p szen icę  
„z im ą  w  dobrym  gaiu n ku  n a b y w a ły  jed y n ie  miej 
sco w e m łyn y, na eksp o rt tranzakcvi nie było; cen y  
lep szych  g  itunków  1 ru b. 10 kop . —  1 rub. 22 
kopiejki

Z  ż y te m — spokojnie, za żyto  na w y w ó z  p ła ­
cono 8b - - 8 9  kop.; cen y  d la  intendentury b y ły  
znacznie w y -s z e  le c z  żądano w y łą cz n ie  n a jle p sz y ch  
gatu n kó w ;— p łacon o 91 —  98 kop . Z  jęczm ien iem  
m ocno ce n y  zd rad zają  tendencyę zw y żk o w ą ; tran- 
zak ey e  na w y w ó z  na 3 ■.% jęczm ień  p astew n y z a ­
w ieran o  po 89 —  91'/;! kop . O  ira n za k cya ch  na 
ku ku ryd zę  nie b y ło  s ły ch a ć . W  M iko ła jow ie  u s p o ­
sobienie ryn ku  zb o żo w e g o  słabe: ceny: g irka-u lka  
1 rub 12 kop —  1 rub. 13 kop., żyto  89 —  90 
kop  , o w ie s  85 —  86 kop., jęczm ień  n a stew n y  90 
—  91 kop.

O F l  H  W Y.

W  A dm ini. ira cy i „D zień. K ij."  złezono:

Na bezp łatn e  oblany p rzy  tan iej kuchni Koła 
Kobiet: p. T . Serednickd^ w  ro czn icę  śm ierci ś. p. 
oręża Juliana 3 rb.

Na rze cz  rodzin, d o tk n ięty ih  k lę s k ą  w ^jny 
bałkańskiej: pp. studenci K . W . K . W . 4 rb.

Na ubogich dc uznania R e d ak cji: p. X . X . 
(sto sow ire  ck. p rry^ /eczeoU ) 5 rb.

Na Koło Kobizt w  Kijow ie: p. Juliusz R a k o w ­
ski w  dniu im ienin ś . p. żony d. 2 go  grudnia n. st. 
2 rub

Na w p isy  do uznania T -w j doDr.: p. Juliusz 
R a k o w sk i w  dniu imienrn ś. p. żon y d. 2 g o  gru  
dnia n. ,t 3 rb.

Na koiłclół św . M ikołaja w  Kijow ie: p, M. Stryj 
ska  5 rb.

Sprpstiiw anib. W  29* „D zień. E ij .“ w  ru 
b ry ce  ofiar „na rze cz  rodzin  p o lsk ich  o sierocon ych  
d. 15 lipCa" o fiara  p. I. S . pow in na b y ć  w y d ru k o ­
w ana, ja k  następuje: „p, 1 S  5 rb. Z e b ra n e  p rzez  
p. I. S. 45 rb. (w  tej sum ie p. M artens M orska (Pe 
tit Cafć) 11 rb. „O rion " 4 rb. 50 k o p ,“ — co ninirj- 
szem  prostujem y.

PJZY^CHALI DO KUIWA:
H o t e l  W ranęois: pp. W ito ld  D u szyński z

Ż yto m ierza; K on stan ty  S k ra czy k o w s k i i. L ip o w e*; 
fan G iiw io ski z pow iatu hum ańskiego; F ra n ciszek  
i^ampf z S a ra to w a ; P io tr R ziczyel*? z P o ltaw y; 
Izrael R abiń ow icz z C h rrk o w a ; Józef Szym an o w sk i 
z K am ieńca; B a zy li S zy lin  z gu b . pod.; G, Jaszczyk 

pow . hum ań.
H o tel Continental: p p . R obert M ek-Donald 

C h arko w a; T'u d o lf  F re im in g e -  z  P etersbu rga; 
F. C u katow  i B . C u kato w a z T ąg an ro g a; Fran  li­
szek P ra g e r  z W a rszaw y ; T e o d o . D idrych son , ka ­
pitan z P e teisb u rga ; F erd yn an d  A bram ów  .'-z z 

wiencan; A lek sa n d er Reinoian ż M oskw y; W a ld e ­
m ar lio d c  z 1 odzi; S tan isław  Jorkasi- Koch z Besa- 
rabii.

R R e ilM  EFO lO lIjC Zff.

—  Przesiątr.a cena rafinady. Powszech 
nie wiudomo, iż wiele raf: nery i nabywa dla 
siebie kryształ wediug przeciętnej ceny raiina- 
dy ratmeryi kijowskiej. Dlatego też wczoraj 
podaliśmy przeciętną jej cenę za okres ubieg­
łej kampanii; wynos.’ o u ł 4 rub. 31, 38 kop 
Dla uzupełnieni? tej wiadomości należy dodać, 
iż przy obliczaniu ceny przeciętnej bierze sie 
w rachubę cala ilość rafinady sprzedanej i wy 
sianej w ciągu danego roku (od wrzcśtua do 
września) i z ogólnej uzyskanej za n:ą sumj 
potrąca się wszystkie wj datki przy sprzedaży 
procenty za sprzedaży terminowe obliczone w 
wysokości dyskont? kijowskiej fili: banku pań 
śtwa koszty przewozu, ubezpieczenia, opłaty 
kkcyzowe i inne podatki, o ile pobierune są 
od rafinady; w ten sposób otrzymuje się 0- 
gólna przeciętna cena rafinady (za gotówkę nr 
miejsce w  rafineryi kijowsż ’“j) którą Tow a­
rzystwo wskazuje w sprawozdaniu rocznem.

T rz y  naoywaait: kryształu na potrzeby
swej produkcyi rafinerye zazwyczaj określają 
ceny za pud netto o 70— 80 kop., (zależnie ro 
ku i cen; niższą od wyżej wymienionej prze 
ciętnej ceny rocznej rafinady rafinery: kijow­
skiej. W  miarę dostawy zakupionej ilości kry­
ształu, rafiner] a, która go zakupiu, wypiacs 
koritragemowi po 3 rb. 80 kop.— 4 rb. za pud 
(ralężnie od ogólnego stanu rynku cukrowego) 
gotówką łub wekslami z terminem 2 — 6 mie- 
cęcznytn od dnia dostawienia kryształu z do 
daniem 5% według odpowiedniego dyskonta ki 
jowskiej hiii banku państwa w dniu regulowa­
nia należności.

Jeżeli przy ostatecznem ooliczoniu oka­
zuje się, A  wypłacona przez rafineryę suma 
przewyższa faktycznie należącą się według w y­
żej przytoczonych warunków umowy— kontra­
hent zwraca naci .wyżkę, w przeciwnym razie 
rafinerya dopłacr brakującą sumę, wraz z pro 
centami od przeciętnego terminu dostawy kry­
ształu do dnia ostatecznego uregulowania ra- 
cbunku.

—  Rynki zb ożo w e. W  ostatnich dniach na 
ryn kacL  zb o żo w y ch  naszego kraju  d a ło  Się zau w a ­
ż y ć  p ew n e o ży w ien ie  z p szen icą, Co da się  o b jaś­
ni'! zw iększen iem  zap o trzeb o w a n i! i z w y ż k ą  cen 
m ąki; jedn ocześn ie  zap asy  jej w  m łyn ach  częścio  
wo zosta ły  w y c ze rp a n e  i w ła ś c ic ie le  ich, zm uszeni 
są  do n abyw an ia  ziarna: w  "iągu  tygodniu zaw arto  
k ilk a  zn aczn ie jszych  tran zakcyi po 94 kup. —  1 
rub. i a '/ a  Kop., zsiećn ie  od gatunku p szenicy, sta­
c y i w y sy ła ją ce j i o d leg ło śc i m łyn a. W  K ijo w ie  za 
p zeniCę fo lw a rczn ą  z dostaw ą do m łyn ów  p łacon o 
o k o ło  1 rub. 18 kop.

Z  pozostałem i zbożam i pozostaje n ada. uspo 
Sobienie m ałoczyn ne; żyto  na stacya ch  ko le i Do, u 
dn iow o-Zacho^ nich  dc 85 kop.; 1 '  stacya cl. ko le i 
M o s k ie w s k o -K ijo w s k o — W oroneskiej 80 —  8* kop., 
w  K  jo w ie  do 8ó kcn.

Z  ow sem  słabo; panuje o gó ln e  p rzekon anie, 
iż w o b e c  zupełr.egc p ra w ie  braku  zap asó w  z p rz e ­
sz łe g o  urodzaju, cen y ow sa p o w in n y pójść w  g ó rę  
w  rze czy w isto śc i ie. nak daj.: się  zau w a ży ć zjaw i- 
ske w rę cz  p rz e c iw n e — ce n y  spadają co ra z  niżej. 
Podobne' z jaw isko  daje się oblaśnić w  ten SDosćb, 
iż z p o w odu z łe g o  gatunku in nych  zbóż, część  ich  
idzie  na p aszę  i d latego  ce n y  o w sa  go rsze go  ga 
tunku skłaniają  się ku zniżce; natom iast ce n y  
o w sa  w  dobrytr gatunku pozostają na daw n ym  po- 
zm m ie i n a leży  się spodzie ./ac iż ceny 'e g o , iw ła -  
sza z  ch w ilą  g d y  p o ja w i się zapotrzeD Jw anie to­
w a ru  nasiennego,, pójdą w  kierunku aalsze., z w y żk i. 
ODc-cnie Ceny ow.n Są następujące: na stacvach  
ko le i P ołu dn iow o-Z achodn ich  d 85 koo., w  K ijo ­
w ie  86 —  87 kop., ni. sw cya cb  k o le i M oskiew sko- 
K ijow skc W o ro n esk ie j 75 —  Ło kop.

Z  jęczm ieniem  p ' zostaje nadal usposobienie 
moCne; p olep szen ie  w  O d esie  i M ikołajowi*, daje 
się o d czu w ać i na m iejscach, gd zie  cen y  podniosły 
się c i  —  2 kop.; fo lw a rczn y  jęczm ień  m s i- w n y n a  
stacyach  k o le i P ołu dn iow o - Z ach o d n ich  81 —  86 
k o p itjek .

Z  gro ch am i bezczyn n ie. Ceny m aku na ;ta- 
ry a cb  Poł.-Z ach. nie p rzek ra cza ją  3 rub. 50 kop . 
S ła b ie j ró w n ież z koniczyną; pom im o to za lep sze  
gatunki p łacą  do ia  rb . go kop. za pud.

Pisząc o obecnym stanie rynku zbożowego 
trudno nie zwrócić uwagi na Ciekawy obiaw, iaki 
daje się zauważyć podczas bieżącej kampanii. Do­
tychczas zazwyczaj już z końcem września zaczy­
nano zawierać tranzakcyi. na produkty przyszłego 
urodzaju; w roku bieżącym tranzakcyę tegc rodzaju 
zdarzają się bardzo rzadko, u nas zaś nie słychać 
o nich Drawie wcale.

A b y  zro zu m ieć p rzy ezyń ę  tego  z jaw isk a  na­
le ż y  W ziaź pod uw agę, iż  w o b e c  z łe g o  gatunku 
zbóż i p o w stałym  Stąd ni ^porozumieniom p rzy. do 
staw ie zakon traktow an ego naprzód tow aru , sp rze ­
d a w cy  n ic  zak oń czyli je sz cze  lik w ią a c y i 5 w y  ca  
d aw n ych  zob ow iązań  i d latego n iew ielu  w śród  nich 
m a o th o tę  zacią ga ć n ow e zobow iązania na p rzy- 
szto fc .

N a b y w cy  ze sw ej strony p o w strzym u ją  się

Telegramy.
O d  K o r e s p o n d e n t a  ^ A a sn y a h  i  A g e n c y i  P e - 

te r s b u r s K ie ) .

Wujna na Ba-fikanach.
(Telegramy dzienne).
Samos przyłączony do Grecyi.

At#ny (AP.) Gazety donoszą, iż zebranie 
naroaowe na wyspie Samos ogłosiło unię z 
Grecyą. Urzędnicy zmuszeń”' bvli przysięgać 
królowi greckiemu. Na pałacu gubernatora za­
wiesi one flagę grecką. Gubernator zamieszkał 
w mieszkaniu prywatnem.

Głosy prasy.
WlćOeń (AP.) Wieczorna ,N eue Ficie 

PresscA znajduj'e, iż zgodnie z wrażeniem, od- 
niesionem ogólnie, przepisy o mobilizacyi, jak 
również i wyjazd Hstzendorfa mają charakter 
demonstracyjny. Wieczorne wydanie .Z eit" 
znajduje zaś, iż zgodnie ze zdaniem ogólnem 
w chwili obecnej wszelka obawi. wojny m i­
nęła.

Arodai wojenne, przedsięwzięte przez Au- 
słro-W ęgry, wypełnią jedynie luki w odnośnem 
prawodawstwie. W yjazd Hetzendorfa me ozna­
cza nic rowego, gdyż pól roku temu generał 
Szemue jeździł do Bukaresztu.

(Telegramy nocne).
Operacye armii serbski?].

Ueskflb (AF). Po poważnych utarczkach 
z alb-ńczykami w Lutnie wojska serbskie ; a- 
jęiy okręg Lumy, pomiędzy Prizronem a Dt- 
brą, ludność którego trudniła się wyłącznie 
rozhojem i grabieżami. Przed kilkoma dniann 
mieszkańcy Lim y napadli nt. obóz a ra ii serb­
skiej, poni: ś li wszakże klęskę i dah se-bom za­
kładników. wyrażając uległość.

Uaskllł) (AP) Onegdaj po krótkiej aie 
ziżartei bitwie pod Dibrą pomiędzy Serbami 
turkam. zbiegłymi z Monastyru, oraz albańczy- 
kami, Serbowie ziijęli Di Drę. Zajęcie Liitny 
i Libry mu wielaie znaczenie dia dalszego 
posuwania się serbów ku morzu A d ria ty c­
kiemu.

Błałogród (AP). C iłe  odd-iały wojsk roz­
proszonych po bitwie pod Monastyrem wyra­
żają swoją uległość.

BiałogrÓlt \AP). Rozbrajanie plemienia 
lum* odbys-a się bez oporu z ich slirony. Ser­
bowie dotarh do wsi położonych na skrajnen 
południu koło Kalisic i Pieszu. Mieszkańcy wsi 
wyrazili swą uległość oskarżając przewćdcow 
o namawianie ich do oporu.

W  obwodach Małej Rezy i Debru albań- 
czyćy poddają się masowo. Zb'ego ri< powra­
cają, dowiedziawszy się, żc rodźmy ich i mie­
ni* ochraniane są przez serbów. R órjiocze- 
śnie z rozbrajaniem zaprowadzana zostaje ad- 
ministracya serbska.

Białogród (AP). Królewicz jerzy  zacho­
rował na tyfus

Niepodległość Albanii.
Paryż (AP). Poincaie otrzyrorl od Izmael 

Kemala telegram z zawiadomieniem o prokla- 
mowi nu niepodległości Albanii. Poincare od­
powie po porozumieniu się z inuemi mocar­
stwami.

się zauwa- 
braku wiadono-

NiapokóJ.
Konstantynopol (AP). Daje

żyć zaniepokojenie z powodu 
ści z A dryn op ola.

Rokowania pokojowe.
Sofia (AP). ,M i-" donosi, iż pełnomo­

cnicy obu stron rozważali onegdaj kontrpro- 
pozycye tureckie, usiłując je złagodzić. Nowe 
narada odbyła się wczoraj.

Konstantynopol (AP) Przebieg układów 
trzymany jest w ścisłej tajemnicy

Konstantynopol (AP). Ficzydent senatu 
Eeryt'bąsza i minister spraw wewnętrznych 
Reszid-bej wyjechali z Konstantynopola dla 
wzięcia udziału w naradach delegatów.

Wiedeń (Wł.). Zgodnie z warunkami 
pokoju Turcy? ma przystąpić do związku bał­
kańskiego i bałkańskiej unii celnej. Fnrtyfika- 
cye Adryanopola mają być zniesione, Alban a 
otrzyma autonomię, gwarsntowaną przez pań­
stwa bałkańskie.

Konstantynowo! (W l). Bulgan-ya zrzekła 
się ostatecznie warunku poddania Adryano- 
pola.

Konstantynopol (Wł.). »Ikdan;" donos,', 
iż państwa związkowe zaproponowały Turcyi 
następujące warunki rozejmU, które prawdopo­
dobnie beJg również i warunkami pokoju: 
\d--yanopoi j  B-deagarz z okręgiem pozostają 
pod zwierzchnictwem lu rcy i. Macedonia ze sto­
licą w Salonikach otrzyma autonomię. Turcya 
ma zapłacić i lj4 miliarda funtów odszkodou.a- 
nia wojennego. Warunki 14 -dniowego roz**jmu 
mają być dziś podpisane.

Konstantynopol (AF) Agencya ottomań- 
ska upoważniona została do oświadczenia, źe 
przebieg pertraktacyi pokojowych jest pomyśl­
ny i że jutro lub pojutrze podpisana zostanie 
umowa o zawieszeniu broni.

Konstantynoool (AP). Gazety tureckie 
twierdzą, że Adryanopol pozostanie w ich rę- 
taeh. Według zaś informacyi, zaczerpniętych 

przez korespondenta Agencyi Petersburskiej 
wiarogodnego .ród! a, wiadomość ta j*st 

przedwczesna.
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Wyjazd króla Piotra.
Fjeka (AP) Król M.kolaj wyjechał na te­

ren działań wojennych do Grudy, dla objęcia 
komendy-

Albański rząd czasowy.
Walona (AP). Po ogłoszeniu niepodległo- 

ści Alban'i dokonaao wyboru rządu czasowego, 
który składa s;ę ooccnie z prezydenta Iemtil- 
Kemai-beya, wice-prezydenta, przedstawiciela 
duchowie ńst sro katohckiego, Kacziero i sekreta­
rza, katolika Gurisi.

„Temps* o polityce Rosyi.

Paryż (AP). Zdaniem „Tem psa* sł0wa 
Rod/ianki o stosunku Rosy; do zewnętrznej 
sytuacyi politycznej odpowiadają uczuciom na 
r o d u  rosyjskiego Gazeta oświadcza, że jei<ii
Rosya, ff-mo swego zainteresowania, okazała 
się bardziej powścią£'l-w'ai mż mne państwa, to 
jedynie dlatego, iż iest p o k o n an a, że inne 
mocarstwa pójdą za jej przykładem.

.Byłoby rzeczą pożyteczną, jusze „Temp*- 
ażeby Europa uświadomiła to sobie*.

Konftrencya.
Londyn (AP). Agencya Reutera donosi o

da'szej wymianie zdań, mającej na celu zwołą. 
nie konferencyi ambasadorów Sytuacyą w E j.  
ropie nie budzi już obaw i pokojowe rozstrzy­
gnięcie rozmaitych kwestyi jest zupełnie mo­
żliwe.

Glos opinii publlczrej.
Bialogród (AP) Według opinii publicznej, 

stosunki pomiędzy Serbią, Aus*ryą i N.*mcaiiJi 
są obecnie mniej napręione.

W  Austryi Niemczech daie si» zauwa- 
żyć prąd, zmierzejący do załagodzenia zatargu, 
szczególniej zaś w sprawie, dotyczącej konsu­
lów austro-węgierskich.

Opinie gazety  „Mir*.

Sofia (AP)- W }r‘ > ^mawiając sytuacje
międzynarodową, mniema, iż wojna powszechna 
iest nieprawdopodobna Jeżeli zaś wojna wy. 
buchnie, może ona przynieść jedynie pożyr^k 
narodom bałkańskim, gdyż spowoduje goniec 
istnienia Turcyi me tylko w Europie, lecz i w

J e d n a k ż e  z e  w z g l ę d ó w  e k o n o m ic z n y c h  d la  
pańsfw b a łk a ń s k ic h  k o r z y s t n i e j s z e  je s t  p a n o w a ­
n ie  T u r c y i  w p r o w m c y a c h  a z y a t y c k i c b .

Echa wojny.

Praga (AP-> Czeskie towarzystwo ekspor­
towe zakomunikowało jrzędownie Czarnogórze, 
że zobowiązuje się bezpła nie utrzymywać w 
Czechach sieroty po zmaiłych wojownikach
czarnogórskich.

Przycctowania.

Berlin (AP). Mim.trr wojny, odpowiada­
jąc na zapytam- oświadczył, iż od i-g0 p tż- 
diiernika zorganizowanych zostało 114 oddzia- 
},jw kartaczownic,

Prtlimioarya oudzetowe na rok 1 9 ^  
wskazują na ćilszą  pracę w tym kierunku. P0’ 
c z y n  one zostały niezbędne zarządzenia na wy­
padek woj 03

Wiedeń jAP) r 7-go listopada „Wiener 
Zeitung* ogłostia zakaz wywozu goni; czasowo 
t0 rozporządzenie spowodowane zcitało 
— —ożonem wywozem koni zagranicę 

Par) Ż (AP). Izba debatuje nad pra we m 
pre

——  w — --------j Lrowa-
rojsk na Learze i w Auv£rgonii, celem o- 
wania tam na nieprzyjaciela.
P o in c a ri- ' z g o d z ił  s ię  p rz e d s ta w ić  d. 22 g o  

k o m is y j do s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  dekla- 
; w  S p ra w ie  s y tu a c y i p o lity c z n e j, p o d  w a -  
cm , iż  n ie  b ę d ą  mu z a d a w a n e  ż a d n e  p y-

Wiedeń (AP). „Neue Freie Presae* mó- 
o zakazi, wjiwc zu koni przypomina, iż 

yczne zarządzenie stosowane jut było pod- 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny w sto­

l i  do Serbii 1 Czarnogórya. Obecnie posia­
no znaczenie dla wszystkich pańitw, i sp - 
iwane zostało sprowadzeniem koni przez

Wiedeń (AP) Wtdiug zdania „Neue 
Freie Presse* projekt prawa o odbywaniu 
służby wojskowej przez rszystkich mężczyzn, 
prawdopodobnie nie będzie zatwierdzony, po­
nieważ może wywołać paraliż sił życiowych 
Austro-Węgier.

Z parlamentu austryackiego.
Wiedeń (AP)- Minister spraw wewnątrz 

nych Heinold, odpowiadają''. na interpełacyę z 
powodu rozwiązania przedstawicielstw miast 
Spięty i Szebeniku, oświadczył, że władze mr 
mogły srokojnie patrzeć na manifestacje, które 
przekroczyły granice prostego wypowiedzenia 
uczuć narodowych, i skierowały się prze ;iw 
w łacnej ojczyźnie. W  Splecie 1 Szebeniku 
miały miejsce wypadki, stojące w zupelocj 
sprzeczności z nastrojem wiernopoddańczym 
więlszej części ludności Dalmacyi. Wypada, 
te wrmagały zastosowania środków szybkich 
i stanowczych. Stłumi-nia wyrazu uczuć na- 
rodowyęb rząd nie miał nigdy na celu.

Agraryusz zainterpelował mim
stra skarbu, czy, jego zdaniem, chwila obecna 
jest idpowicdnia ku temu, by fabryki Środa 
brały udział w dostarczaniu armat dla Rosy,, 
i czy sekret ich wyrabiania nie jest komumko- 
wany obecnie mocarstwu.

JAntymllitaryścJ.
Dusseldorf (AP). Policja r e f o w a ł a w

Olurach socyalistyczrych prow.ncyi nadreńskich 
oraz Westfalii s 0,000 egzemplarzy broszur an- 
tymilitarystycznycb. Część broszur została już 
rozesłana.

Wobec ćemonctracyi antyaustrypckich.
Rzytn (AP)- zpow ed u lemonstracyi przed 

konsulatem austryackim w Wenecyi, kwestarz 
wenecki, z rozporządzenia Giolitti ego. został 
usunięty ze stanowiska. ZabźądzoAo śledztwo 
Donc srąc o tem wszystkim prefektom, rząd 
urn zed-a, iż, w razie powtórzeń a demonstra- 
cyi, zarządzi środki bardziej surowe.

Haatzendorf w Bukareszcie
BUKareszt (W ł) Narady z Haetzendorfem 

trwały wczoraj do 2 w nocy: omówione zosta­
ły warunki współdziałania wojskowego Rumu­
nii z Austryą.

Protesty Austryi.
Wiedeń (Wł.) Jeżeli w traktacie pokojo 

wem Skutari zostanie przyznane Czarnogórzu 
Austrya wystąpi z najenergiczniejszem prote­
stem Austryą z .protestuje również jeśli Serbii 
przyznaną będzie jakakolwiek część A ’banii z 
pertem adryatyckim-

Positkf tureckie.
P a fy Ż  (W ł) Do „Echo de Paris* tełe 

grafują z Konstantynopola, iż w Oglu Kiszlar, 
siacy, fcrańcowtj anatolijskiej kolei żelaznej, 
z n t jd u je  sic 6000 arabów, wysyłanych pośpie­
sznie do Konstantynopola.

Nastrój w Serbii.
Wiudeń (Wł ). Do „Neue Freie Presse* 

telegrafują z Bułogredu, że w Serbii wzmaga 
się nastrój pokojowy. SerDowie przyzwyczaja­
ją «'ę do myśli o niepodległości Albanii 1 spo 
dziewają się, że kwestya portów adryatyckich 
będzie ozstrzygnięta w myśl życzeń iządu 
serbskiego.

Stanowisko Anglii.
Londyn (AP). Minister marynarki oświad­

czył między innemi co. następuje: Sytuacya na- 
zewnątrz nie jest pozbawiona niebezpieczeń­
stwa, pomimo, iż pomiędzy Austryą a Rosyą 
niema różnicy zdań, której by przy dobrych 
chęciach i wytrwałości nie można było usunąć. 
Interesy Austryi i Rosyi różnią się od intere 
sów mocarstw zachodnich. Anglia, Niemcy, 
Wtocny i Fraocya pri gną spokoju i żadna siła 
z.rmska nie zdoła ich sprowadzić z drogi roz­
sądku i poczucia honoru.

Zamiary koaiicyi.
Bialogród (AP). Gazeta „Samouprawa*

urzędownie donosi, że m.sya armii greckiej 
i serbskiej w Macedonii została zakończona 
Obecnie armie uważają za swój obowiązek 
wziąć udział w operacyach armii pod Konstan­
tynopolem i zająć go, poczem nastąpi zawarcie 
pokoju i turcy zostaną wypędzeni do Azyi.

Dreadnounhty.
Tryest (AP). W  obecności arcyksięcia 

Piotra Ferdynanda i jego małżonki spuszczono 
na wodę trzeci dreadnought „Książę Eugeniusz*

Różne.
Sofia (AP). Przybył holenderski oddział 

sanitarny, który wysłany został do Czataldży.

W Pe*syl-
Ardebil (AP). W szyscy dowódcy szach- 

sewtriscy w obecności wice-konsula Bielajema, 
generała Fiderowa i gubernatora ardebilskiego 
złożyłi przysięgę na wierność szachowi pers­
kiemu.

Z parł-imentu niemieckiego-
Berlin (AP), w  parlamencie większością 

17 4  głosów przeciwko 140 odrzucono wniosek 
socyal demokratów przejścia do porządku dzień - 
nego.

Stosunek kanclerza Rzeszy do interpela- 
cyi w sprawie podrożeniu- śiodków do życia 
nie odpowiada poglądom parlamentu. Przyję­
cie wniosku oznaczałoby votum nieufności

Sprawy Chińskie.
Chatbin (AP). w Girynie młodzie? szkół 

średnich zorganizowała drużynę dla walki z 
Mongolią północną. Młodzieży wydano broń 
i rozpoczęto z nią ćwiczenia wojskowe.

Charbin (AP). Na posiedzeniu zjednoczo­
nych partyi politycznych uchwalono zbieranie 
składek na wojnę z Rosyą.

Nowy prezydent San-Domlngo.
Ssn-Domlngo (AP). Arcybiskup Nouel w y­

brany został na prezydenta rzeczy pospolitej 
San-Domingo.

Tajfun.
Waszyngton (AP). Na Filipinach tajfun 

zburzył dwa miasta, przyczem 1 osoba zabita 
1 1.700 odniosło rany.

Katastrofa
Ryga (AP). Parostatek angielski, wycho 

dząc z portu, przewróci, łódź rybacką. Zginęło 
trzy osopy.

Traktat rosyjsko amerykański.
W aszyngton (AP). Ogłoszono komunikat, 

opiewający, iż gabinet Tafta nie zamierza o 
pracowywać jakiegobądź traktatu, czy też usta- 
aawiać m o d u s  v i v e n d i  w zamian umowy 
z Rosyą termin której upływa d. i-go  stycznia 
1 9 1 3  r. nowego stylu.

Sufrażyntki-
Londyn (AP). Połicya w Ebeidinie, doko 

nywując rewizyi w saH, gdzie wieczorem mi»ł 
przemawiać Lloyd George, wykryła sufrażystkę 
uzbrojoną w bombę. Sufrażystkę aresztu 
wano.

Niezwykły projekt.
Bnmbay (AP). Niezależni książęta oraz 

dostojnicy indyjscy rozważają projekt zebrania 
sumy odpowiedniej na budowę 3 ch dread 
nought’ów i 9 u krążowników 1 gc stopnia, 
które mają być ofiarowane Anglii.

Okręty te przeznaczone są dla m Vz Czar­
nego i Śródziemnego oraz dla oceanu Indyj­
skiego.

Wyrok senatu.
Pbtersbu-fl (AP, Senat uchylił skargę 

kasacj jaą inżyniera Diatkowi., skazanego przez 
peti rsbuisLi sąd okręgowy na 1 rok 1 4 mie­
siące twierdzy za zniszczenie testamentu księ­
cia Wadbolskirgo.

Wybory do rady miejskiej
Petersburg (AP). Od rana rozpoczęto 

obliczenie głosów wyborców do petersburskie 
rady miejskiej.

W cyrkule Litejnem przeszedł OrTomną 
większością głosów Aleksander Guczkow.

Z życia parlamentarnego.
Petersburg (Wł ). Pisma wieczorne po­

twierdzają wiadomość o tem, iż posłowie do 
Dumy —  duchowni prawosławni, mają zamiar 
zorganizowania własnej frakcyi bez udziału w 
niej episkopów. Według pogłosek obaj epis- 
kopi, posłujący do Dumy, składają mandaty pc- 
selskie.

Petersburg (Wł.). Na prezesa frakcyi 
parlamentarnej „październikowców*, wybrany 
został Antonow, na prezesa frakcyi „postę­
powców* —  Jcfremow, „prawicy* —  C -w os 
tow» »grupy centrum* —  Włodzimierz Lwow.

Petersburg (Wł.). Rodzianko przyjęty zo­
stał w Carskie m S.ole bardzo łaskawie.

Petersburg (Wł.) Wczoraj przez cały 
dzień trwały rokowania delrgatów frakcyi pai- 
lamentarnych Dumy w sp-awie wyboru członków 
prezydyum. Grupa Krupienskiego domaga się 
wyboru Synadino na wicesetretarza, grożąc, iż 
w przeciwnym razie grupa ta zawrze porożu 
mnnie z nacyonalutami, wobec te*o paździer­
nikowej- zaproponowali wybranie Synaamo za 
miast Dmitriuka. Kadeci propozycyę tę odrzu­
cili. Kwestya ta rozważana będzie na posie­
dzeń^ frakcyi „październikowców*.

Petersburg (Wł.). Nacyonallśc’ oświaa 
czyli paździ rn.kowcom, iż wstrzymają się cd 
głosowania w czasie rozpraw nad projektami 
praw, dotyczącymi Finlandyi, wsautek czego 
projekty tc zostaną przez opozycyę odrzucone 
co spowoduje rozwiązanie 4-ej Dumy.

Audyencya-
Petersburg (AP). Prezydent Dumy Pań- 

stwow , został przyjęty na audyencyi przez 
Najjaśniejszego Pana. Audyencya trwała 25 
minut.

Posiedzenie Dumy.
Petersburg (AP). Drugie pc siedzenie Du­

my Państwowej wyznaczono na dzień 20 listo­
pada.

Kara prasowt.
Petersburg (AP). Redaktor gazety „Dień* 

za wydrukowanie artykułu p. t „Mnogokratno- 
je uliratipicznoje dieło Miszczujca. Atraction*—  
skazany został n t  350 rh. grzywny.

Trzęsienie ziemi.
WiernyJ (AP). Tutaj i w Piszpeku dało 

się edezuć trzęsienie ziemi.

Sprawa finlindczyków.
Petersburg (Wi.). Do Petersburga przy 

wieziono trzech członków magistratu nejstat 
skiego, oskarżonych o przeciwdziałanie WDro- 
wadzenm w życie ustawy o równouprawnieniu 
rosyan z finlandczykaml Oskarżeni, nie uzna 
jąc kompetencji sądów rosyjskich w swej spra 
wie, uchylili się od wszelkich odpowie d ii na 
pytania rosyjskich wiadz sądowych. W ięźaiów 
ulokowano w więzieniu prewencyjnem.

Sytuarya na Dalekim Wschodzie.
Petersburg (Wł.). W  ministerstwie spraw 

zagranicznych twierdzą, iż pogłoski o kompli- 
kacyacb na Dalekim Wschodzie są bezpodstaw­
ne. W  sprawie Mongolii prowadzone sa obec- 
p e rokowania, które rychło zostaną ukończone 
z pomyślnym skutkiem.

Konfiski ta-
Petersburg (AP). Komitet do spraw cen­

zury skonfisLował gazetę „Łucz* za artykuł 
„W ojna wojnie*.

Różne.
Petersburg (AP). Ambasador japoński 

miał honor być przedstawionym Najjaśniejsze­
mu Tanu i wręczyc listy uwierzytelniające od 
nowopanującego cesarza japońskiego.

'■  *  1 1 "

Z estatniej chwili.

Pomnikowe 
wydawnictwo.

Syntetycznej pracy, dającej cbraz ' pełen 
kultury i nauki polskiej, nie mieliśmy dotąd 
Próbą zobrazowania współczesnej Polski było 
wydawnictwo „Macie.zy Polskiej* w r. 1906: 
„Polska, obrszy i opisy*, były tam jednak liczne 
braki, bo poza opisem, dziejam* i piśmienni­
ctwem naszem nie było już miejsca na zobra­
zowanie inny h dziedzin. Ogól brak opracowa­
nia syntetycznego odczuwał bardzo i „Polskę* 
przyjął baidjfe życzliwie, tak, że dzisiaj poktźae 
to wydaw nctw i jest już na wyczerpaniu.

W p o rę  z ja w ia  s ię  n o w e , I  n ie c h y b n ie  
z n a jd z ie  u o g ó łu  r ó w n ie  p r z y c h y ln e  p rz y ję c ie . 
A k a d e m ia  U m ie ję tn o ść  r rz y s tą p iła  d o  w y d a ­
w a n ia  ,E n c y k !i p e d y i 1 u łsk ie j*  i ( j^ a  ;u j  to m y  
r z u c iła  n a  p o lk i k s ię g a r s k ie .

Pomysł Encyklopedyi wyszedł od sekreta­
rza Akademii, prof. Bo sława Uianowskiego. 
Na zebraniu Akademii w r. 1905 podał in ic ja ­
tywę i zarys przyszłego wydawnictwa. Podsti- 
wy finansowe powstały  ̂ z ofiarności senatu 
Wszechnicy Jagiellońskiej i z funduszów Aka­
demii: pierwsza na ten cel przeznaczyła część 
dochodow z drukarni Jagiellońskiej, druga zsś 
zagwarantowała pokrycie reszty wydatków, 
które sięgać pono mnją kilkuset tysięcy koron.

Zakreątnięto s ę t:raz około urzeczywi 
stnienia planu s ydawnictwa; złożono komitet, 
któremu przewodził w początku Michał Bc- 
brzyński, obecnie zaś SUnisław Smolka, a iun- 
kcyc sekretarskie powierzono Stanisławowi 
Estreicherowi, . zystemizowano plan redakcyjny, 
ale tu w y s i a ły  się ntesprdziane trudności, 
zjaw iiły się działy w ntuce polskie j niemal nie- 
tykane, a zobrazowanie starano się oddać si­
łom najkompetentniejszym.

NieT a rozm'ar pracy pod ręką badacza 
wzrasta1 i nie d ił się zamknąć w przepisa­
nych kilkudz zsięciu stronach, ale wówczas Aka- 
d imia pracownikom przychodziła z pomocą: oto 
całość wydawano nakładem Akademii, a „En- 
cyklopedji* dostawało się troskliwe całości 
s res/czCo c. 1 ak dzięki „Encyklojicdji* piśmien­

nictwo nasze uzyskało śpiiowe dzieło Tadeus: a 
Korzona (i Bronisława Gembfirzewskiego) o bi- 
storyi wojen w Polsce, Władyuława Łozińskie­
go obraz życia polskiego w dawnych wiekach, 
Władysława Mickiewicza historyę emigracyi jo  
r. 1860, Aleksandra Jabłonowskiego ddeje R,.- 
si południowej, Jnna Kucharzewskiego mono­
grafię czasopism polskich. „Przyjęcie wspólpra- 
cowniclwa w „Encyklopedyi*— mówił na zjeździe 
Rejowskim St. Estreicher— było w niejednym 
wypadku połączone z ofiarnością uczonego: nie- 
tjlko musiał on odrywać s:ę od własnych stu- 
dyów, ale często zobowiązywać się do wyko­
nywania zadań, nieco dalej stojących cd jego 
prac dotychczasowych. Chęć jednak i gotowość 
były znaczne. Karność i solidarność, poczucie 
społeczne owiały tę pierwszą próbę wspólnej, 
gromadn:t  naukowej pracy.

To też „Eucyklopedya Polska* stanie się 
dokumentem nietylko uzdolnienia nauki poi 
skiej do tak imponującego zadania, nietyłko 
egzaminem z tego, co nauka polska zdziałała, 
ale zarazem próby pewnej umiejętności łącze­
nia 5% wspólnego działania, pedporządkowania 
swojego ja  na rzecz wspólnej myśli, poświęcę 
nia pracy i zamiłowań na ołtarzu zbiorowej
działalności*.

Rozłożono całość na 19 działów, a każdy 
z nieb stanowi zasadniczą gąłąź naszego bytu 
cywilizacyjnego. Dwa pierwsze działy tworzą 
wstęp do dziejów kultury polskiej —  inne zaś 
obejmują całokształt twórczości cywilizacyjnej 
polskiej. Dział I obejmuje geografię fizyczną 
ziem polskich, a opracowali go: E. Dunikowski, 
W ł Dziewuiaki, W ł. Gorczyński, J. Grzybo­
wski, M. Limanowski, Edw. Niczabitowski, M. 
Raciborski, Bron. Radziszewski, A. Rehman, 
E. Romer, St. Rudnicki, M. RudzLi, L. Sawi 
clci, J. Siemiradzki i St. Weigner. W  dziaie 
drugim L. Krzywicki daje charakterystykę an­
tropologiczną ludności te ziemie zamieszkują­
cych. Oba działy zawarte są Ir tomie pier­
wszym, który już ukazał się w handlu księgar­
skim i jest do nrbycia za 2 5  kor. W ysoka ce­
na jest jedynym momentem ujemnym, nie po­
zwala bowiem Da należyte rozpowszechnienie 
,1ł lcyklopedyi* wśrćd ogółu czj tającego.

Od ram przyrodniczych Polski idziemy 
w dziale trzecim do języków- polskiego, ruskie- 

,K°i bałtyckiego, obćycli na tcryluryuin Rzpltcj,

a  z o b r a z o w a li  to; J. Baudouin de C o u r te n a y , 
T. Benni, A. Biiickner, A . Kleczkowski, Wh 
Kocowaki, A. Kryński, J. Los, K. Nits-ih, Sr. 
Ptaszycki, M Rowiński, J. M. R o z w a d o w s k i, 
M. Schorr, PI, (JL s z y n , Si. W ę d k ie w ic z  i J. 
Willer. Po języku— a r c h e o lo g ia  z  p o d  pióia 
.Wł. Demefrykiewicza, K. Hadaczka i j. T ylki- 
Hryncewicza, a następnie początki kultury sło­
wiańskiej A l.  Biucknera, K. K&dlecs, L. Nie- 
derlego yuż wydane— 7 ko r.).

Historya polityczna Polski będzie przed 
miotem działu VI. W trzech tomach obejmie 
prace Sz. Askenazego, Bron. Dembińskiego, 
L. Finkla, A l Jabłonowskiego, J  Kallenbacha, 
J. K. Kochanowskiego, W ł. Konopczyńskiego, 
Wł. M. Kozłowskiego, St. Krzyżanowskiego, 
Wł. Mickiewicza, H Mościckiego, Fr. Papćego, 
Fr. Popiołka, St. Smolrkiego, W . Sobieskiego, 
Wł. Stedmckiego, C. Studzińskiego, A. Szelą^ 
gowskiego, Ad. Szymańskiego, W . Tokarza 1 
St. Zakrzewskiego. Ściśle zespalą się z tym 
działem następny: geografia historyczna i opis
historyczny ziem, dokonany przez Ig Bara­
nowskiego, Fr. Bujaka, J. Buzka, Br. Ctłebow- 
skiego, W . Kamienieel iego, St. Kutrzebę, M. 
Rostworowskiego i S. ZaKrzewskiepo. —  Staty­
stykę, mającą dział osobny i stanowiącą spory 
tom 20-arkuBzuwy, uwzględniająrą epokę przed 
i porozbiorową, handel, rolnictwo i rkarbr- 
wość— opracowują: J. Buzek, Wł. CzerkawsH 
i Wł. Kumanierki.

Stosunki gospodarcze, dział VIII, po zo­
brazowaniu OKresu państwa niepodległego, prze­
de wszystkie m zostaną uwzględnione w wieku 
XIX, zwiąże się tedy obrtz przeszłości z ży­
ciem współczesnem. Nad ich odtworzeniem 
pracuja: Fr. Bujak- Wł. Czerkawski, St. Estrei­
cher, S t. Grabski, Żel. Grotowski, M. Gumow­
ski, St. Kozicki, K. Krzetuski, Ad. Krzyża­
nowski, St. Krzyżanowski, St. Kutrzeba, J. Mi­
chalski, J. Ptaśnik, J. Rostafiński i Kaz. Zim- 
merman. —  Dział XI Da 40 arkuszach poda 
ustrój prawny i społeczny, zarówno za czasów 
Rzpltej jak obecnie pod rządami zaborczymi; 
tu znajdujemy nazwiska O. Balzera, J. Buźka, 
Frz. Dąbkowskiego, St. Estreichera, M. Han- 
delsmana, St. Kutrzeby i M. Rostworowskie­
go. —  Rozdział XI o Kościele obejmie nietyl­
ko bistoiyę kościoła 1 atolickiego, ale i innych 
wyznaii na naszych tcryloiyach, a dzieje te

Wojna na Bałkanach..
Pomoc słowianom.

Archarg:tl3k (AP). Podczas kwesty na 
rzecz słowian zebrano 3.000 rubli.

Rostów n. D. (AP). Rwesti. w „Dniu 
słowiańskim* dała 13,000 rubli.

Przyłączenia Samosu dc G'ecyi-
Ateny (AP), Delegacya niedawno sformo­

wanego rządu tymczasowego wyspy Samos zo­
stała przyjęta przez Venizeiosa i zakomuniko­
wała mu uchwałę przyłączenia wyspy do Grt- 
cyi. Veoizelos odpow iedział, że rezolucję przyi- 
tcuje z pewnemi jednak zmianami w związku 
z sytuacyą międzynarodową wyspy.

Cperacye armii greckiej-
Ateny (AP) Pomiędzy Fic rydą i Caitoryą 

armia grecka spotkała się z dość liczaym od­
działem turków oraz wojska nieregularnego i 
zm u si4 go do ucieczki.

Zarządzenia nadzwyczajne-
Budapeszt (Wł.). Prezes ministrów złoży 

izbie puselsaiej projeaty prawa o mianowaniu 
w razie nadzwyczajnych okoliczności komisaizy 
rządowych, rozporządzających całą administra­
c ją  kraju, o rozciągnięciu śnisł^j kontroli nad 
cudzoziemcami, o ustanowiamu cen maksymal­
nych na artykuły spożywcze, o kontroli poczty 
i telegrafu, o zakazie zebrań, zawieszeniu są­
dów przysięgłych, cenzurze prasy, Z8mybmit. 
dzienniaow, o karaniu organizatorów bezrobo­
cia więzieniem do lat pięciu i uczestników bez­
robocia więzieniem do lat 3 i o 1 lyasygnowy- 
waDiu funduszów bez uchwał parlamentu Rząd 
zapewnia, iż projekty powyższe nie znajdują 
się w związku z sytuacyą obecną

Sprawa Prohasbi.
Wi dtń (Wł ). W  najbliższy poniedziałek 

po przeprowadzeniu śledztwr w sprawie Prc- 
hasai, konsul austryacai EU powraca do W ie­
dnia Niezwłocznie 00 jego powrocie zostanie 
ogłoszone sprawozdanie

Posiłki bułgarskie.
Paryż (W..). Paryski „New York-Herald* 

donosi, że flotylle, torpedowców greckich strzeże 
wejścia do DurdaDelów celem zabezpieczenia 
lądujących w Dedeagaczu wojsk buł jarsaieb w y­
słanych parowcami greckimi z Salonik.

Pomoc ofiarom wojny-
W arszaw a (Wł.). Czesko s'owacaie sto- 

warzvszenie *Beseja* utworzyło komitet sło­
wian południowych, mający na celu urządzenie 
w połowie grudnia wieczoru na rzecz wdów 
i sierot poległych w wojnie bal hańskiej. Hen­
ryk S enkiewicz nadesłał komitetowi list wyra­
żający sympatye celowi filantropijnemu p.ojc- 
ktowanego wieczoru, ponieważ nie będzie on 
manifestacyą polityczna. List Sienkiewicza 
ukaże się w pismach dzisiejszych.

Demonstracya Poiika w Poznaniu- 
Poznań (Wł.) W  ubiegły piątek w P o z n a ­

niu przed pomnikiem Mickiewicza odbyłr sie 
rielka manifestacje narodowa, w które wzięli 
udział przeszłe 6000 osob.

Złożono przed pomnikiem mnóstwo wień­
ców [z napisami, śpiewano hymny narodowe. 
Z ip ał niesłychany. —  Połicya byia nieobecna.

Nabożeństwo wieczo-ne nie odbyło się 
wobec zakazu biskupa,

Reform? wyborcza.
L*vÓ W  (W .) Gołucbowski zagaił obrady 

prezyóyów sejmowych klubów pjhkicb. W  
sprawie reformy wyborczej W  ob-sdacb bie­
rze udział 14 posłow. Jeżeli dojdzie do poro­
zumienia pomiędzy klubam. jutro odbędzie aii; 
wspólnie posiedrenie z posłami ruskimi.

Niemcy a Watykan-
Barlih (Wł.). „Frankfurter Zeitung* dc- 

nosi, iż kanclerz Rzeszy oświadczył stanowczo 
przewódcom cer.trum, i i  ostatnia mcykaka pa­
pieska w sprawie organizacji robotniczycn jest 
ostatnim aktem wtrącania się kuryi do spraw 
i prerogatyw państwowych Niemiec. Jeżeli się coś 
podobnego powtórzy, Prusy zerwą stosunki dy­
plomatyczne z Watykanem.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). Redaktor gazety „No- 

wyj Woschod* za umieszczenie artykułu p, t. 
„Grzech Miszczuka* skazany został na 500 rb. 
grzywny.

Różne-
Petonburg (AP) Minister finansótr ma 

wnieść do Dumy Paćstwowrj projekt o zmniej­
szeniu opłat celnych od rzeczy przewożonych 
przez pasażerów.

N A D E S Ł A N E .

ZAKOPANE. „Warszawianka6.
P e n s y o n a t  D o k t o r o s t w a  W i l c z y ń s k i c h  4218

przedstawią: Wł. Abraham, M. Ballaban, ks 
W łać. Chotkowski, ks J. Fijałek, ks. biskup 
Ed. 1 i k o w s l M .  Loret, J Machlejd, W . Roi 
ny, M. Schorr, W . Sobieski, A . Wysłouch, St 
Zacborowski.

Driały XII i XIII poświęcone będą szkol­
nictwu i środaom oświaty pozaszkolnej- W ięc 
od szkolnictwa średniowiecznego począwszy, 
przez, uniwersytety, szkoły wyznaniowe, komi- 
syę cdukacjjną do obecnych st isunków pod 
zaborhmi; więc rozwój druku, czasopism, ar- 
cbiwOw, bibliotek, zbiorów naukowych, towa­
rzystw naukowych i wiedzę popularyzujących 
do teatru i ministeryów —  cały rozwój oświaty 
w Polsce odtworzą nam L- Bcrnacki, J. Bie-
1 ński, W . Brurhnalski, Z. CeUebowski, E 
łr.streicher, ks. J. Fijałek, L. Finkiel, Br. Ga- 
brynowicz, W . Hann, F. Koneczny, J. Korze­
niowski, St. Kot, St. Karwowski, J. Kucha- 
rzewski, H. M erczyrg. EIw . Niczabitowski, 
J. Pagaczewski, M. Schorr, W ł. Smoleński i T. 
Wierzbowski.

Ewolucyę obyczajności obejmie dział X IV  
od średniowiecza po dz'eń dzisiejszy: sprzęt, 
ubiór, sposób życia, zwyczaje i obyczaje, wie­
rzenia, zabawy, zaoDnictwo, cała kultura obj- 
czaju i kultura domowa ujawni się przed czy­
telni-nem, zawarte w 24 arkuszach w sźkicacb 
H. d ’Abancourtówny, M. Ballubana, W ł. Bu- 
giela, Fr. Bujaka, A. Chybińskiego, M. 1 łau- 
delsmana, L . Krzywickiego, 1. Łosia, W ł. Ł o ­
zińskiego, Sz. Matusiaka, J. Ptaśnika, S. W . 
Tylickiego, M. Udzieli i Sew Udzieli.

Wojsku i wojnie oddano dział X V . Rze­
czy tu zawarte: rozwój sztum wojenj ej, orga- 
nizacya, jakość broni, budownictwo, marynar­
k a —  częściowo znane są z dzieła ad. K o rzi- 
na; opis tej dziedziny doprowadzony będzie d i  
Królestwa Kongresowego —  A  Chmiel, M. Gu­
mowski, St. Krzyżanowski, W ł. Semkowicz 
przedstawią historyczne sztuki pomocnicze, j»k 
paleografię, dyplomatykę, sfagi.tykę, heraldykę, 
ordery i numizmatykę.

Sztuce pięknej, więc: sztuce i muzyr-
(dział XVII) i literaturze pięknej (dział XVIII) 
poświęcone będą cztefy tomy o 7 7  arkuszach 
Współpracują tutaj: J. Antoniewicz, M. Bałla- 
ban, A. Cbybiński, Fr. Klein, F. Kopera, W. 
Krzyżanowski, I Lepszy, J. My^iełski, 1 f. 
Opicński, J. Pagaczewski, L. 1'uSzcf, K. S k c -

rewicr, T. Szydłowski, A. Szyszko Bjhusfc i 
W. B uchnilski, A  B iickner, B Chlebowski, 
I C 1 zanow&ki, T  Grabowski, B Gubiyno- 
wicz, W . Habn, J Kallenbach, M. Mann, T . 
SiDko, S  Tarnowski, J Tretiak.

Po pięknej— literatura Daukowa, tai maio 
niestety ceniona i uwzględniana; wszystkie nie­
mal dziedziny tu reprezentowane: iilozufia, pe­
dagogia, lingwistyka, teologia, nauka prawa, 
ekonomia, literatura polityczni, bisto^czna, 
geograficzna i etnograf czna, oryontalistyka, 
przyrodnicza, medyczna, gospodarcza; brak tyl­
ko literatury technicznej, która u nas jest, 
rozrastu się, zdobywa szacunek u obcych, a 
o której my sami wiemy baidzo, bardzo nie­
wiele. Ten OłUini, Kończący encykłopedyę 
dział, zawiera prace L. Birkenm8jera, M. Bo- 
brzyńskiego, S. Dicksteina. ku J. Fijałka, L. 
Finkla, Fr. Gedroycia, S. Grabskiego, W . 
Habna, W . Ildnricha, T  B orzona, J. Kucha- 
rzewskiego, S. Kutrzeby, J. Kostalińskiego, 
W. Rubczyńskiego, L. Sawickiego, A. Suli- 
gowskiego, S. Ta nowi J i ‘go i R Zawiliń- 
skiego.

Oto pokrótce naszkicowany obraz ency­
klopedyi. Ileż w Dim rzeczy nowych niemal, 
obcych ogółowi, a udostępnionych jedynie nie­
wielu specyalistom. I to właśnie w sferze zja­
wisk życiowych, z któremi spotykamy uię co 
kroku. Uzbrojeni jesteśmy wiadomeściami ze 
świata umysłowego —  a jaz mało znamy rze­
czy widuiare i dotykalne. I eż nowych spo­
strzeżeń zaczerpnie każdy z działu obyczajno­
ści, której znajomość może tyle pozorne nie­
wytłumaczalnych faktów wyjaśnić; na ileż wnio­
sków naprowadzić możt znajomość aŁtrooolo* 
gii polskiej, a przede w arystkieir — ziemi samej.

Nie znajdzie nikt w pomnikowem dziele 
ariykułów alfabetycznie zestawionych —  ale zo­
baczy obraz kultury polskiej od zarania histo­
rycznego do aoby współczesnej, dostrzeże, ile 
pierwiastków samorodnych myśl polska wniosła 
do dorobku powszechnego. Prace około encyklo­
pedyi tak się poiunęiy, że co roku otrzymywać 
będziemy po kilka t. mów a całośc ma być 
pono ukończona w ciągu łat pięciu. Przysporzy 
ona niechybnie wiele wiadomości o nas innym 
narodom, ale wartość jej przedewszystkiem 
w tem leży, że nam porwoF spełnić Sokrate- 
Sowśkic wskazanie: „guóli saulou!*.
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27)

Baśń cg'pska.
(Z  a n g ie lsk ie go  tłóra. A . Z .).

T o  te ż  g łó d  s k r u s z y ł du m n a je j d u sz ę  
m u sia ła  s ię  p o d d ać , a  A b i  p o  d łu g ic h  la ta rh  
c z e k y n ia , z o s ta u is n le  n a r e s z c ie  F z r a o  em  E -

S p r z e c K  a  p r/ y b r a U  w ie lk ie  r o z m i- r y , bo 
c i  n a w e t , •:o s ię  p r z e c ie  k r ó lo w e j b u n to w a li, 
w  d u t z y  ją  p rz e c ie ż  s t a w ia ć  b a rd z o  w js / A o  
X p r z y  i Ao  im by>o, t e  ich  b o s k a  p an i zrtiusto- 
xia n k o lic z n / ś - ia m i, n iż s z e  m ie js c e  n a  s t o p r ia r b  
w ła s n e g o  tro n u  z a ją ć  m usi, k o b ie ty  z a ś  d rw iły  
i  c f e l p  ly  s ię  tero, ze  p rz e c ie ż  c k a z s tn  s ię , iż 
N e c e r - T c a  n ic z e ^  lep szem  < d n ich  n re je s t .

J ik o ż  t-y u m f z o s ta ł p rz y  n ich , b a  oto 
k łó t n i t  r o z s lr z j  g c u ła  s ię  u k a z a n ie m  się  h t r o l  
dów ', k t ó r z y  o g ła s z a li, że  w e s e le  k r ó le w s k ie  
od  .>ęd/.ie s ę  »  w ir  k :e j s:_li B ia łe g o  P a ia cu  na 
g e d z in c  [ rz e d  za ch o d e m  sl n ca .

0  n a z n a c z o n y m  r z t s ie  s a la  z a p e ł lita  s ię  
p o  b rz e g i, a  p o m lę łz y  o u t ls k a u n  sto jg er m i u 
d r - w i  w c h o d o w y c h  lu d zie  ja k  p s z c z o ły  się  r o ili  
C a ł y  o b s z e r n y  p la c  p rz e d  p a ła ce m  i są& ied nie 
u lic e  z a la n e  b y ły  z b itą  m a są  ludzi.

W  g ę b i  s i l i  u s ta w io n o  d w a  tr o n y , w ię k ­
s z y  d la  k s  ęc ia , m n ie js z y  d a  N e te r -T u / , & u r z ą ­
d z o n o  to  w  te n  s p o s ó b  z a  p o ra d ą  a s t r o l ig a  
E ł k u ,  k t ó r y  tw ie rd z  i, i i  o d ra y u  n a le ż y  p o k a z a ć  
lu d o w i, k to  b ę d zie  p r a w d z iw y m  je g o  p an em .

T r z y  r a z y  z e  s z c z y tu  k a ż d e j ś w ią ty n i o- 
d e z w a 'y  s ię  t r ą b y  n a  z n a k , ?e  w  ś - u ą iy a i  I I * -  
th o r y , w  o b e c n o ś c i k a p ła n ó w  w s z y s tk ic h  b o ­
g ó w ,  A b  i N r te r - T .:a  p o łą c z e n i z o s ta li  z w ią z ­
k ie m  m alżeń sK im

1 z n ó w  z a c z ę ły  k r ą ż y ć  ro z m a ite  p o g ło sL i 
m ię d z y  lu d em . O p o w ia d a n o  s o b ie  o cu d a ch , 

ja k ie  tam  s ię  s ta ły . 0 : o  g d y  a r c y k a p ła n  p o ­
d a ł p a n n ie  m tcd rj p ą c z e k  lo to su , k w i i t  w  j* j 
rę k u  s ię  c t  v o r z y ł, ś ro d e k  je g o  zam ien ił s ię  w  
b e r ło  s  c z c r o z k .t  -, a  l iś c ie  w  s z a fir y  n a jc z y s t ­

szej wrdy. Potem, f ć y  Abi ofiarowywał bia- 
łego gołębia u ołtarza Hatbory, miał nagle 2it- 
cic-ć jastrząb, ktćry mu go z ręki wyrwał, po­
czerń zabiwszy, rzuc.f pokrwawionego na kola­
na b< giri i znikł w jednej ćbwili.

A  jzkiż jastrząb, pytano s ę śitb:e na­
wzajem, bjlby s ę  odważył na ccś podobi-go, 
j'śiit>v n e  był zeU-inym. przez j*st'zębioylowe 
*0 Horcs*, syna Amena R«?

Prz'stano o tern mów ć, gdy s ę do».ie 
dziano, że królewska para przy by w i do wiel 
hiej B i a ł e j  bali, aby tam jrzyjąć hołdy szlacl - 
ty 1 dowódców i aby filę okazać ludowi. N. j- 
pie^w weszli krpłani ś^iewijący hymny, za ni­
mi mistrzowie ceretnonF, s<u>.ba I' BeFekJdwte. 
Następni? książę Abi otoczony s#oim dśOrem 
i w towarzystwie r.owomianosfanego* wczyta 
»strolog* Kaku Ale 6ni wspaDiak ć szat j - 
go, którycu śniełn* białość, jak wielu z lu aa- 
żuło splttuiona była złowróżbna k-wlą, ani ba- 
wet KrólewiKa korona, którą poraź pierwszy 
włożono mu na głowę, nic mogła ukryć przed 
obecnymi pomieszania jego i niepokoju.

K tariił się i uśmiechał na okrzyki powi 
tilne ludu, ale nerlo drżano mu widccz: ie w ’-ę- 
ku, a grube uS; a w yrzziie  z bit lały. Uciszyło 
s ę jednak wkrótce, bo c h r f  heroldowie lego 
a e  ozttłjmili, j d iak  wszyscy naraz uczuli, że 
zbliża się królowa. I oto stanęła przed nimi, 
chcć nikt, mitto skupionej uwagi nie widiiał 
skąd i r e d y  weszła.

Stanęła sama jedna na Saruym  brzegu 
tronowego podwyższenia i inną się im wydała, 
aniżeli się spodziewali. Ubrana była w skkćmną, 
b atą suknię, głęboko wyciętą, tak, że widać 
było czerwone znamię symbolu życia, którem 
przy urodzeniu o j  bogów naKńacżbna zost»‘ a. 
Na głów..: miała wysoką, śnieżną podwójną 
koronę Egiptu, otoczoną złotym wężem o rubi­
nowych oczach, a w  ręku złote berło z s ah- 
rowym kwiatem lotosu.

Tak, inną zupeln:e się wydawała. S p o  
d iewano się zob.czyć kobietę bladą i oslabio 
ną z czerwonemi od płaczu oczyma, tym cza­
sem nigdy ieszcze Gwiazda Amena tak piękna 
nie była, nigdy takiej potęgi i majestatu nie 
wyrażały jej źrenice, jak teraz, gdy zdawała się 
wzrokiem przimkać każdego naretkoś. aż do 
g'ębi duszy. W yn;osła jej posiać nie była by­
najmniej wychudzona a policzki jej zdrowiem 
s ę runreniły, Nie znać po niej było najmniej­

szej obawy, przeciwnie, po'ęęą tchnęła i go­
dnością nieznrerną Nikt się nie odbywał, a ćma 
spojrzeniem tylko odpowiadała, aż wszystkie 
glon y urmow-pli s:ę przed nią pochyl.ły. Na 
koniec, prś'ód głuchej ciszy, odwrócił* sic; na 
tyihmiast zbbżj łz się dwóch szamb/Janów, aby 
ją na przeznaczone jej mirj.ce za prowadzić, ale 
usunęła ich ruch~m ręki, mówiąc:

—  Nie, sametaą tu je tłem. Ze wszystkich 
eif ich sług n:e został >n. jeden, by córkę Ame*

a i irólo» ę Egiptu na należne jej miejsce za 
prowadź ć DLtego sama je zajmuję, teraz i na 
zzv> s e

Pcczem powcli skierowała sie do większe­
g o  tronu, dla ks ę-i* przjgotowanego i spokoj 
n e na nim zasiadła.

Teraz Zaczęły d’ę szćp^y pomiędzy dwo- 
rąkvmi A^i°go, ten z j ś tupiąc rićg^ wydawał 
r 1 zkazy, k*Arych nikt jednak in'e miał cdw tgi 
«ykotiftć, tak, że nakouiec sana zbliżył s ę  do 
królowej i rzekł ocfcryptym głosem:

—  Prawdopodobnie nic wiesz o tem,
0 | ani, ale miejsce to jest moje, twoje zaś jest 
po h:*ej stronie.

' Dlaczegóż to, szlachftoy ksążęi* —
s/y tał* królowa

—  DUte^o, ‘że mąż ma pierwszeństwo 
pr/od Żona, a zwycięzca przed żi»y: iężonym.

—  Zwycięzca przed z wyciężosyrri? C/y 
d b  chćiałtś raczej pbwkdzieć: m r der ca prźed 
zimcrdowar.ym i przed nasieniem jego? M .lisz 
s ę  jednak, kóńąię Abh Włśdczytii Egiptu ma 
pierwszeństwo przed swoim wasalem nasket 
«t-dy, gdy bogowie, których wolę sptłnia, Jts- 
żą jej w'asal* tego mężem nazywać, aż do 
chwili, gdy wola ta w yraźiiej ożoa'miona żo- 
sfanie. Zttiit się * ię c  i złóż buld irdlowej, pc 
tobie iraś ći WSiyScj niewoldicy, którzy ittićci 
ośmielili się na nią podnieść.

Na te sł iwa zgiełk ogromny powstał w 
sali, bo prawie wszyscy obecni uczestnikami 
byli zbr. dni, i wiedzieli, że śmiejć Im grozę 
i* śli N t;r-Tua weźmie przewagę nad mężem.

W ołali więc na księcia, aby nie zwrrćał 
na nią u ^agi, k zyczeli, by zepchnął ją z tronu
1 zab ł. W yciągełi miecze z pochew i h a ls o ­
wali jak wyburzone oorze.

Zwolennicy zaŹ królowej będąc w lnnitj- 
sz»j liczbie, wysuwali się cichaczem, tak ze 
Netcr Tua wtrótćó Sama jedaa wśród wrogow 
poiostała, a tłum ich się nie zmniejszał, bo na

miejsce usuw?j ;cy<:h sic, nowi nieprzyjacieir 
napływali.

Dzicy mieszkańcy pustyci, od tysiący lat 
nieńawid/ący Egipti ; pótorbkowie Il^kscstW, 
których niegdyś z kraju wypaito, a których 
Irew i w księci1 Ab'm płynęła.

Semici o ha-żykowatych nosac1 ; czarni 
dzicy b»rbarzyncy z nćd wybrzeży Puntu, 
w siyscy cl cisnęli się (rraź do sali, Abi był 
ich csłą nsdzicjz; cd r i go spodziewali się iu 
pów i nagrody, a między nim a Dimi stanęła 
kźbitta, żądająca w swojej pysze, aby własny 
mąż i pan kełd jej 2ł żył, & Ltóra jntro, goy 
zwycięży, niechybną śniitić im żadt

—  Rozerwij ją na krwi ł ki , —  rycz ł i  roz­
juszona tłuszcza, —  mzr 1 wij tego pcarzutka, 
k'ó ego btzdzict iy Faraon krajowi narzuć;!! 
To czarownic*,■ żywiąca się powietrzem —-to 
zły duet! Precz z nią! A  jeśli się boisz, to 
niy ci pomożemy! Naidniec wszyscy ochrypli 
i uciszyli się, Abi zaś, który ciągie ctał niezde­
cydowany i słucha! podszeptów astrologa, zbłi 
żył się zuowu do królowej, tr.óyiąc:

— - Widzisz, pani, i słys^yrz, Lud mój 
nić ufa ci, a bu.ct jwnicay i dziki t.o iud, które­
go długo powstrzymywać riie zd; łam. j  tśii 
raz dostanie cię w swoje ręce, to piękne to 
-ialo twoje r izs/srp e na więcej kawałków, 
ani t li ico Z •OijfrySa pó Walce z Setem j>o- 
«i.Nta’o.

—  Z-y przykład ormałeś, książę —  odparła 
Tu a; która dotąd siedziała, jak gdyby nic zgoła 
nie słyszała, —- bo wizśkże Ozyrys potem 
zmartwychwstał, nieprawdaż?

—  Czy jeszcze ciągłe życzysz sotie, abym 
cołd ci złoijĄ  >i twój mąż? — pytał po eh *i 
li Abi.

—  Ulacżegożby b it7 Powiedziałam. Dea- 
n t Faraonsi źmicniory być nie męźe, a ja, 
choć jestem kobittą, jeatera także i Faraonem, 
odpowiedziała Ncter-Tua spokojnie.

Teraz Abi 2bl*di ze złości i skinął na 
swą straż, by ją z tronu żfzuciłft. Ona jednak 
nagle berło podniosła, i innym już siloyra, do 
nośnym głosem, który w ćaiej sa*i rozbrzmiał, 
a nawet na plaću s^szady był wpeł ii, prze­
mówiła:

Zachódzi tu kwestyav n:tędzy ma3, a 
wami, o zgromadzony tu mój łudzić; a m a no­
sicie idzie o tn, czy jp, waszą królowa mim 
rządzić w tyai kr«ju, tak jak to moi p-zodwo-

wie czynił' rzy też ten oto człowiek, któreeo 
z wol. Amena żgodtifam się mężem naz^wao7 
Wy, w których ta sama co w nim krew Hy.k- 
sosów płynie, pragniecie natur-liie, aby on 
królem waszym został, i chcielibyście zrobić ze 
mnie sluż:bnicę jego, któryby go dtiećmi z 
królew skrrgo mego rcdt^obuarowi»'ł». Patrzcież, 
je4t was 1u wif l i ,  a moje logiony daleko, i 
jesiern lu wśród w li  sama jedna, niby owiecz­
ka wśród tysięcy zgłodniałych scakałf Jakże 
więc oprzeć się wam mogę?

—  N e  możesz,— zawołał ktoś z tłumu-—  
Zejdź więo c\Vieczito, i uklęknij przed lwem)1 
nralżo }kiem. twvnj Abiro, jeśl 11-e ohcesz, anyś- 
my my, szakale, cię rozszarpali. My Kyksosi 
ciebie nie uznajemy D 'póki tam u wejścia 
sroją te wieczne tr w»łe obeliski, przez widkiego 
Fa-aor.a H yisrsa, przodk* matki Abiego posta­
wione, dopóty ciebie uznawać rie  bodziemy. 
Zejdź więc i zajmij swe miejsce właściwe w 
haremie naszego p»Da, ty podrzucona córko 
Far.ona!

—  A ch !— rzekła Tua, —  więc nie bę­
dziecie mnie uznawać, mnie, podrzuconej córsi 
Faraona, tak długo jal stać będą obeliski tło- 
wódzcy Hyasosów?— Zatrzymała się na chwilę, 
załamała ręce, wzdychając, i ciągnęła dalej z ła­
manym głoies : — Je-tem samotną kobietą 
wśród was, moich wrogów Ojciec mój F*- 
raon Die żyje, a wy k?Zecie m. złożyć moją 
włauzę, i ęodac ją zabójcy Faraona. Cóż wie,c 
u zyr.ić mogę?

—  Bądź póczci*? kobietą, i słuchaj twe­
go męża, podrzutku, —  orwiąco odezwał się je­
den z tficerów A t ego.

Eodczas gdy wszyscy dokoła śmiechem 
wiekiem ryknęli, Tua nu r lego spojrzał* prze­
ciągle, a on pobladł, i byłby u zadł, gdyby nie 
śask szalony; gdy zaś przyszedł do sieoie, u- 
sunął się do grona uapianów, mówiąc, że w 
t. kim tłoku wytrzymać już nie może.

—  N(e należy tak bazować k-̂ ólow/M E 
giptu. ukoronowanej i nrz; jętej prz z Boga 
cimcgo wc własnem jego najświętszym sanktu- 
trium, —  pjz-mówiła znów Neter-T pa, nie 
spuszczając z  oka brutalnego żoinierza. —  u o- 
rłzin* ta jednak do was należy, a ja  nie m nąc 
ibrodców w Mrmbsic, obelgi wasze znosić 
muszę cierpliwie. Ach cóż! mam porząć?— i 
znowu załam,'la ręce.

(D. c n.).

Dzieciom BtOM ALC wzmacnia organizm, 

mręśihe, kości, zwię- 

ksza ?pe*yt i reguluje trswiunie. B IO M JLLC 

tu 1 przyjemny sm .k i tan>o kos tuje: słoik C 5  
h - i I rb >  5 0  k .  Żądajcie we wszystkich 

tkhdach aptecznych i ap ek-cb. 4896
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4832

7 >  I ■ « n *  I  r Ks. Z u zis ln w  l.uoom uSR t 1 A -sa ,W a rsza w a  z.0

pcls<ł8 Siuro Leśna
z.0 raw ią  22 

n a j o i  t r  ś -
aadzonki leśne

P .
Magazyn Tnwarów Futrzanych

. D O S R E C G W A
K i j ó w ,  M f c h w ł o  * s k a  R r  7 > T e l e f o n  2 S 5 4 .

P o le c i  w  w je l- f n i u - H i i  f l l ł ^ ó l O  gotow-e -[lęSKie i d ?.n skie  rz e c zy  Jutrzane, dochy, g n r i- t-  
kim  w ybo r-.e  lU W f i iS  j  1 1 1 1 1 *  l i l i o ,  ki, t»ufki, czap k i, ko*m crze I d y w a n y  L o b ie ra m e , farbo- 
\va..ie 1 w y p ra w a  futer d o ko n yw . się  w e  w }asnej p r a o o w n i .  S o e o y a l n y  o J ń  e*«" d l *  p r z y j m o w a ­
n i a  o J i s ż a i a n k ó w ,  o n r y ć  d a m  s k i c l t .  * l a t | a z y n  z s i p a t r z o n *  w  w i e l k i  w y j  I r  p j i j r o z s i a i -  
t a z y c n  j e d w a b n y c h  t e s a r ń r  k r a j o w y c h  i z a D r a c i i a z n y o h  < ir m , s u h a c ,  p l u s z  I a k s a m i t -  
C e  do w y b o ru  i g.atu ku to w a ró w  —  p ro sim y F'ę p rzekon ać. *488 .
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W ain ? dla gospodarzy ziemskich! 525’)

„Weterynarz Gospodarski”
(wyd*wnict r i  rtk  II)

Miesięcznik poświęcany sp raw en  praktyczne­
go leczenia, hudowli, źywtirn'" i pielęgnowania 
■ zw ierząt domowych "

C na pren a r .ty  Bb. 2 kop 50  rcczn<e wraz z przesyłką
pocztową.

A D R E S  R E O A K C Y I  i A D M I . N ł S  i R A C Y f :

WŁOCŁAWFK, V/arszawska gub.
Brzeska Nr 4. Księgarnia Pówozechna.

—  N U M E R Y  O K A Z O W E  N A  Ż . i D A N I E , ----------------------------

L u te m  ń sk a  3fe IŻ  m 2

O O Z Y JM E
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S a ln a R e m o i
CałvPenSioimł Llndennof rok"

otw arty . P iękn e p o ło żen ie  nad 
m orzrm , o grćd , cem r. o grzew . 

E uchnia w yśm ien  ta, K o resp o n d en cya  polska, fran c i n iem iecka. J i w t

Oó d. 1 go stycznia 1913 roku

są dG Wydzierżawienia 4 folwarki
w pcv/!ec!e Hs]syńrVlm

Bli+szyrh ir.formucy' Ldziel*: Zarząd Główny Dóbr Oboćowiec- 

kieb, poczta ObcdóWka guDernii pod Oskiej. 5243

Hotel Pensyeisat „Hazawieckr11
HNY; V /^ Sf Tp.

i r

ńitho - 
jii*it«ze

w  W ftR D Z A W IĘ .
W  dniu 15 grudn ia  zostaje jjrzen iesicn y  z u l. Jasnej N r 4, na ul M aro 
w f e k ą  N r J ró g  p lacu  W a re ck ie g o , D k s k t  ko m fo rto w ego  znacznie 
w ięk szeg o  który żotał S-ptCyalnit na ten e e l w yb u d o w a n y. U rządzenie 
n o w cc-rsn e  z /asio so w aaiem  w sze lk ich  u lezszeń . C e n y  nic p o d w y ższo ­
ne. T e le fo n y : N r 33-90 ś N r 276 24. 5253

p !a i e r d z o n a  n r z e i  H n u i r t e r y u i i i  P i » e m y j ł i L  t H an

ABTYST lfCZN'3 • R JEfNESUHCJA

Szkoła kroje, szycia
i rafent rec7G!'c!i J. ZIELIŃSKIEJ,

F u n d u k le jo w . ró d  B le ś te r . 31 '/Z7 (*pj od Ifester.)
Z a s to s o w a n i n a j l r p s z a ,  n  o i n o w s r a ,  p o p r a w i o m ?  

5 ' i z u p e ł t i i o a a  t r * i > c v s k o - a a } I * ł ł i a  n . e t o d a  k r o j u -  R ó w ­
n o le g łe  z  w yk ład a m i k t o j f  o d b y w  .ją się z a .ę T i  p m k .y rzn e , o b ej­
m ujące k 'ó j,  s.;ycie i roboty r ę c z re . ?Ia w ^ A o s S io n o łe n i e  
p r a k t j c r H B  K o ir r ó c o n o  j .  'd w is ą  u w r a ^ j  ć dy ż  riajiec sza na­
w et m etoda kroju  bez p raktyki n :e trow ad/i do ce .u . Z a d a n k m  
sckoJy jest;. tsrz/SDusebienie dn w yk o n y w an ia  robót z p :e c y z y ą  
i a-tyzm em  U c z in j 'e ; : t t ó ie  u k o ń czy ły  kttrs po ziożen .u  e g i a -  
m f a ó « -  w  o b r c n o ó c i  d o ^ w i a d c z o i u r h  - k i t p j ^ t ó w -  o trzy ­
m ują i a U d o d t w  ■. 1 d y p lo r t iy *

S a k a t a - ; f * « n  e j e  n a  s i- v a « i^ ie  u t a t u t U j . a « w i « r * x o .  
n e p o  p r z e z  i ł l i r i s t e r s t u f o  P r z e m y s ł u  i r ia  id i i i  z n a j d u j e  
s i e  p a d  j e c »  k o n t r o l a  i i i y s y ł i  s p r  a a B i d a s t l t  d o  W in i-  
s l e -  , C e s a r s k i e 1 A k a d e m i i  S z t u k  P i ę k n y c h  w  *»e-
t e r s b -  r« u

W vniady, o d b yw a ją  Się pod D e n  ik ie tn  z a ło ż y c ie lk i Scnoły 
P A :y s z k e  40 p i e r w s R o r z ę d n d  jW»c»l*iłła fiiik ar 

d a m s k i c h ,  u b i o r ó w  d a i e c i n n y c b  o r a z  b i e l i z n y  m ę s k i e j ,  
d a m s k i e j  i d v r  s c ! « n  e j .

S u a z e d t ż  f u r m .  ż u r n a l i  i m a n e k i a ń i i r .
Z ap is  u c ie n ić  c o  Bień. ?2*2

d a m : 
fi d a m :

W t a s s

W polskim magazyhie naczyń gospodarskich

S i Powrozińskiego K,i45k 5s*s.°” -
L am p y, Jpcrcelana. szkło, w y r o b y  bron /ow e, n ik lo w e, p latero w an e. Na-

oluraiaio w j. Stalowe emaliowane naczynia nl̂ iace.
K am -en n e, fa ja n so w e  i szk lan e. A n g ie lsk ie  łó żk a, um yw al& j*, m agie  
w y ż y m a c zk i, m aszyn ki do m ięsa, żelazk a, tace , m aszya.ki do k a w y , sa 
m i K ary , łyżk i, nozc, w id e lce , s c y zo ry k i i n o ży czk i z  n ajlep . an gieł. s ta li

O T R Z Y M A N O  TRZEN OS -\E U 3 0 S 5CONALONE

do ogrznwania i os-.szahia  
mieszkań bez dyma i swędu

Maszynki Amerykańskie do lodów. 
BRZYTWY ANGIELSKIE.

K u ch n ie  'p iry tu s o w c  i n aftow e i w ie le  innyzh p rzed m io tó w  dc 
o sp o d a rstw a  d o m o w ego  j j .*

P l t C E

Spipzutfaję
stare, rzadkie, sta o ż y tr e  i artystycz­
ne r .e c / y . A  m ia n o w ic irj M E B L E  
,n»noniow c z b rzo zy  k c r e lś k :ej. b -o a ­
zy. p o rce lan ę  krysżts»y, cbr-.zy, 
sztyctiy, akw arele,- pastele, kan dela  
b ry , p ajaki. z e g . ik i ,  kinkiety, d y w a ­
ny', gt-bt lir.y, m aterye, ga lo n y, ko­
ronki, R ,- t j,  w yszy cia , niakaiy, fu­
tra, rzeżfty. biusty, portrety, w azy , 
statuę, m edalion y, flakon y, instru­
m enty m uzyczne, złoto, srebro, b ry  
lam y, szm aragdy, p e r ły  1 in ki.aue- 
n le/jn in ia tu ry  fabazierK i, ku bki, pu- 
hary, d z b a n k ,, p udelka, lace, brc-r 
staio źytn ą, ręk o p isy, ru skie  „gram o- 1 
ty*, m-roeiy, medale., p latynę, w ykn- 
p aiisK i, s ly ld k re io w e  w y rę b y , e tn a - , 
lie , w y r o b y  z p er ło w e j k o teb y, m ar 
m tfru, d rże w a  1 k o s d  słomo-* ej, 
p rzedm ioty inkru tf v.’ ane, la lk i por- 
ce iau o \ 'C  i filiżanki ruskich i zagra  
nicznyćh. fabr.yk, StarozytocAci ch r e 
ś c ija is łiie , słucó.ie p olsk ie  p asy, 
W schodnie antyki, m aloruskie  i vw:c’ - 
ko ru skie  -wyrchy, ręko  liie m ic z c  w j-  
ęoby, jao o ń skie  i chińskie przed 
m icty, K am ee, gem m y, m e chior, 
hubki, p uh ary, półm iski, k ie lich y , 
kokoszniki, bibiie, eau fo rt!y , d yw c- 
n y  p ersk ie, a lbum y, n esesery, m eble 
w stvlu: marque teri buli, iaeob, em ­
p ire , L u d w ik  X IV , X V , X V I, .d irec  
tc re, b a ro cco , rococo, gdańskim , z 
d rze w *  różan ego, p ałisan d rn w ego  
o rzech o w e go , p alm ow ego, czarnego, 
cy try n o w e g o  o raz z w sze lk ieg o  inne­
g o  d rze w a  i icn eg o  stylu , N aszyim - 
k, o an cerze, h ełm y, C m oge, ersitha 
zb ro je  ry ce rsk ie  i  ?• -d , i t d , i t. d. 
K i j ó w ,  u l, L u t e r a n s k a  d.afc -tvIm a­
na Ni 12 m, 2 wproś: u licy  M eryn- 
go w skiej,, 3290

F x l B B I C Z ^ Y  S K Ł Y D  tt0RTĆ a*ągie;lsk>ch
T-wa

DżRtns Czcm^nrs i S-te
FILIA K IJO W SK A 

 5 WC I K 3  Ł A J O W «  K A 5 ________

korty angielskie na ubran a i paltoty 
męzk-j i damskie. jś,

C e n y  drstęp n e.  G i t n u k i  niijwy/s^o.

GPU jCIL PR ASt; Z Z S Z Y T  XII ty

M E ^ L E

n; z a n D łtj|» le  d o H g ck iy  a d re sx  L i j m  r a h a t r m

i f i a n i i s  F N ^ I i Ie r -
P o s t i i i n y j  r i a d  B r  35  5 E . O k o ł ’ m arz ?.. :.:i -pi/m iennego ^

Kijowska 1-sza 
Sala flcytaeyjaa

K reszćza tyk  27 w próst P ro rczu cj.

I osiada na spi -edaż w wielkim w y  
borze najrozmaitsze m e b l e ,  siaro, 
zytne i zwyczajne obrazy, grawjury 
bronzy, porcelanę, kosztowne n e  
czy, dywany, portyeyy, gramofony 
i :n. Każda rzecz ma cenę cznaczo 
ną Spr-edaż z wolcej ręki nie 
sprzedąnyeh na lióytacyi rzeczy co 
dziennie od g. 10 rano <io 7 wiccz.
L i o y t a o y e  w  p i ą t k i .  5068

U* n i  i s s s y t a  k o p  3 5 i 1  p p ^ o e y ł k a  k o p  4 0 .

TRSgjC:
Szkolnictwo na Litwie. — Metnoryał 
generał gubernato-a litewskiego — 
Zab-egi Odlanickiego Poczobuta. — 
Upnrządkowaoie S r * 4r kościelnych 
na Litwi; i F usi. — Nawracanie uni­
tów. — Działalność Sa/ikc wskiego,— 
Depresya, — Objaw} leja izmu. — O- 
twa^cie guberni, wołyń^kićj —Depu- 
tacya bołdownicz---Hołdy dl* k e p -  

inna.
I L U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y :

jan N epom ucen C h o jr c k ’, w ojsk i w ię ­
kszy  k ijo w s k i.-  A daro. N aruszew icz, 
b iskup  Sm olecski i łu ck i, znakom ity

historyk i poeta, Józef \V ey ssu m o f, 
sza m b tisn  S tan isław a A ugu.da, jeden 
i  tw ó rcó w  u staw v 3 go  rnaja.— józef 
A u gu st lir. Iliński, gen e/ał inspektor 
k a v a le r y i  i w ojsk  koronn ych, m ar­
sza łek  gub w o łjń S k le j. — Aatonina 
E leon ora 2 Ko m ornw skićb I vo tr 
sumatorowa JózeitiW a llfńeka, 2 voto 
gubetn: to ro w a P iotrow a L itw in o w o  

-a, —  S e w e ry n  Potocki, o o se ł bra- 
c ła w sk i na sejm  c.r tero le tn i.—  A nn a 
z  Sap ieh ó w  Lftrb Vófo H iotonim ów r 
S a cg u sżk o w a ,  ̂ do vuto S tw e ry n o - 
w» P otocka.— T o w j rz y s z  Dńlku kon- 
nc.-polskiego — O fice i p u łk u  konnego 

litew sko-tafatsk iego.

i Dia pretum eraibrów b lec ai a K!jowkklegc“ cena zeszvtu kop 25,
X przesyłką kop. łP .  j i .

iaabwłeni* wrai. i  oplotą ni .Dzieje Porozlwurcwe Litw} i RuSł' nr 9
a ‘ n  zeszytów  przyjmują: Admłnistracya .Dzlttnnika Kijowałtiego* w K! 

cw fe  K reżscza ty k  Kf . 38 . w a z  w szystk ie  księgarn ie  w  kraju i *a gyouicą

proc pakt ar igdaais ayryta elf tr-|>lfitnl«.

od maj m niejszych i najprostszych  ręcz- 
nycht( do maszyn o wielKnbj wydajności, 
przeznaczonych do napędu motorowego 
i zbudowanych z  zadosow aniem  eatatnich 
na tem polu siti^konakeń -  w szystkie jed* 
nakowp w yróśnia;ą się ągiinie uznartemi 
zaletami! konstnuhccyL, doskonałością ir„a- 

tepyawu i dokładrcćcią odrobienia

HPYLAC2HY PEPPE1ENTANT

I L F t E D I H y m i

Wapużawu, S.3, Senatorska 3649

Ilustrowane katalogi wysył. są na Lażde żądanie gratis i f anco.

Skład m aszyn, narzędzi ‘róińiczyćh, hwwt 
sZtucTinYch Stanisława T argońskiepo W Bus

bzów
Buszytice.

Posiadając zn aćzn y zap as n ajn ow szych  i n ajw ięcej u ży w a n y ch  n arzęd zi 
ro ln iczych  i m aszyn dostarcza tak o w e  cz w ło c z n ie  na ż-m ó w ie/ee  lis ­
tow ne. K a ta lo g i na zap o trzeb o w an ie. A d re s  d la  listów : f u l ,  it> , 8 t a -  
n i a ł a w  T a r f l o ó e k ' ,  e k ł s d  m a t c « n . D l a  depesz Targoński Hachny. 15

i r  K T O  C H C E
m ieć d o b re  i tanie o św ietlen ie, n iech zaząda p ro sp ckiu

Naftowo-żarowych lamp „Lux
K o szu lk i żaro w e b u r liw o  i deUli^Zuic 371Ó

Towarzystwa Afeb* HLU X££.
W a rszaw a , P la c  W a re c k i N. 1, telefon  6..; 10.

- r--r4 , v - '■

w

P r x $ b f t r - y  c f o  p o f f i r ó ż y  i t. p. K u f r y ,  wali­
zy, 1 esesery, f u t e r a ł y  nr bron i aparaty foto 
gi-ifu-żne ’ t l ia jta o ic j  w z*kładzie ItEH- 
«YKA E*0 7 E?f S ( p. -łspóżpr. Rjsśjcnn i 'Wttiuz 
1 B wie w Wn-in: Krcszczatyk Nr 33 w po-
d wur zi ł .  P r z y j m u j e  r e p e r * c y e  i " . amó w i c ma .  
R c b c l . i  e l e g a n c k a  i i i .uuia.



ł€ 3 °7 o  m »  w s k  t  }  o  w  i  u

T-wo Ale- Bot arów Parowych
Pbleea Piwai

w  B A R S Z A ftr.E
S f c l a u  v  K i f - u w i e *  ul> W a z d n i j i i e ń s k a  M  l t  t e k i  3 3 - 8 7 -

ttaszym *io przyrzg dzaoia paszy
największe* angielskiej fabryk*'

B A H F O R D A
& i e c i s k a i * f i i e ,  ś r u t o w y * , * ,  f f a p i « f  ztrykł# 
lub kombinowane gniotownikami, s i e k a c z e ,  
- - r - —  r o s r d p a b i a t ł e  do

C==Ẑ T W  ' u.cU‘w i 9 «  P^ow n i.
■\'̂ L=j y  k i  d« owsa nie kosztują

dluŻei‘ nne’ Srrs*e ł  wyrooy. DlaWgo « 3 0 f e y A
roijikom nie kLpować 
byle czego przed ebejrze- U- 
ftlMr. u nas (fflfodowa 4 ) “ 

w nowej wielkiej tfaałi

STAŁEJ WYSTAWY

M A S Z Y N  3AWFGRDA.
W I A L N I E  orygihalhe C L A T T O N A .

' A l i O W N l K I
L m & W A  T f c E F O ^ l j f l A M  -  „ G O S P O D A R Z 11

„jjpraktycztnej urządzone, pa-u ją JajszvbC;ij i najdłużej trwaj?-

SORTOWA NIK i D3 ZIEMNIAKÓW. PLÓGŁKI-

|AS1tW.?iA MA.JK4

JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKiE |
P f ć t e a

®  & 0 R O L O W A
llP M IO ZC t^R  S 4 .

Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich v? Kijowie, o c„em pro- 
tic  »>« osobiście i ł ie k  »ts»ó. ąsfc

Maison Franęais
de C  o rć  et * s u r  m e s u  re

M - m e

Yan-der - Straeten.
P u s ik in c k a  N a  8  m . I.

czapki, mufki
Di n is k ls  s a k i  r o b o ty  s z y d e ł -  

k ow ej, czapki, pończochy etc.

SPORTOWE KOSIYUMT
o i - p ł ą  b i e l i z n y  686

4748

4°73

Cenniki i opisy d a r m o .

T O W . A K C .

T, Kowalski i A, Trylski
Warszaw*, Wiioó°wa 4 Wilno, S-to .latsKft 3?-

Każdy może nabyć działki ziem>
*  : , Ł i '  i f S M j  m i e j s c o m .  nt> W i l n a  „ Z w i e r z y n i e c 11
Miejscowość ładp , i zdrowa: stary las sosnowy, W n a. C en y  n izk ie j— 
w a ru n k i d o g o d n e , pi-odongata W f p la t y . Wyjątkowo wygodne 
i tanie działki . ad rzeką. RoztrJary działek według życ.eria nabywców. 

, **■? “ °  “ iura pośr. — spized działek W ILN O . Z w ie r z y n ie c
ul. Gfedymmiwska 32 (fóg  Sośaowej) Telefon Nr 46. 4970

—  —  [ ——  ■ —

>.<■ d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

'".Modele:
T o r i t p i n ,  h m ,  M u m i i

Ferstera, Ibaoha, 
Tiurmer?, Korona

Automatjr£zne i tfeMrjcz,

kalesony kurtki i etc, e
w olbrzymim wyborze w specyal- 
nym msg. czesko-rosyjskich fabryk 

wyrobów pończoszniczych

6 .  Af. A n d r ie
KIjćw, W-Wasylkowska Nr 10 

Ce ny Stais-

Kijowski Zarżą I 
Miejski zawiada

p rtawi*®** * ^ |d L A M
K r  45 i^pr- Cbat,au) tel. * 4 6 * 1 ^ 3 3 ^ * 7  Guzik Vx'

*CIG IK A N  Kijów A l;

« « *  k k s m it  T i a - m , .  1

R .J T / N iZ A  1 N AJO B FITSZA IL O S T R a C Y A  T Y G O D N IO W A  

D l h  R O D ZIN  P O L SK IC H

mm

punina najnowszej konstriikcyi.

Na składzie fabrycznym

3£r§s»t.z?t?x ;a 50
T c t e f o n  4 0 -  J 9 .

Odd,„kły: Moskwa — 1 Odesa —  Rygi

S p r z e d a ż  n a  r e t y .

Orenburg.

& BIESIADA U T łRACKA”
D a JE ZU f-ELN IK  B E Z A A T N I E  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

IS diiźfd loffló* ns|te!nłejsąfak en hel I M im
m a k o m ity ch  au to ró w  polsk ich  i obcych

K s ^ h P o a *  I  W y d a w c a :  M IC H A Ł  S T B O lU M iZ in .

■ if^ n * *bte^te**'I5śz1eC ^ ^ ia^ o'i,* U|6 w' dr‘,*‘kie ,Jł£ratwr^ Pitknej chtri.ó ws^ecrtswia^ ą wtedZq gtnńlbwaii w tomie popu
a ra e 1, Siow^M .t o  -o  s .an o w i n ieodzow n ą potrzebę u m ysiu in ^ i,

jentnego
B i z z i o d z  « * g e gfiln łe ,  , . O| o « y * t e

« ■ » « « * “  p o ^ b i c r e w *  , B e r „ , t n  n e r o r i o w e .
B ,«a  led e 1  trruofca  w sz y ^ k ie  arryKitfy obficie ilu stru je ,

B i e s i a d a  L i t e r n o k a  ro z p o c zy ra  w  r. 1913 d uk p ra cy  i l ustro
wanej p t.
C R O B Y  sąjąęe j i y d o r y s y  UCzestniK6.. pow stania J863 r
poległych w boj , yc. uą w y g n ^ j^  str» noaych i t. p.

 p s  : :  M I u  M 8 I 2 P Ł A T K 2 . — —

12 dazycii t9ió» n s im ^ i jruiBisi i faiseasfw
otrzyeoęł b w - a t s ^ i ^  ^ ^ . ^ u ^ e r a w s t /

W  ro \«  1913 £*®.y 7Ż ^“ p ełn o ści szeffcg z n a k o m ity ch .p o w ie śc i o ry- 
g in a ln ych , które ze  w  k e o o w  Ć in zu fa in vcb , był-7 .io t'd  z .'a n e  za le d w ie  
w  skrócen iu: -a j g H e t m a n  U k r a in y * * , p .W a r n y .
ki0 r i  »■ BolesłaW ity „ F * n s « lr t * _   .  m .:3 .  • '
 JD Jrr, f. )WieŚC i prU

l#s)

X - O X j Ł 2.1t< .

G s B m N D ą ś e
o  p ię k n y * n  z a p a c h u , Z y ^ h rc tn y . t>c z z t.u w ii)o c z n y  

"D o b rz e  p r z y  ijy c y ą c y  D a  C a ja rz y , ZAPEWNIA CEICZE l PILNOŚĆ.
iftrem  M m a /k fk e  S> iiLra ,a  ^  

niGNOT B0UC3ER. 19. nieYltficnne PftRIfi

F o r te p ia n y  i pW nt na

fabryki „A. STRUBL” w Kijewie
Sprzedaż po c-nacb 3 7 5  a o jS O I ru b li i drożej, w y n a je m  od  8  r u b l i  
R ep ci w *ye i s t i  ju r le .  Z y ia ń s k a  M  2 7 . T tile fon  1 8 5 . 409

© r a f i k ”

Fabryka 1 preparat cbemlczi. mydef

f .* r i  lUberta Zejdli
POLECA:

Mydła tobletote bez ' Współza­
wodnictwa, oazi.aczają się delikat 

nym 1 przyjcm iym zapachem

W  do bielizny gatunki ^ez
doioieszik, 30^—50^ oszczędności w 
stosunku da gatunków podrzędnych

Mydląp? bioszek życiu i oszczęd­
ny przy wygotowywaniu prniubie  
lizny i'firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wćho 

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło zieiolf
dicznycl a takte jak< śiodek do tę­
pienia pasożytów na drzewach o:wo- 
Cnwyeb. dekoracyjnych i krzewach.

F aiM i do bielizny T, Gwiazdka"
łaiwo rozpuszczrjąca się w wodzie, 
to do gatunki- be2 współzawo-ln;

Ćlwa ' ■ - r v . i ■ :

ca m  da t.silzr; nycl; woreer
each, n>e rozpuszczająca jię w wo 
dzie ffecz iflaająca błal0jęi bielizny 
ładny nócień. f* 4

ż ą d a ć  w a s  ą d k i *

i i i p p l l
i .'tri zby ouh iernittzb  i t o - ł ś r j  
k o to ;.j«  lu t  w n ^ jlep s jy w t g » -  
td n k u ' ,oti*z;;m n n e ■ * M izlrin , 

w y O o r z t  w

Magazynie Spożywczym J

Otrzyiiianc z Fary ta  '>2®

OSTATNIE N103CLE 
w y tąn zń iŁ  na obstafjnek.
M-me Yai -ó tr  St a em .

PuszkłńsKh Nq 8 m- 1

postukuje robo­
ty, spec. dziec 

ubrań. Trolcki zaułek 6 m, 5. 5248
K r a w c ó w '

jnia:
W y d * i» ł  rizicr-
żi io n > . W  dniu 
22 listopada osta­
teczna licytscya na 
sprzedaż lasu na 
Całkowity wyrąb (z 
obliczeniem we­
dług parcel) i wy­

rąb z wyboru (z obłicz-niem według 
ilości pni) t  kijowskich issów miej­
skich w „Pusicsy W odiey" znajdu 
jącyeb się za Piiorka. Warunki 
sprzedtż“ lasu w wydziale miej­
skim dzierżawnym i u leśni zego 
m ejsKifgo; osoby przgpące obejrzeć 
sprzedawane parcele leśne powin­
ny zwracać się w dni poprzednie 
do e«niczego, Iud gajowycn w lesie 
miejskim.

M y d zm t fila n tr o p ijn y . ' >nia 
20 n-topą^a licytacya na roboty 
drugi-j seryi przy zakończeniu bu­
dowy murowsnrgo demu przytułku 
dzieennego imienia Degticrewej na 
sumę 52.662 rb. 02 kop.

W y d z i a ł  b u d o w l a n y .  W  dniu 
26 Ikytacya na urząoz :nie kaplicy 
na Dnieprze dla poświęcenia wodtr 
d fi st/cznia 1913 r. Raucya 10?, cd 
sun,y pr; edsirbiorstwa.

W y d z i a ł  f c o n u a n y i n y .  W  dn. 
22 listopada o g. 1 pp poł w tea 
t-ze miejsi im pcyta 'y? 1- sprzedaż 
starej blachy, zojt’  :j z dacnu teatru 
miejskiego w ilości 1000 pudów. 
Blachę można obejrzeć w teatrze.

W y d zia ł ta r g u w y . 1) Da a 19 
listopada TcytaCya na dostarczenie 
75uO sztuk blaszanych nuaerów ma­
lowanych według wzorów, dla Stra­
ganów na -tynsach i ulicach .la r. 
1913 po 5 knp- za numer.

2) Dnia 28 listopada licyta"ya na 
wydzierżawienie miejsc pod nawi- 
lon Hla sprzedaży owoców,’ słody­
czy tytonui i wody sodowej koło 
drmu Nr 73/75 na rogu ul. Połtaw- 
skiej i Lwcwskiej. ^

Inform: cyi u warunkach można 
zasięgnąć w Zarządzie Miejskim o l  
1 0 -2  po poł. 250

Krawcowa i°
1.50, spódn. rd 3 ’ b Knzniecznfc 48, 
iok. umebl. Nr 45. Konopko. 5259

C iu c n a c z k a  tV. Ż K. joszukujr 
^  lek^ni, zgadza się za p okój  luń 
obiad. Kirylr-wska 70 m. 11 . L M.

5235

Samodzislny buchaltei"
roioiczo - przrmy-łowy, £ poszuku|L 
posady w wieknzym nujstku. Oferty 
do Administraeyi „Dziennika Kijow­
skiego pod „B ichalter. 5252

Etrangere .dsX-n#f"'f.;1S
mu?, cheiche place ent. on d.-r»l 
K.-echtch. 22-4. 5251

K r i D h n r ?  poszucuje posady, 
'  Ł lt ll  L  zna grunt, tranc.,

polską i rosyj. kuchnię Dofiada do­
bite świad. „Dzień. K j “ dla S. C 525f

terski Zakład „.3
H. Szcferta-lcfieao- 

*lcz: pi )•
W . IV  B a s is ń k i s,,ch-*"“

i
skl ifauł. 7.

B i u r u  ? g ć p e f | u i c x i

Zakłdd Foto- 
chetnlgraficzn]' n

iKijów, Sofijowska Nr 7. Teltf. 25-15.
dla illustracyi. Szyb 
ko, dokładnie, jat. 
rysunek lub fotogra­
fia i tanio. N*jróz 

no-odnjąjsze wydaw. r.a wystawę kijowską w 1913 r

Wvko  
nu je K B t s z e

h ,« ® ^ r w m r t o » o i .  kształcąca ł-H k. i umiał.

■ n  j  rtn u rn y*
na tle wypad*ńvł 1863 r. i in- 

u „ 1 „ „o m  kpwklego, ł.„- 
iktora Ilu

Lawa,
kibfto W.iciyilskl

Z
bonmmm

P R ffifO M SR A T tf

W Warszawie-’ rodnie rb * .  półrocznie rb. 3 , kwartalnie tb I kop. 5 0 . 
na prowincji » ro- 8 ,  rb )( rb. 2 .

—aK-«i_Cą itocznie rb. 10 .

O p r*■<»»»» łwjrł* ,,®l!W* '  ^^Conymi wyciskami na tie buwnem, dodawt-
nyih jako. Rce* lu Povl^?>ci: a to.sów 50 kop ; 6 tomów 1 rb., ł 2 to

Mainaiyn Obuwia

W.Bari
■ów arb,

Zost.ł przeniesiony z Kre 
szczatyKU Nr 37 do obszer­

niejszego lokalu ~

iL t fk ^  ii 41
tam, gdrie mag. fmdrzyszka.

rndakd>i i d n i l i i  tCyi. WwtWwa-^mt, «».-»• łfc? 4
..ietełił, 78-26

*Gei łfbii.a Szkoła Królu i Szjcia
mistrzów kra ieckith

prof. kribju

K. Lewańskiefo i
J. Wtś*ii; ws i go

KIJÓW PROFLL*»a  2 4
(róg M chałowskieg-j Z»ułku)

System własny i jadyny zastosowany 
_ w Paryskiej i Lor.dvńSKiej Akademii : 

P ° 7 * ?  2ł0t>mi medalami, krzyż,r Sypló’
mami benorowymi 1 t  p. na wyrtawach wszechswatowych w Paryżu 
Londyme 1 widu Trnfyćh. UczeniCe r o nkiiffeniii n ^ k i otrzymuj^ 
patenty Cechowe dyplomy nauc*§iel,kie i świódedtwi, uające imawo 
na otwarcie szlif ł kroju 1 F^cown-, a także na objęcie nos„d nauczy belek 
ręlcdziel. w zakł* n -ólow jcń  Jtdy.ia szkoła w Kijowie, do której 
na. egzaminy prżyjezdzają Mis rze c e d u  warszawskiego. Po euzami 
pa,» h roboty wykonane pirzcz uczenice wystawione są ola erenv pul,l - 
cżnosci. Sżk, ła urządzona wet ług cstsm-cli wymagań techniki Od- 

dziily w róznyŁh mias-aeh.
Zapisy przyjmuje Sę codziennie — szczegółowy protram wvsv]a Się

bezpłatnie.
Przy s.ko'e pi r, szorrę , ą pracowma ubiorów damskich i dziecinnych 

Wielki wybór foi m, żumałi i manekinów.

Nigd-ie żadnyćh filii nie po 
siadamy i orosimy nic łączyć 
naszej sturei firmy z nowoo- 
tworzoną w naszym poprzed­
nim lokalu która mianuje Sie 
b e b . BURU” .

Zamówienia są nrzyjmowa- 
ne jak poprzeaDio przez, 
k ojciycn s: ccyalistów. Za 
in ejscowym klientom wy­

syłamy pocztą

SPECJALNY tWLAD.

m m z n b a Ł
?wrr# f Puchy

gotow- loduszki. 4606

J .R iits r , Kreszczłltkl!),
RURNIT

(The Quick ^/ash^r Regd) hez tar 
■•ia i pracy oierze bieliznę w c a«u 
15 nrnut. Bezwarunitowo neszko 
dl iwy d!a b.eiuny. Poleca Sie stcze- 
gólmej 4o prania cienkich tkanin, 
koronek i t. d Spczeiaż w poważ 
niejszi.ch cpteCznyCo migaz^nach 
i u przedstawiciela. Funduklcow- 
sio 12 m. 2, telef. 32-36 5KU

Nowo - otworzony 
magazyn tpecyal- 
nych dcriatkdw do 
damskich ubrań

W  W asllkow hka N® 14 
(obok cukie-ni Semaaeniego).
Stale otrzymują Się nowości 

sezonowe.
ojajro-maitsze falbanki, wstawki. 
tii11, koronki 1 inne galanteryjne 

modne towar;:.

Y.IELKI W Y e Ó S  4804

C1EPLVCH RZLCIY

Halon de Sesutć kierun­
kiem lekarza', M-nse Popowej ucze 
uicy P<»ł>ł. A r c n . i nbe *u  w Pary 
i u Specyalny francuski tosmetycz

nysa” a'  I ł A f S ^ a s y
Lek i hygien. pielęgnowanie skó y 
ni twarzy. Osuwanie zmarszczek, 
wągrów, plarr, ospy i in. Usuwanie 

wzmacnianie włosów. Nauawanie 
naturalnego koloru siwym włosoit 
bez farby. L czeine 7. g>varanćyą 
Przyjęcia odll do 2 i 5 do 6 w. 'ry 
niensna 5 m 17, telefon 23-72. 4984

ilotel-Pensyonat

A .
W ł « d z i q i i a e ś k u  4 3 .  T e i .  1 1 - 7 9 .

Poisca: nauczycielki, guwern., bony 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach t u s ł u g ę  d o m o w i .  5221

j|46 róg Sian. Targu1 RejhrskleJIK^
Ctny nader przystępne.

M A G A Z Y N

Gorsetów
M - m e

Antoinetre
P r o r e z n a  1 4 *

Poleca gorsety 
aługie, ostatnich 
fasonów, ele­
ganckie, wy 
godne, gotowe 
i na zamówie­

nia.
•

Kopiowanie, 
pranie, Czysz 
czenie i - prre 
róbki gorsetów 
najrozmait. fa­
sonów 5057

Ceny umiarko­
wane.

Prect z rew ii!
„ i iM s r

bez chlorku, bez sody 
s e s n

n » ' >p z «  
b i a l i z n ^

ue_ mydła. P* go­
dzinne® g iłowaniu o- 
trzycauje się bieliznę 

p r x « < i x i w b c j  
białości. 

ŻĄti&lRle YtbZtjdzia 
Paczka 20 kop.

Południowo Rosyjsk- 
T wa Handlu Towa 
ra .. .  Aptecznymi w

KiKiwiż*

99
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przechodzących. Instytutowa 16 
1 sze piętro m. 10. Telefon at 33

PuszkiiLska I ni. 10.

Kursy j^ k ó w
wedł. ytOflTI^I l i
meto- 1

dy  ̂R

Codzienni* nowe .grupy, fr.Nl- 
cus ;i, mepnecki, ańgięSki 
włoski, polski 1 n>syjskl d *-?

(. udzozlf.mciw, 5200 
r a p i a y  o o d z i e n n i e  o d  g .  

9  r a n a  d o  g .  1 0  u l e c z . t

Tania Kuchnia
Kola Kf.biet P-ilelt — FunnukBjow 
ska N: 26 w dziedim u zał.-żo u 
w celu, by i&łodzicż ucząca s ę i 'u 
dzie praCj nie mający ęzasu na pio- 
W’a . zer le kucnni w nomu, mogli być 
pewn‘, iż dostają jedzenie staramne 
przygotowane ia m*śle i po c -n :e 
kos tu Cały ob ad 30 k ,  pół obia 
du 20- Cały ob a t  w abona menCi: 
miesięcznym R rb. 50 k. 516,5

Sławni a- Wołyń
^•tP S yom l diz chor. piersiowycł 
D - P 4  A .  T a m * < w  i k i a g c .  O t  w a r  

t y  o a f y  r o k .  Sezon kumysowy od 
ar. x-go maja do dn. i-go pażdzier 
nika. Ceny umiarkowane 347.8

B«*ro Nauczycielskie

w  L U B L I N I E , H r « l r  . - P r z « d m .  2 2

POLECA: Nauczycieli, nauczycielki 
frar :uzl niemki, bony, freblanki, o 
cbroniarki. gospodynie, szwaczki, 
szafarki, panny ąlużąCe 3974

Sk o A o z y l a m  giren yum, pośz.<
kuję miejsca nauczycielki na wsi. 

Wymagania ag om: le ' Idres: p Ber­
dyczów, ^skrzynka poczt. Nr 20 dla 
A. A . 5227

Szfoła tańców
tralna 3 m. 7.

baie*n istrzaJJ. Bu­
czyńskiego. Tea-

5228

St u i l . - p r u w n i k ,  ostat. kursu, po­
szukuje lekcyi dobrze płatnej, 

ub odpr,v«ied. zajęcia. W.-Pod wal­
na 28 2, od 3 do 5. 5230

f t a u c z y o i e l f c i .  im  iez. »u z. po­
szukuję po?aiy na wsi Pc :zts; To- 
maszjjo], gub podolska Poate-re- 
stante. M irie. 5237

t fV 9 U * r n u i a  2 Yfarszaaiy przej. 
rKI ( I n b U n C  muje roboty ^iy- 
cin e, palta, muudur£i dl? Chłopców 
■ panteuen. Rej tar ska 9 m. 9. 4y84

Dykcyj i dekiaftacyi Gogolew­
ska 30 m. 8. Cd 12 dr 2 ej. 5133

P o t r z e b n a  nauczycielka na wieś. 
Poczta: Bosy Bród, miasto Nowo 

Fastów kij. gub dla F. Baemsiieco.
5178

strycharski poszukuje 
miej, orzy fabr. cegły 

1 ,u*JŁów*\ poaiaiLzill"  hwiad. P  dr.: 
W . Podwalna 1 mag, obuwia J. Stan­
kiewicza. 519S

BIURO KOM ISOW E 
Oddział Warszaw .  Tow. Akcyjnego

, ,$ziałacz“
V Tarszaws, Nowy-Świat H  16. 

Dz.ał ped£gog:czny poleca: nauczy­
cielki, wycnowawczynie, naczycieli, 
D ny-polk1, freblanki i sprowadza 
cud oziemki. D.iał ten prov»’ adzony 
jest przez b. nauczycielkę 5202

Cegła ogniotrwała
wyższego / .tunk- fabryki l|2Emiel> 
o h a ”  j .  I* fn szy n r  gotowa róż 
nycb rozmiarów. Przyjmują obst, 
unalizy i cen. na żądanie. Adres: 
poczta Wołodarka kijowskiej guber 
n.i w. Lechaezycha, 4489

© d e s a
prenumeratę na 

„ftzi&fuiik Kijcwski“
p r j y j - m a j e

KMł^gtwkia _ f UuytalHii

A. Zwierowicza
ie lm la p M e a lw K  % jt

T y g o d n i k  P o ls k i
ricm o IpoliiyczHLi, społeczne, itankttae,

- -liierjckifeili aptyatycznt ...........
poświęcone x«gudn.uniom iyeia narodowego

wychefizi w Warszawie.
Ul. Ś-to Krzycka 1*6, teL 228-33.

Organ niezależnej opian narodowej.

Odzwicrciadlr całokształt życia polskiegc r e  wszystkich, dziel - 
a tacb i jego zwlązeL z kultur? Zachouu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
t:inikb«i utrzymywać c 'ąA ą atycznośf ze światem myśli twórczej 

Radaktoi 1 w ydcw ca: H ŻA8/.Y0 W SK1.

C E N A  P R E N U M E R A T Y -

W W arszawie:
/  rocznie ' rb. 7 .
: półrocznie „  3 50
V kvi'a 'tamie „  175

Za odnoszenie 
do domu 

ao 'Kop. kwartalnie

W Kióiestwle i Cesarsiwle:

Zagranicą:

/  ro.i z nie rb. 8
J p o i r o e z r u e  .  4
V kwurtamie „ a

rocznie rb. 9 
półrocznie „  450 
kv.artalciie „ a 33
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• ? • :•  « • *BLUZKI-SZtAFROCZKI. 
SOKN l£.*KOSTJÓMY
"  P ł a s z c z e

B łE B Z N k DAMSKA
£ A ® _ ^ R f ^ V

PODARKI
G “ P IĘ K N E  I P R A K T Y C Z N E ? . -I
W  D Ż l f l t A C H : W E Ł N ,  J E D W A B I  I B A W  E t  N  
& -o  P O  C E N A C H  W Y J Ą T K O W O  N I Z f t f C H S S

B R A C IA
WARSZAWA, B R A C K A  2 3

( P R 0 3 Y , K A T A L O G I ,  K O S Z T O R Y S Y  B E Z P Ł A T N I E  ;

Iow. i. 1 A.
K R ESZ C Z A T Y K  22. a

fil ie, Xozlałyn i ;0kksan?róvka ku— •?■** 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Ru sten, Procter & C-oi
Lokomobilc, lokomotywy drożne i dc orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 

n _ l j J |  Ł < a n l r T F*jgi, siewniki rzędowe i wie
■ s L A s a s  lorzędowe pielniki i przerywa

cze do buraków i zboża.
D w k i m S s B B S e *  M o t o r y  c a f t e w c  s t a le  i l o k o m o b i ł e  n o  

C 5  l > M ■  « »  w o  u l e p s z o n e ,  e k o n o m ic z n e  i p r a w ie  
t><z dymu. i

FI. A, Lister&  C-o: gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekki* » rucbu, wyborne 
w dziatamif, yi-knej formy.

M L ,  ' j_  |  —  a ,  4  S Ć n  Młocarnie konne, kię 
s  “  I W 3 W  ■ raty, sieczkarnie bęb

nowe.

S ie c z k a r n ie  
i s ie k a c z e Ben tH alla ,™  C layta ­

na i R Sb e ra .
Cieszące sic uznaniem: Ek-./roatory, aultywatory .Aiatnan*.

M M  WŁASNEJ FABRYKI.
trv stalowe etc. .

Wlsśccieli powiał<j Lipowieckiego
u n ra tza  J o upr ejm z nadesłan ie  in fi"m ą * y i o p rzesz ło śc i s v y ę h  n u - 
ą k S w  zip > o ię  pos »>iiczy. jak  iści i >1 iści św  ątyń, za ln d n i.n ia , z i*m i, 

la .^ w  z a k u d ó w  n i i k i w y c h .  o rte-n y sł .w y c h  l e g n l ,  re z y  le n c y i, z b i ł ' 
•ó w  b ib ł'o t-k  i '■b:rn-“go  skład 'i rn dzia  w t .ś c  c ie li —  pożądan e Charakte- 
\.y .ty ;zoe h ,tog-af “ . W < z-s i< i d U  m ające' s - o p ra co w a ć  m o n o g ra fii te 
y .i  iłour - t j  po :zti M o n asteryszcze  k jo w s k a  g u b . B ą C ziu ry n . L e o n  
A . H u n n .ik ; 5244

Gwaranta zarobku 59 Rs. mieslęoz.
" 'ł.nohy z . i i iu E i i j iu * *  / .s u T a n ia  z n a j d ą  u a  
, - u i v  r u k  p r / .e / ,  n a s  g w a r . i iH D w a i i y  z a -  

. i»ł*U, p r a c u ją c  u  s i e b i e  w  d o m u . Fachów  
t e c z n e .  K u b  itt» z r o b i o n a  n a b y -  

.. 'i ; p y .  F r o s p e k i  u a  ż ą d a n i e ,  z a l ą i - i a j ą c
k marki*.

p  » ‘- V A B Z Y 6 T W 0  M A S Z Y N  D O  W I.\ Z .V N l.\
H a n u s  h. m  r n c f - fu ju u  < Ko.

P e t* r s S t ir* ;.  Newski 4 42 315  ’

s  a  #  #  a a  b b b

GC
o<M

Handlery i Triii i \ii Kijó i , 
Kraszczat. to
telef. 15 74

Futra, K a ra k u ły
Njjiowszycli fasonów raufki' kp,Qicr"W ie lk i w  bór n ajrozm ai­

tszych  futrzanych tow arów . II JJH łU lSŁ U ill IQOUIIUH j palan tyn y r ó w ­
nież g o to w e rz e c zy  m ęscie  i dam srie . P rzy  m agazyn ie  p a< w nia; w y  
k o n .n ie  we< łu g  żarn aii am erykań skich  i f. ancusfeich P rzyjm u ją  się p rze ­
ró bk i r z e c z y  futrzan ych  F irm a w  p orozu m ien iu  z O ficer. T o w  Eko lo.n

W magazynach mód i gatanteryi

Ds r .i. Br. N. i M. Łepejko
Kreszczatyk 40 , telefon 26-bd* 

Lwowska JUS 4 (Sienny targ), telefon 2 2 -4 2 .
NA SEZON BALOWY O  r z y ^ .n o  w e  w .łp m ialy m  w y b o rze

Ostatnie nowości Paryskie aMie,Unifo my dla
■ a i y s l k i c h  z a k ł a d a *  n a u k 1 M y c h .

C e n y  s t a ł e . 617

B A L S A M  a t o m u  T H I E R R Y
przy złem  tra w  ianiu i to w a rz j łz ą ć j  Ch m u o bjaw ach , jak  
odbij liu, zg a d ze , p e łn o śc i w  żołądku , zap arciu , w zd ę ć  u, 
k w s s ć w  i t p. riafeży p rz y ją ć  na kaw » iku  cu k ru  20 do 
40 k ro p li p ia w d z iw e g o  „Cudow nego Balsam u" a p tth a r-a  
'I h ie ir y , d la  u sp o k o jtn ia  b ó ló w  zo łą d k o w y cn , w 'ziiioc.iir- 
r id żo iąd ka, w yd zie lan ia  śluzu, a także dla stłum ienia 
kaszlu .

Z ie lo n y  z m k  o żh ron n y w  p o fta ci zakonnicy.
W y s y ła  slą  12 b u telek  m e jszy ch  lub 6 w ję k s .y th  

za 5 rb Dostać m ożna w e  w szy stk ich  w ię k s z y c h  apte­
k a c h — Z im ó w ie n ia  i p rze k a zy  p ien iężne n a le ży  i  (treso­
w ać  do f ir i .y :  4528
W Ł A D Y S Ł A W  H O F F M A N  i S  k n  W a rsza w a , Z ir la a  46.

♦   N O W O Ś C I W Y D A W N IC Z E  --------

u LEONA IDZIKOWSKIEGO w KIJOWIE
O d d ział W a rsza w sk i: M a r s z a łk o w s '. 119

ROMUALD TRAUGUTT
i i -p o  dyktatura podCias pou. s ia ­
nia ‘ ty czn io w ego  N apisał M  rytm  
D ubiechi. K siążka w yrn k iem  S e ­
natu uw oinion a od koufiskacy

Cena 1 80  kp.

W NOC p r z e d ś l u b n ą !
P o w ieść na tle  z a g .d n ie n  obvcza- 
jo w y c h  N apisał Z b i y  ieio Z n icz.

Cena 1.20 kp.

PR O M ETEU SZE . Powiefć
psych ologiczn a na tle ruchu w o l ­
n ościo w ego  N apisał Slaiuom ir.

Cena 1.60 kp.

LATAW IEC . L egen d a .itr»- 
ińska. Nap sala  M urya s  Zap ol 
skich  \fjynowska. W y d a n ie  ozdob.

Cena 1.20 kp.

P R Y M I C Y A ,  n ow ela  p rzez
‘ •clenc M n iszek. W y d a n i e  w y ­

kw in tn e z o k ładką ry s. S  FG
dansy. Cena 80  kp.

PD LSK I STAN PO S IA ­
DANIA NA R U S I K raj Lud
ność. Z5'  D ia 1 z 11 m - tab licam 1 
s ta 'y ;t . N apisał Joachim  B a rto  
szctcicz. Cena Eb 1

OWOC 2AKA2ANT. Po
vd eść  krym *nalna z życ ia  arysto  
k ra cy i p olsk iej. N apisał Mui-wik 
RumStlm. Cena 1 80 kp

GW IAŹO ZISTA  NOC. Pe
w i e ś ć  z  życia  a r t y s t ó w  Napisał 
J u lia n  Gcrwan. Cena Rb. 2.50 kp

Na zadan ie W jsyid się kotnplettiy katalog p o­
w ieści, dri-m atów, poezyi i k o m td y j-k  c la  tea 
tró w  am atorskich, (z oz  łączeniem  ilości rói 
m ęskich i k o b i t c j ih  o r ia r c  Aiany b ib lio g ra ­
ficzn ie  i m i-sz& zaf v w s ystk ' no 'O ^ c  za K t 5  
— —  G R A T U  i F R A N K O -------------- ------

♦
4575

Piegi, pryszcze, wągry 
mokre i euuhe lisaaje, 
• jrędrenie, k rost" i wszel 
kiego rodzaju nieczysto­
ści skóry leczy i usuw 
najYsdykaimei rołpowazeebnione j u- 

znsne i rzez powagi 1 karskie

S9YDLC ks. KNAIPPA.
- JCJ O

ec

OJ 
r ■
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Zimowy ta skład ju ty .
• Mu kolejach Południowo-Zachodnich

Nr i .  Rur I i II k!. Od« sa, cxL g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N
9. Ku*. I i II kl. Warszawą, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. 10 r. —
Nr 1 k . Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 2 a r, prz.
g. 8 m. 25 w. —  Nr 7 0 b"b. 1, II i III Odtsa, Woloczysk*
od :b. g 9 m. 30 w., prz g. 8 w. 50 z r. —  Nr T3. Oaoh
1 II i III ki. Waiszawa, odch g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m 46
r. —  Nr 5 Osob. I, II i III kl. Odesa, Nots osielicc, Humati, odcb
g, n  m. 50 w n., prz. g. 6 in. 20 r. —  Ni a i. i Pośp. I, II i II)
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r.— Nr 19. Osob I, II i III kl. Mikołajów, Sewawtopol, odch. g. ó 
m. 25 w., prz. ge 10 m. 50 r — Nr 29. Osob. I, II i III kl
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz g. 9 m. 30 r —  Ni
5. Owb- 1, II i III kl. Saruy, Warszawa, odch. g 11 m. 50 w
a., prz. g. 7 m. 33 r.— Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odesa, Brześć,
odch. g. 9 r , prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poczt I, II i III ki, 
Eli;awetgrad, odch g. 11 m. 30 w., prz. g 7 m. 55 r. —  Nr 3 
Poczt. I, II 1 Illkl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 50 po płd.,
prz. g. 4 m. 50 po pld. —  Nr 27. Osob. I, II i III kl. Bi»łr
Cerkiew, odch. g. 5 m. 35 po płd-, prz. g. 9 m. 35 r. —  Nr 15. 
Towar.-osob. 1, II i III kl Humań, Odesa, Rostów, odch. g. 10 m 
50 r., prz. g. 6 m 5 i po płd. —  Nr 31 Towar.-osob. IV kJ. Zna-
menka, Odesa. od ch . g 9 m 55 w., prz. g . 7 m. 45 r. —  Nr. 31
Towar ~>sub. IV k!. Sarny-W arszaw-, odch. g. n  m. 05 w , pr:. 
f- 5 53 r-

l a  kolei Moskiewsko - Kijowsko - MToroneskiej.
Nr a. PoSp 1, II 1 III kl. Moskwa, odch. g. ia  m. 30 pc 

płd., prz. g. 5 po płd —  Ni 4. OaOb I, II i III kl. Nawla Mos-
kws,  odch. g. 12 m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12.
Osob. I, II i III kl. Kursk, W- ronet, od. g. 6 jn 55 w., prz. g-9n»
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kursk, Bacbmacz, Petersburg,
odch g. 10 i r .  45 w,, prz. (. j  r. i o g. 10 m 35 r. —  Nr 16.
Osob. I, II i III kl. Bachmacz Kursk, odch. g. 1 po płd., prz g.
4 m, 30 po płd. —  Nr a. Po&p I, II i III kl. Połtawa, Charków,
odch. g. 6 w., prz. g 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob I, II i III
kl. Połtawa, Rostów n. D., odch.g. 11 m. 15 w., prz o g. 6 n . 
30 r. —  Nr 6. Towat.-osob. I, II i III kl. Połtawa, Władykaukaz, 
J lŁ .  g. 5 m. 05 r., przych. o g. 11 m. 10 w.

O s t r z e ż e n i e l
Z po r t d j  ukazania się jednobrzmiących nazw

nasza pierwsza w sppaedaiy  
ekonomiczna lampa

„D-r Just Wolfram”
x  elastycznym drutem

przemianowaną została na

l

PP
i rzeczy­

wiście daje
nie boi się wstrząśnień i świeci się w każdej pozycyi.

Sprzrdri w biurach elekt-ycznycfc: ,,Ap8Ztein i S-w ie1* Kreszczatyk 2; R. Hein, Fjndu- 
klejowska E; S. Horowitz i A. Bodik, Prorezna 26; A. Hulanicki, Mikołajowska 11; 
Lipetz i S-ka, Kreszczatyk 7; S Moftdżyński, Muzykalny ziulek. 5257

Telefon 3 6 - 7 2  W  K IJO W IE  Kreszczatyk 38 | B  ^

W YKONYW A W S Z E L K IE  ROBOTY
W  Z fJC R ES  D RU KARSTW A  WCHODZĄCE.

n e i ■

czapki
m ęsk ie , d a m s k ie  i  d z ie c .; .

hi u f Ki
kołnierze

FUTRA
sk ó rk i i n a  n rs z y n y

kt azulki 
b ą k a n y  

p a l)  'z o r b y  
skLrptiki i 

rękawiczki, 
h apUirki, 

kani1 z tiki Ji™' 
i pelerynki

Kamasze i 
Sztylpy

biikienne

Największy Magazyi w 
Pełudniowo - Zachodnim 

Kraju

obi k Ratusza. T -l 1 247.

FILJA
50

na targu Halickim.
Teltfon 3-,*i9

5072

K A Z D t
ktJ n*ideś'e swcij adres do rećalcyi:

Opdyyi arka Ns 8 , m. 7.

O T R Z Y M A
p r z t z  m ieetąc g ru d z ie ń

MOJE PISEM KO  tygodnik iluśdowany dia dzie

l u b  .

N A S Z  Ś W IA T  ly ^ c d a ik  o b r a z k o w y  d la  d ziec i.

ci

D A R MG ,  i“ J
  .'>26'.)

I abryka Wyrobów Metalowych
DOM HANDLOWY

w KIJOWIE

Lalifiiii iini - milowe
LUNA

N aiuow szej ko n śtru k cyi. 
E tek to w n y w y g ls d . 
Duża siła św iatłu.
M ały ro zch ó d  nafty 
N ader ła tw a  obsługa. 
D łu g o trw ała  sp raw n o ść. 

C en n iki gratis —  fran co.
59
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